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C e n a  o g ło s z e ń  

u  m ie js c e m =  m e tr o w e n a  k o  

m n ie 9 ła m . 1 5 g i. R e k la m y  

a  te k s te m  n a s t ro n ie 4 4 a m . z a  

m ie js c e  m ilim e tr . 3 0  g i. . w  te k ś d e  

50 n a s tr o n ie I s z e j 7 0 g r . 

O g łc s z e n ia d r o b n e w ie r s z n a p i 

n o w y 1 5  g r . , k a ż d e  d a ls z e  s ło w o  

5  g r . P r z y  o g ło s z e n ia c h  s k o m p le - 

o w n n y c h  h ib  te ż p r z y  s p  < ja ln y m  

w y b o rz e  m ie js c a  o b lic z , w ż d y m  

w y p a d k u d o '2 C 'I n a d * \ż k

Telefon administracji 402.
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P r z e d p ła ta m ie s ię c z n a  

w y n o s i w  m ie js c u w  e k s p e d y c p  

z ł 2 .5 0 ; w a je n c ja c h z ł . 2 .7 5  

z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u z ł 3 .—  

p o d o p a s k ą w p r o s t z e k s p e d y c ji 

w  P o ls c e  z ł 3 .-  , z a g r a n ic ą  z ł . 6 .—

R e d a k c ja n a d e s ła n y c h r ę k o p is ó w  

n ie  z w r a c a .

Telefon Redakcji 393.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k s a n d e r C z a r lld s k i w  T o r u n iu .
W y d a w c a : „ Z ie m ia * ’. S p ó łk a W y d a w n ic z a , T . z  o . p . w  T o r u n iu . C z c io n k a m i D r u k a m i D z ie n n ik a *  P o z n a ń s k ie g o  T o w  A k c . w  P o z n a n iu

p a ń s tw o  i  R z ą d
W  p o lity c e e u ro p e jsk ie j k o ń c z ą c e j d z ie s ią ­

te k  la t p ra c y  n a d  o d b u d o w ą  p o k o ju  i ró w n o w a g i  

E u ro p y , d ą ż en ie d o u su n ięc ia k o n flik tó w  i n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw p o w ik ła ń w  o je n n y c h n a b iera  

p e w n ą te n d e n c ję c o ra z w y  ra ź n ie jsz ą i k ry s ta li­

z u ją c ą s ię w z a ry sac h k o n k re tn y c h . O sta tn i 

a p e l K e llo g a . w  k tó ry m A m ery k a w y c h o d z ąc  

z sw e j b ie rn e j d o ty c h c z aso w e j p o d s ta w y , z n o ­

w u b ie rz e w  rę k ę in ic ja ty w ę u m o c n ie n ia p a c y ­

f iz m u w  E u ro p ie , s ta je s ię ja k b y c z y n n ik ie m  

ró w n o rz ę d n y m  z w y ra ź n ą n u tą p o k o jo w e g o  p o ­

ro z u m ie n ia , ja k ą  w y c z u ć m o ż n a c z y  w  o s ta tn ic h  

p rz e m ó w ie n ia c h p re m je ra F ra n c ji P o in c are g o  

w C a rc a so n n e , c z y w  e n u n c ja c ja c h w y b itn ie  

a n ty re w a n ż o w y c h p . S trese m a n n a .

A c zk o lw ie k te n u ty  p o k o jo w e m a ią m o ż e  

c h a ra k te r a rg u m e n tó w  p rz e d w y b o rc z y ch , sk o ro  

i F ra n c ja , a z n ią N ie m c y s ta ja n ie d łu g o w  

sz ra n k i w y b o rcz e , g d z ie  z a d e cy d u je  s ię  p rz y sz ły  

k ie ru n e k p o lity k i o b u ty c h p a ń s tw , n ie m n ie j 

je d n a k  a k c e n ty  b o jo w ej p o lity k i p o trz ąsa n ia w y ­

sz c z e rb io n y m p rz e z w ie lk ą w o jn ę m ie c ze m ,  

s ta ją s ię rz a d sze , a re a liz m  g o sp o d ., p rz y  c ią ­

ż ą cy m  je sz c ze k ry z y s ie p o w aż n y m  n a d c a łą  

E u ro p ą , k a ż ę m ę żo m  s ta n u k o n c e rtu e u ro p e j­

sk ie g o d ą ż y ć d o z a b liź n ie n ia w o jen n y ch ra n , 

i z a n ie c h a n ia m y śli o n o w y m  k o n flik c ie z b ro j­

n y m .

W  o rb itę ty c h  p rą d ó w  p o k o jo w y ch  w c h o d z i 

te ż c z y n n ie p o lsk a p o lity k a „ rz ąd u m ilc zk ó w “ . 

6 e z  w ie lk ic h „ ta m  —  ta m “ re k la m y , b e z d a w ­

n y c h g ło śn y c h fa n fa r p o su n ię ć d y p lo m a ty c z­

n y c h , d y p lo m a c ja p o lsk a  w  rę k u  w y tra w n eg o  je j 

s te rn ik a  m in . Z a le sk ie g o , b ie rze  u d z ia ł w  te i k o ­

ro n k o w e j p ra c y , ła g o d z e n ia z a o g n ie ń . są s ie d z ­

k ic h i n a w ia z y w a n ia śc iś le jsz y c h n ic i p o ro zu ­

m ie n ia z te m i p a ń stw am i, z k tó rem i d o ty c h c z a ­

so w e  z w ią z k i b y ły  je sz c z e  lu ź n e , lu b  ż a d n e .

W y n ik k o n fe re n c ji w  K ró le w c u , z n a cz e n ie  

d y p lo m a ty c zn e te g o su k c e su m o ra ln e g o  Ja k im  

je st b lizk ie k o n ty n u o w a n e ro z m ó w  w  K ró lew c u  

w  p o sz c z eg ó ln y c h k o m is ja c h , sa e tap a m i te j a k ­

ty w n e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j n a sz e g o rz ą d u . 

Ja k b y p rz e d łu że n ie m  te j lin ji p o k o jo w ej a k c ji, 

b y ła w iz y ta m in is tra  Z a lesk ieg o  w  s to lic y  I ta lji. 

a ro z m o w y sz e fa n a sz e g o F o re ig n O fic e ‘u z  

M u sso lin ir .i i in n y m i re p re z e n ta n ta m i p o lity k i  

w ło sk ie j, p o p a rte sz e re g iem  e n u n c ja c ji w z a je m ­

n y c h o c h a ra k te rz e z a sa d n ic z y m , s tw o rz v lv  

te ż a tm o sfe rę p o w a ż n e g o su k c esu p o lsk ie j, d y ­

p lo m ac ji, k tó re j sz cz ę śliw e m i p o su n ię c a m i in te ­

re so w a ć  s ie m u sia ła z k o n ie cz n o śc i p o lity k a g a ­

b in e tó w  w szy stk ic h  p a ń s tw  e u ro p e jsk ich .

T e j s tro n ie z e w n ę trz n e j n a sz e j sy tu a c ji 

p a ń s tw o w e j, o d p o w ia d a te ż p o z y ty w n y re z u lta t 

p ra c y „ rz ą d u m ilc z k ó w “ n a te ren ’e w e w n ę trz ­

nym, w d z ied z in ie g o sp o d a rc z e j n a sz e g o  k ra ju . 

S p e łn io n e w  m y śl w sk a z a ń w y b itn y c h d o ra d ­

c ó w  rz ą d u p o lsk ie g o w  ro d z a ju p . K e m m e rera  

i in n y c h , z a sa d n ic z e z a ło ż e m a ra c jo n a ln e j g o ­

sp o d a rk i f in a n so w e j, d a ły w  e fe k c ie o d ro d z e n ie  

p re s tig e ‘u g o sp o d a rc z e g o P o lsk i n a ry n k a ch  

f in a n so w y c h z a g ra n ic y , p rz y n io s ły  P o lsc e p o ­

ż y c zk ę  s tab iliz ac y jn ą , a o b e c n ie trw a ją ce ro k o ­

w a n ia w  k ie ru n k u u z y sk a n ia n o w y c h k a p ita łó w  

w  fo rm ie p o ż y c z e k in w es ty cy jn y ch , s tw arz a ją  

p o d s ta w y d o n a sy c e n ia ry n k u f in an so w eg o  

P o lsk i o d p o w ie d n ią ilo śc ią ś ro d k ó w o b ie g o ­

w y c h , k tó re w  n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i u m o ż li­

w ią k re d y ty d łu g o term in o w e , k tó ry c h p o trz e b ę  

ta k b a rd z o  o d c z u w a n ie m a l k a ż d a g a łąź  n a sz e ­

g o ż y c ia g o sp o d a rc z e g o .

N ie b y ły k o m p lim en ta m i e n u n c ja c je p rz e d - 

s ta w ic ;e ’ i f in a n s ie ry a m e ry k a ń sk ie j p p . T il-  

n e y ‘a i D e v e v ‘a . g d y w  o fic ja ln e j o c e n ie  n a sze j  

sy tu a c ji g o sp o d a rc z e j w y d a li P o lsce p o c h le b n e  

św ia d e c tw o w  te j n a jd o n io ś le jsz e j d z ie d z in ie  

n a sz e g o ż y c ia p a ń s tw o w e g o , b o  w  d z ie d z in ie  

e k o n o m ji i sk a rb o w o śc i.

T e su k c e sy d w u le tn ie g o ju ż p ra w ie o k re su  

rz ą d ó w  o b e c n y c h o c e n ia ć m u sim y o b ie k ty w n ie ,  

z re ^ n e m  z a d o w o le n ia s tw ie rd z en ie m , ż e w y ­

ty c zn e  p ro g ra m o w e o ^ e ^ n e g o  rz ą d u , ja k k o lw ie k  

n ie p o d a w a n e w  w ie lk ic h m o w ac h p ro g ra m o ­

w y c h z try b u n y se im o w ej, z m ie rz a ją k ro k z ?  

k ro k ie m  d o ia cn o o k re ś lo n e g o c e lu , a c e le m  

tv m  n o d n le s ’e m e n re s tfc ^ u p a ń s tw a n a z e ­

w n ą trz i w y tw o rz e n ie s ity i n a re a ln y c h p o d ­

s taw a ch o p a rte j p o tęg i g o sp o d a rc z e j p a ń s tw a .

oHasza sic 

u DzienniKu Pomcrza

Polityka Włoch i Polski
Z d ą ż a  w  ty m  s a m y m  k ie r u n k u u tr z y m a n ia p o k o ju

O ^ w ia t fc z e n ic  m in . la E r s h ie g o  p o  p o w r o c ie  d o  W a r s z a w y

Warszawa. (AW.) P rz y b y ły d o W a rsz a ­

w y  m in . sp ra w  z a g r. Z a le sk i o d b y ł d łu ż szą k o n ­

fe ren c ję z P re m je re m P iłsu d sk im . W  c z a sie  

k o n fere n c ji z ło ż y ł sp ra w o z d a n ie z o s ta tn ic h  

ro z m ó w  p ro w a d z o n y c h w  R z y m ie .

Warszawa, (A W .) P rz y b y ły d o W a rsz a ­

w y m in . sp ra w  z a g r. Z a le sk i u d z ie lił p rz e d sta ­

w ic ie lo m  p ra sy w y w ia d u , w  k tó ry m  o m ó w ił c a ­

ły sz e reg  a k tu a ln y c h z a g a d m e ń p o lsk ie j p o li­

ty k i z a g ra n ic z n e j w  sz cz e g ó ln o śc i o s ta tn ic h  

ro z m ó w  w  R z y m ie . M in is te r p o d k re ś lił ra z je ­

sz c ze , ż e w y je c h a ł d o R z y m u c e lem  o d n o w ie ­

n ia sw y c h s to su n k ó w  z k ie ro w n ik a m i w ło sk ie j 

p o lity k i z a g ra n ic z n e j. M in is te r z a z n a cz y ł, ż e  

n ie m ia ł ż a d n e g o k o n k re tn e g o p la n u ro z m ó w  

a podróż miała Jedynie na celu przedyskutowa­

P o ls k a  I  F r a n g a
M y w ia s L  z  m in . Z a lc s lt lm

Paryż. (P A T .) ’ „ P e tit P a ris ie n “ o g ła sza  

w y w iad , u d z ie lo n y p rz e z m in . Z a le sk ie g o p rz e d  

je g o  w y ja z d e m  d o  R z y m u . M in . Z a le sk i o św ia d ­

c z y ł, ż e is tn ie ją c e s to su n k i fra n c u sk o -p o lsk ie  

w y p ły w a ją z n a tu ra ln e g o s tan u rz e cz y , d z ię k i 

k tó re m u z b y te cz n e je s t p o d k re ś la ć ic h sz c z e ­

ro ść i se rd e c z n o ść . W o jn a n a u c z y ła P o lsk ę  

i F ra n c ję  k o n ie c z n o śc i z g o d y w  z a p a try w an ia ch  

n a k w e stje , m o g ąc e w y tw a rz a ć tru d n o śc i d la  

o b u  k ra jó w . W y ż e j w sp o m n ia n e e le m e n ty o c z y ­

w iste d la k a ż d e g o b a d a cz a p o lity k i p o w o je n ­

n e j, s ta n o w ią p o d ło ż e śc is łe j w sp ó łp ra c y rz ą ­

d ó w  w a rsza w sk ie g o  i p a ry sk ie g o  n a te ren ie  L i­

g i N a ro d ó w . Z te g o -  w z g lę d u z d z iw iły m in is tra

H o m c n ra r z c  iC c m le c lc ta

Berlin, (AW.) W k o m e n tarz u d o w v w ’a d u  

m in is tra Z a le sk ie g o , u d z ie lo n e g o ..P e tit P a ri-  

s ien “ , p ó ło fic ja ln a „ T a g lic h e R u n d sc h a u 4 * o -  

św ia d c z a . ż e m in . Z a le sk i u s iłu je g w a łto w n ie  

z a trz e ć w e F ra n c ji w ra ż en ie n ie z a d o w o le n ia

Straszne skutki trzęsienia ziemi w Bułgarji
8 0 « < !0  r u d z l n tr a c ifo  d a c h  n a d  g  ■ 1 0 0  z a b ilg th  i  4 0 0  r a n n y c h

S o fia . (P A T .) W  wywiadzie z przedstawicie­
lem Bułg. Ag. Tel. prezes Rady Ministrów Ljapczew 
oświadczył w FiPpopolu. że nowe trzeesienie ziemi 
w dn. 18 bm. miało daleko groźniejsze następstwa 
od trzęsienia w dniu 1 4  bm. P ie r w s z e  t r z ę s ie n ie  z ie ­

m i o b ie ło  p r z e s t r z e ń  ty lk o  4 P O .O O O  k im . k w ., d r u g ie  
z a ś  6 0 0 .0 0 0  k im . k w . i d o tk n ę ło  o k o l’c e  g ę s to  z a lu d ­

n io n e , a  p r z e d e w s z y s tk ie m  m ia s to  F il ip o p o l. l ic z ą c e  
1 0 0  0 0 0  m ie s z k a ń c ó w . W  chwili obecnej n’ema w  
tem mieście prawie domu, w którymby można miesz­
kać bezpiecznie. Również wiele sąsiadujących 
z miastem wsi doznało poważnych uszkodzeń Ogó­
łe m  o k o ło  8 0 .0 0 0  lu d z i u tr a c i ło  d a c h  n a d  g ło w ą . N a d  
ludnością terenów dotkniętych trzęsieniem ziemi cią­

O r d y n a t B is p in g p r z e d s ą d e m  a p e la c y jn y m
S p r a w a  o  ? a b ó |$ lw o  k s ię c ia  B r a c k ie g o -Ł a b ę c k ie g o

Warszawa. W d n . 2 4  k w ie tn ia b . r. są d  
a p e la c y jn y  w  W a rsz a w ie p rz y s tęp u je d o ro z ­
p a try w an ia g ło śn e j sp ra w y o rd y n a ta Ja n a K a ­
m ila B isp in g a , o sk a rż o n e g o  o z a b ó js tw o  w  p a r ­
k u te re s iń sk im k s ię c ia D ru c k ie g o -L u b e c k ieg o .  
S p ra w a ta , b u d z ą c a o g ó ln e z a in te re so w a n ie ,  
p rz e sz ła ju ż p rz ez  3 in s tan c je są d o w e , a o s ta t­
n io S ą d N a jw y ż sz y u c h y lił z e w z g lęd ó w fo r ­
m a ln y c h  sk a zu ją c y  w y ro k d ru g ie j in s ta n c ji.

R o z p raw a o b e c n a p o trw a c o n a jm n ie j 2 ty ­
g o d n ie . W  c h a ra k te rz e św ia d k ó w p o w o ła n o  
o k o ło 3 0 o só b , p rz e w a ż n ie p o śró d a ry s to k ra c ji  
p o lsk ie j. Ś w ia d k o w ie c i p o w o ła n i sa z a ró w n o  

T e re z u lta ty  o s ią g n ię te p rz e z g ro n o lu d z i, 
u m ie ją c y c h k o n se k w e n tn ie p rz e p ro w a d z ić sw e  
z a m ierz e n ia , o d b y w a ły s ię , ja k to s tw ie rd z ić  
n a le ż y , w śró d o s tre j c z ęs to w a lk i w e w n ę trz n e j, 
w śró d p rz e szk ó d  i o p o z y c ji p o w a ż n y c h n a w et

nie szeregu zagadnień polityki zagranicznej.

M in is te r s tw ie rd z ił, że polityka Włoch 

I Polski zdąża w tym samym kierunku utrzy­

mania pokoju. Minister zdementował szerzone 

pogłoski o nieprzyjaznym charakterze wizyty 

rzymskiej w odniesieniu do Małej Ententy.

Z a p y ta n y  o p ra w d z iw o ść w iad o m o śc i, p o ­

d a n e j o rz ez je d e n z d z ie n n ik ó w  fra n c u sk ic h , iż  

omawiane było zagadnienie porozumienia Fran­

cji, Anglii, Włoch i Polski, minister stwierdził, 

że o pośrednictwie polskiem niema mowy. — 

P rz e c h o d z ą c d o c a ło k sz ta łtu ro z m ó w b e rliń ­

sk ic h p ro w a d z o n y c h m ię d z y p rz e d s ta w ic ie la m i 

P o lsk i i L itw y , o św ia d c z y ł, ż e z a d an ie m  ty c h  

ro z m ó w  sa ty lk o k w e stje n a tu ry te ch n ic zn e j,  

d o ty c z ąc e  te rm in u i p ra c  k o m is ji o b u  p a ń s tw .

p e w n e g ło sy p ra sy fra n c u sk ie j, k o m en tu ją c e  

w  sp o só b te n d e n cy jn y z n a cz e n ie je g o  p o d ró ż y  

d o R z y m u .

M in . je s t p rz e k o n a n y , ż e o b a w  ty c h n ie  

p o d z ie la ją p o w a ż n i p o lity c y fra n cu sc y , k tó rz y  

r  -z u m ie ją d o sk o n a le , ż e p o d ró ż m in . Z a le sk ie ­

g o d o R z y m u m ia ła c e le w y łą c z n ie p o k o jo w e .  

D la k a ż d e g o  je s t z ro z u m ia łe , ż e im lepsze będą 

stosunki Polski z innemi państwami, tern więk­

sza będzie liczba państw, rozumiejących praw­

dziwe cele polityki polskiej, a im silniejsza bę­

dzie Polska, tem łatwiejsza będzie rola Francji 

jako jej sojuszniczki i przyjaciółki.

i n ie u fn o śc i z p o w o d u p o d ró ż y je g o  d o R z y m u .  

D z ie n n ik tw ie rd z i, ż e w ia d o m o ść o u s tą p ie n iu  

m ’n . Z a le sk ie g o z e sw e g o d o ty c h c z a so w e g o  

s ta n o w isk a i o b ję c iu s tan o w isk a p o s ła w  L o n ­

d y n ie w y szła z a p e w n e z P a ry ż a .

ży niepewność jutra, gdyż wstrzaśnienia powtarza­
ją się. Dzięki wysiłkom rządu i pomocy ze strony 
ludności okolic katastrofą nie nawiedzonych, akcja 
pomocy dla ofiar trzęsienia ziemi rozwija się po­
myślnie.

Według dotychczasowych danych, l ic z b a  o f ia r  
w y n o s i z  g ó r ą  1 0 0  z a b ity c h  i z  g ó r a  4 0 0  r a n io n y c h . 
Ta stosunkowo niewielka liczba ofiar tłumaczy się 
szczególna budową bułgarskich domów. Szkody wy­
rządzone Tzez trzęsienie są bardzo poważne, 
to też kon: * zna jest wydatna pomoc ze strony pań­
stwa i społeczeństwa pomimo ograniczonych środ­
ków narodu bułgarskiego.

p rz e z u rz ą d p ro k u ra to rsk i, ja k i o b ro n ę . W  to ­
k u ro z p raw y p rz ew id z ia n e je st ró w n ie ż o d b y ­
c ie w iz ji lo k a ln e j w  T e re s in ie .

R o z p ra w ie p rz ew o d n ic z y ć b ę d z ie w ice p re ­
z e s O rło w sk i. N a fo te lu o sk arż y c ie lsk im z a ­
s ią d z ie p p ro k u ra to r R a c zy ń sk i. O b ro n ę o sk a r­
ż o n e g o w n o sić b ę d ą a d w o k a c i: R y m o w ic z ,  
Ś m iaro w sk i i Ź e g ilew icz .

W  c h a ra k te rz e e k sp e rta p o w o łan y  je s t p ro f. 
W a c h b o lz z K ra k o w a .

P rz e w id y w a n e je s t, iż re fe ra t sp ra w y p o ­
trw a c o n a jm n ie j 3 d n i. St. Z.

g ru o i o d ła m ó w n a sz e g o sp o łe c z e ń s tw a , k tó re  
b ą d ź c o b ą d ź d z ia ła ły h a m u ją co n a re a liz a c je  
d a n y c h z a m ie rz e ń p ro g ra m o w y ch . W y n ik je ­
d n a k o s ta tec z n y ro z g ry w k i te j w a lk i w  fo rm ie  
o s ta tn ich  w y b o ró w , w y tw o rzy ł k o n s te la c ję d o ść  

c h a rak te ry s ty c z n ą . R z ą d sk u p ił o k o ło s ie b ie  
i sw y ch  id e i p a ń s tw o w o -tw ó rc z y c h  n a js iln ie jsz y  
b lo k w  c ia ła ch u s taw o d aw c zy c h i a c z k o lw ie k  
n ie p o s ia d a w  te j c h w ili ja sn o z a ry so w a n e j s ta ­
łe j w ię k sz o śc i w d e b a ta ch se jm o w y c h , to je ­
d n a k s iła sw e g o a u to ry te tu i z w arto śc i g ru p y  
p o s łó w  i se n a to ró w  o k o ło  b lo k u rz ą d o w e g o  sk u ­
p io n y ch , je s t w s ta n ie w n a jb liż sz y m o k re s ie  
c z asu ro z p o c z ą ć sz e re g p ra c d o n io sły ch , m a ­
ją cy c h  n a c e lu  o s ta te c z n a n a p raw ę  ty c h  p o d s ta w  
w e w n ętrz n o -u stro jo w y c h p a ń s tw a , k tó re są n ie ­
z b ę d n e d la p o d trz y m a n ia c ią g ło śc i ro z p o c z ę ­
ty c h w y siłk ó w s fe r rz ą d o w y ch i w y tw o rz e n ia  
m o ż liw o śc i trw ałe j n o rm a ln e j w sp ó łp ra c y w ła ­
d z y w y k o n a w c z e j, z c z y n n ik a m i w ład z y u s ta ­

w o d a w c z e j.

W ie lk ie p ro b le m y p o lity k i m ię d z y n a ro d o ­
w e j, k tó ry c h z a ry sy  n a sz k ico w a liśm y u w stęp u  
n in ie jsz y c h ro z w aż a ń , z m u sz a ją c a łe n a sz e  sp o ­
łe c z e ń stw o d o z o rie n to w a n ia s ię . c z y i o  ile  
p ra c a rz ą d u i je j d o ty c h c z aso w e re z u lta ty  tw o ­
rz ą re a ln y  n a k a z d la k a ż d e g o z d ro w o  m y ślą c e ­
g o o b y w a te la , p rz y ło ż e n ia p rz e z w sp ó łp ra c e w  
w sk az a n y m  k ie ru n k u sw e j c e g ie łk i c z y n u o b y ­
w a te lsk ieg o . Z c h a o su d a w n ie jsz e g o p a rty jn i-  
c tw a b o w ie m , z ro z te re k  w e w n ę trz n y c h , sp o ­
ró w  i k o n flik tó w , w y łan ia  s ię  w  te j c h w ili p rz e d  
P o lsk a p e rsp e k ty w a p o lity k i o b licz o n e j n a d a l­
sz ą m e tę , p o lity k i o m o c a rs tw o w e m  z n a c z e n iu  
d la c a ło śc i R z p lite j. p rz y c ze m  d o te g o  w ie lk ie ­
g o d z ie ła m u si b y ć z a p rz ą g n ię ta z w arta w ięk ­
sz o ść sp o łe c z eń s tw a , k tó ra z ro z u m ia ła , ż e id e o -  
lo g ja m y śli p a ń s tw o w e j m u si w re sz c ie z a g ó ro - 
w a ć n a d s łab o śc ią n a sz e g o w e w n ę trzn e g o ro z ­
b ic ia . b y  n ie z a h am o w ać d a lsz e j p ra c y  ro z w o ­
jo w ej ta k n a sz e g o ż y c ia g o sp o d a rcz e g o , jak  
i lin ji o b e c n e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j.

B ę d ą c  n a  p o g ra n ic z u d w ó c h s iln y c h  p a ń s tw  
o  lu d n o śc i p rz e sz ło  2 0 0  m ilio n o w ej, P o lsk a b ę d ą ­
c a w  te j c h w ili z n o w u  h is to ry c zn y m  p o m o stem  
n a  p o g ra n ic zu  E u ro p y  z a c h o d n ie j i E u ra z ji, "m u si 
w y tę ż o n ą w o la i c e lo w ą , z d e c y d o w a n a p o lity k a  
w y rą b a ć  so b ie  w  g ru p ie  p a ń s tw  z n a m i są s ia d u ­
ją c y c h s ta n o w isk o i m o ra ln e z n a cz e n ie ta k ie , 
ja k ie  je j z tra d y c ji h is to ry c z n e j w  ty m  k o n c e rc ie  
e u ro p e jsk im  w y p a d a . 1 d la te g o  obóz myśli pań­
stwowej. ja k o p o d s ta w a w ie lk ieg o b lo k u z w o ­
le n n ik ó w  id e o lo g ii P o lsk i m o c ars tw o w e j, m u si 
w y tę ż y ć  w sz y stk ie  s iły , a ż e b y  z a w aż y ć  c z y n n ie  
n a d a lsz y m  u k sz ta łto w a n iu  s ię s to su n k ó w  u s tro ­
jo w y c h p a ń s tw a , k tó re u m o ż liw iły b y  b e z d a l­
sz y c h e k sp e ry m en tó w , b e z w y g ry w a n ia in te re ­
só w  ie d n y c h  k la s i w a rstw  p rz e c iw  d ru g im , k o n ­
ty n u o w a n ie te j p o lity k i ra c ji p a ń s tw o w e j.

N ie m a ła ro lę w  te m  d z ie le m a d o o d e g ra ­
n ia  p ra w ic o w e , c z y  z a c h o w a w cz e  sk rz y d ło  o b o ­
z u p a ń s tw o w e g o . N a k o n iec z n o ść o d b u d o w y  
p ra w icy z w ra c a liśm y u w a g ę o n e g d a j, ja k o n a  
w a ru n e k n o rm a ln e ! p rz e b u d o w y  n a sz e g o u s tro -  
iu p a ń s tw o w e g o i m o ż liw o śc i u trz y m a n ia p o ż ą ­
d a n e j ró w n o w ag i w  ż y c iu  p a ń s tw o w em  i g o sn o -  
d a rc z e m . Z a c y to w ać  tu  n a m  p rz y jd z ie p rz y  te j 
o k a z ji tra fn e z d a n ie ie d n e g o z a rty k u łó w  d r. Ja ­
n a B o b rzy ń sk ie g o p o d tv t.: „ N a tu ra ln a m isja  
k o n se rw a ty z m u 4 4 . (D z ie ń P o lsk i) .

„Konserwatyzm, jeśli chce być na prawdę 
państwowo-twórczym. musi także swa rolę peł­
nić jasno, wyraźnie i bez obawy. To jego obo­
wiązek warunek bytu, tego każdy po nim ocze­
kuje. Musi zdecydowanie przeciwstawić się 
dogmatom radykalizmu i uderzyć otwarcie w 
gmach ustaw i kanonów demagogicznych. Musu 
tym sposobem przywrócić równowagę sno.ecz- 
na i państwowa, która do niedawna orientowana 
była jednostronnie na lewo... Zapewne łudzić się 
nie wolno, że praca ta stuprocentowe wyda re­
zultaty. Liczyć się trzeba z kontr-akcja sił nie­
okiełznanych i wywrotowych. Liczyć się trze­
ba z zakostmałym uporem demagogów i doktry- 
nerów wszelkiego typu. Ale swoje należy zro­
bić i nie wahać się przed zdecydowana inicja­
tywą. Tego państwo od konserwatyzmu wycze­
kuje i żada. I nie trzeba się na tej drodze zra­
żać żadnym krzykiem ani groźbą.44

C e l w y tk n ię ty  w ie lk ie j m y śli m o c ars tw o w e j 
u a iis tw a je s t p ro b le m e m , k tó ry m u si b y ć ro z ­
w ią z a n y p rz e z d z isie jsz e p o k o le n ie w  k ie ru n k u  
p o z y ty w u ., je ś li n ie m a m y  z a e w e n t. n a sz a s ła ­
b o ść  p ła c ić  z a ła m an ie m  s ię  p o lity c zn . i ro z c za ro ­
w a n ie m  o g ó ln e m . k tó re w  re z u lta c ie w y su w a  w  
ty m  ra z ie n a c z o ło  e le m e n ty  w y w ro to w e , k o m u ­
n isty cz n e . G ra je s t z b y t p o w a ż n a , je ś li n ie ro z ­
s trz y g a ją c a . G ru p y d o ty c h c z a s w a h a ją c e s ię  
m u szą u s ta lić sw ó j w y ra ź n y p u n k t w id z en ia , 
o p o z y c ja ra d y k a liz m u p o  o s ta tn ic h e n u n c ja c ja c h  
so c ja lis tó w  w y jaśn ia sy tu a c ję . C h o d z i te raz  o  te  
m a sy p a ń s tw o w o z o rien to w a n e g o o b y w a te l­
s tw a . k tó re  p rz e k o n a n ia m i s to ją  p o  s tro n ie  o b o z u  
m y śli p a ń s tw o w e j, a le k ie ro w a n e  są n a b e z d ro ­
ż a n e g a c j 5 p rz e z le ad e ró w , n ie ro z u m ie ją c y c h  
d o n io s ło śc i c h w ili i b ie rn ie z g a d z a ją c , s ię n a to , 
b y  ic h ż y c ie p o lity c z n e sa m o u su w a ło p o z a n a ­
w ia s re a ln e j p ra c y  p a ń s tw o w e j i w sp ó łtw o rz e ­
n ia p o d s ta w  p rz y sz łe j P o lsk i m o c a rstw o w ej.

Ci vis.
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w  k o m l s l l  j e j m o w e l
( O d  s p r a w o z d a w c y  p a r l a m e n t a r n e g o  w D z l e n t i l k a w ) »  

.  W a r s z a w a ,  d n i a  2 1 .  k w i e t n i a .

W czo ra jszy d zień p racy k o m isji b u d że to w ej 
u p ły n ą ł w śró d  zaw ro tn eg o tem p a ca ło d z ien n y ch d y * *  

sk u sy j.

o d b ed zle  się n astęp n e p o sied zen ie, n a k to rem  u sta lo ­
n y zo stan ie p ro to k ó ł. P o siedzen ie o d b ęd zie się w  
g m ach u p o se ls tw a p o lsk ieg o . C o d o ro zm aity ch  
te rm in ó w  zw alan ia p o szczeg ó ln y ch k o m isy j. to k o ­
m isja b ezp ieczeń stw a i o d szk o d o w ań b ęd zie sie m o ­
g ła zeb rać ju ż d n . 7 m aja , w cześn ie j o d in n y ch k o ­
m isji. a to d la teg o , że m ateria ł d la o b rad te j k o m isji 
jes t ju ż o b u stro n n ie ca łk o w icie p rzy g o to w an y . K o ­
m isja ta p o k ilk u d n iach u leg n ie k ró tk ie j p rzerw ie  
ze w zg lęd u n a św ię to  n aro d o w e litew sk ie , o rzy p ad a-  
jące w  d n iu 1 5 m aja. P o zo stałe 2 k o m isje b ęd ą się  
m o g ły  zeb rać d o p iero w  te rm in ie n ieco p ó źn ie jszy m  
ze  w zg lęd u  n a to , że  o b aj p rzew o d n iczący  ty ch  k o m i­
sy j ze stro n y litew sk iej d o teg o czasu za jęc i b ęd ą  
ro k o w a  Jam l n iem ieck o  - litew sk iem i, w k tó ry ch  
u czesn iczą z ram ien ia rząd u litew sk ieg o .

P .  T rąm p czy ń sk l staw ia fo rm aln y  w n io sek , aże ­
b y  z w y ją tk iem  1 , 2 , 3 i 4 części b u d że tu w szy stk ie  
in n e b y ły g ło so w an e w trzec iem  czy tan iu d o p iero  
p o u k o ń czen iu d ru g ieg o czy tan ia ca łeg o  b u d że tu .

P .  C zap iń sk i p rag n ie ten w n io sek  zm ien ić o  ty le , 
ażeb y o w e p ierw sze części b u d że tu ró w n ież b y ły  
o b ję te ty m  sp o so b em  trak to w an ia .

P .  T rąm p czy ń sk l zg ad za się n a tę zm ian ę .
W  g ło so w an iu w n io sek  p . C zap iń sk ieg o  u zy sk a ł 

1 1 g ło só w , p rzec iw  7 .

P . B y rk a k o m u nik u je , że b y ć m o że. Iż w  p o ro ­
zu m ien iu  z K lu b em  sw o im  b ęd zie  m u siał z ło ży ć  p rze  
w o d alctw o w  K o m isji, g d y ż u w aża , że to g ło so w a ­
n ie jes t p ró b ą w y w arc ia n a n ieg o n ac isk u , ażeb y  
sto so w ał d aw n e m eto d y , a  n ie te , k tó re u w aża za  ce ­
lo w e.

P .  C zap iń sk i: P ro szę o g ło s.

P r e z e s  B y r k a : Z am y k am  p o sied zen ie .
S t  Z .

•

W a r s z a w a . (T el. w ł.) D zisia j o 1 1 -te j p rzed ­
p o łu d n iem  ro zpo częło s ;ę p o sied zen ie zarząd u k lu b u  
..Jed y n k i 4 4 w  sp raw ie w czora jszego in cyd en tu n a  
p o sied zen iu se jm o w ej k o m isji b u d że to w ej. P o seł  
B y rk a n ie zg o dził się z stan o w isk iem w ięk szo ści  
p o słó w  k o m isji, k tó rzy żad a li g ło so w an ia n ad b u d ­
że tem  d o p iero w  k o ń cu o b rad k o m isji, n ato m iast p . 
B y rk a żąd a ł g ło so w an  a n ad k ażd y m  b u d że tem  p o ­
szczeg ó ln ie . P o n iew aż p o se ł B y rk a zag ro z ił u stą ­
p ien iem  z p o w o d u ró żn icy zd ań , k lu b „Jed yn k i 4 4 ra ­
d zi d ziś n ad d alszem stan o w isk i.p f« n r te j sp raw ie.

S t  Z .

N a w stęp ie zab rał g ło s sp raw o zd aw ca p . W y ­
rzy k o w sk i (W y zw .) i w  o d p o w ied z i n a zarzu ty , S ta­
w ian e jeg o w n io sk o m  zazn aczy ł, że jak o re feren t 
n ie u w aża się za p rzed staw ic ie la stro n n ictw a , lecz  
za  m ęża zaufan ia  ca łe j K o m isji 1 w  ty m  ch arak terze,  
k ieru jąc się w y łączn ie w zg lęd am i rzeczow em i sta ­
w iał p o p raw k i, k tó re i o b ecn ie p o d trzy m u je .

P rezes p . B y rk a (Jedy n k a). M am  w rażen ie , że  
W  te j sa li p an u je a tm o sfera , k tó ra ze śc iśle rzeczo  
,w y m p u n k tem w id zen ia n ie w iele m a w sp ó ln eg o . 
P rag nie się jak g d y b y u n ikn ąć d la S ejm u c ien ia za ­
rzu tu , że ro zb ud o w ał w y d atk i, żeśm y d la sieb ie co ­
k o lw iek zro b ili. T rzeb a jed nak p am ię tać , że z teg o  
d o k ieszen i żad n eg o z p o słó w  an i g ro sz n ie w p ły ­
n ie . D lateg o to p o d n o szę , że tak a a tm o sfera u tru d ­
n ia p racę. T rzeb a m ieć o d w ag ę d ać P ań stw u to , co  
jes t rzeczo w o u zasad n io n e . P o te rn , co p o w ied z ia­
łem , n ie ch cę b ezpo średn io zarząd zać g ło so w an ia  
j p ro p o n u ję o d ro czy ć je d o g o d zin y 1 -e j.

P . P o lak iew icz (Jedy n k a) —  P ro p o n u je g ło so ­
w an ie p o p rzerw ie o b iad o w ej, b o ch ce się p o ro zu ­
m ieć  z d y rek to rem  k an ce la rii *

P .  D iam an d  (P . P . S .) p ro si o  p rzed ło żen ie  p lan u  

o b rad n ad b u d że tem .
P rezes p . B y rk a . —  M o g ę to u czyn ić zaraz, a le  

b ez g w aran c ji, czy n iek tó rzy re feren c i n ie zaw io ­
d ą . Ju tro , w  so b o tę o d b y ły b y się trzec ie czy tan ia  
p ięciu u ch w alo n y ch ju ż b u d że tó w . W  p o n ied z ia łek  
b u d że t R o ln ictw a; R ząd ch c ialb y łączn ie trak to w ać  
R efo rm y R o ln e, n ie b ęd zie to m o żliw e , b o re fe ren t  
p . M alin o w sk i b ęd zie g o tó w  d o p iero w e śro d ę. W e  
w to rek —  P rzem y sł i H an d el, E m ery tu ry i R en ty . 
W e śro d ę K o m u n ik acja . W e czw artek S p raw y Z a ­
g ran iczn e , P raca i O p iek a S p o łeczn a . W  p ią tek  
R efo rm y R o ln e i D łu g i P ań stw o w e. W  so b o tę —  
trzecie czy tan ie za ła tw io n ych b u d żetó w , w zg lędn ie  
zała tw ien ie n iesk o ń czo n ych o b rad . G d y b y b u d że t 
S p raw  W o jsk o w y ch p rzy szed ł w e czw artek , co za ­
leży o d teg o , k ied y M in iste r S p raw W o jsk o w y ch  
b ęd zie m ó g ł p rzy b y ć , m u sia ły b y n astąp ić p ew n e  
p rzesu n ięc ia.

P .  C zap iń sk i (P . P . S .). —  P ro sim y  trzec ie czy ­
tan ie o d ło ży ć n a p o n ied z iałek .

P . B y rk a . —  W  tak im  razie so b o ta b ęd zie w o l-  
ia , trzec ie czy tan ia o d b ęd ą się w  p o n ied z iałek .

P rzy stąp io n o d o d alszego c iąg u o b rad  n ad  b u d -  
te tem  M in iste rstw a R o b . P u b liczn y ch .

P . K rzy żan o w sk i (Jed .) p rzestrzeg a p rzed n ad a- 
liem  p ro jek to w an em u p o d atk o w i au to m o b iio w en m  
ch arak teru ce lo w eg o . C o się ty czy 1 5 .0 0 0 .0 0 0  
i P o czt i T eleg rafó w , to su m a ta p o w in n a b y ć p re ­
lim in o w an a w  b u d żec ie teg o  reso rtu . C ały  p ro g ram  
M iniste rs tw a u w aża za ty m czaso w y i m o g ący u le ­
g ać zm ian o m . O p ó r M in iste rstw a p rzec iw  m o n o p o -  
o w i w  d zied z in ie e lek try fik ac ji jes t u zasad n ion y , je ­
śli ch o d zi o k o n k re tn ą o fertę , jed nak  in n e o ferty , w  
n ależn o ści o d  p ro cen tu zy sku , p rzy znan eg o  P ań stw u , 
b y ły b y  m o że d o  p rzy jęc ia . N ależa ło b y  ró w n ież ro z ­
w aży ć m y śl za ło żen ia p rzed sięb io rstw  m ieszan y ch  
i u d zia łem  k ap ita łu p ry w atn eg o . C o d o ru ch u b u ­
d o w lan eg o , to trzeb a p rzestrzec p rzed zb y tn im  p o ­
sp iech em  w  ak c ji p o tan ien ia m ateriałó w  b u d o w la ­
n y ch . S to p n io w o ść  d zia łan ia jest tu k o n ieczn a .

• • ♦
P o p rzerw ie o b iad o w ej p rzy stąp io n o d o g ło so ­

w an ia n ad b u d że tem  S ejm u  i S en atu . Jed n om y śln ie  
p rzy jęto w n io sek re fe ren ta o p o d w y ższen ie d o ch o ­
d ó w  o 1 1 0 .5 0 1 z ł. W  w y d atk ach p rzy jęto w n io sk i 
re fe ren ta o p o d w y ższen ie k w o ty n a p łace u rzęd n i­
k ó w  o  3 5 .4 4 8 z ł, n a p lace fu n k cjo n arju szó w  o 8 3 .0 0 0  
z ł, n a ró żn e w y d atk i o 2 3 .4 3 6 z ł, n a k o szty p o d ró ży  
u rzęd n ik ó w  o 1 .0 0 0 rł, n a śro d k i lo k o m o cji o  8 .0 0 0  z ł, 
n a p o m ieszczen ia o 4 0 .0 0 0 z ł, n a słu żb ę h o te lo w ą  
o 4 4 .0 0 0 z ł, n aiw y d atk i b iu ro w e o 3 0 .0 0 0 z ł, n a b i­
b lio tekę o 1 0 .0 0 0 z ł. (P . D iam an d zastrzeg ł so b ie  
v o tu m  m n ie jszo śc i co d o 5 .0 0 0 z ł w zw y ż, p ro p o n o ­
w an y ch p rzez p . C zap iń sk ieg o .) D alej p rzy ję to  w n io ­
sk i re fe ren ta o p o d w y ższen ie su m : N a w y d aw n ic ­
tw a o 1 0 0 .0 0 0 z ł, n a rem o n t b u d y n k ó w  o 5 0 .0 0 0 z ł, 
n a  k o sz ta  p o d ró ży  p o słó w , d eleg o w an y ch n a k o n g re­
sy o 2 7 .0 0 0 z ł, w  w y d atk ach n ad zw y cza jn y ch zaś  
p rzy jęto  p o zy cię n a m eb le —  3 2 0 .0 0 0 z ł, i n a n o w e 
b u d o w le 6 0 0 .0 0 0 z ł. B u d żet u ch w alo n o w ięc w  d ru -  
g iem  czy tan iu w  m y śl w n iosk ó w  re fe ren ta —  p o sła  
W y rzyk o w sk ieg o .

T rzec ie czy tan ie o d b ęd zie się w  p o n ied z iałek .

P rzy stąp io n o d o d alszy ch o b rad n ad b u d że tem  
ro b ó t p u b l.

M in . M o raczew sk i. W ielu m ó w có w  w y raża ło  
zd an ie, że b u d że t teg o reso rtu jes t za m ały , to w  
ty m , to  w  in n y m  d zia le . B u d żet w  ty m  ro k u w p ra ­
w d zie w zró sł o 1 0 0 % , a le w  to w ch o d zą ju ż ro b o ty , 
p rzew id z ian e w  in n y ch reso rtach , k tó re jed nak b ęd ą  
w y k o n an e  p rzez M in . R o b ó t, jak o leź ro b o ty  z b u d że ­
tu  in w esty cy jn eg o . S arr b u d że t M in iste rstw a  w zró sł 
o 4 0 % . C y fra ta w zięła się stad , że zg ó ry p o w ie ­
d zieliśm y so bie , że o ty le p o w ięk szy m y , licząc się  
z m o żn o śc ią p rzero b ien ia w  sp o só b racjo n a ln y . —  
M o żn a d ać cy frę w ięk szą o 3 0 0 % , m o żn a te p ien ią­
d ze w y d ać, t. zn . w y rzu cić , a le n ie m o żn a ty le ek o ­
n o m iczn ie , p o rządn ie p rzero b ić. N a d alsze p o w ięk ­
szen ie  b u d że tu  teg o zg o d zić się n ie m o g ę.

M in iste r b ard zo  en erg iczn ie o d p iera  zarzu t, jak o ­
b y  w  b u d o w ie d ró g w o d n y ch lu b w  b u d o w lach lą ­
d o w y ch k iero w ał się d zie ln ico w o śc ią , co p o p iera cy ­
fram i. N i k resach jes t w ięce j k ilo m etró w k o le i, n iż  
szo s, co fest fen o m en em  jed y n y m  w E u ro p ie . N a  
is tn iejący ch tam  szcsach ro śn ie traw a tak , że m y ślę  
w y d zierżaw ić  je n a sian o k osy (w eso ło ść), a to d la ­
teg o , że n ik t p o n ich jeźd z i. B u d o w a szo s za ­
leżn a jes t o d g ęsto śc i zalu d n ien ia , a n a P o lesiu jes t 
1 8 m ieszk ań có w n a k ilo m etr. (P . W y rzy k o w sk i:  
N a W o ły n iu jeżd żą o b o k szo sy .) ! jab y m  to ro b ił, 
g d y b y m  jeźd z ił n iek u ty m  k o n iem , a tam  k on iom  d ają  
w ak acje i w  lec ie ich n ie k u ją . R ząd m a ten d en c ji 
b u d o w y  szo s p o g ran iczn y ch d la za tarc ia  g ran ic  d aw ­
n y ch zab o ró w .

C o się ty czy P o lesia , to n ie n ależy lek cew aży ć  
w y siłk ó w  jeg o  o su szen ia . M am y tam  1 .8 0 0 .0 0 0 h ek -  

' ta rów  b ło t N a 1 0 0 -m o rg o w etn g o sp o d arstw ie ch ło p  
n ie m o że u trzy m ać d w ó ch k ró w  i jes t n ęd zarzem . 
P o o su szen iu u trzy m a n a te j p rzestrzen i 5 0 k ró w  
i b ęd zie b o g aty . K o szt o su szen ia w y n iesie o k o ło  4 0 0  
m ili. W łaśc icie le z iem scy zap łaciliby za o su szen ie  
ied n ą p ią tą sw y ch g ru n tó w ,, a sp ized aż p rze­
strzen i w  ten sp o só b u zy sk an ej p o zw o liłab y n a za-

Dcmolcracia wgmagaiąca szacunka 

powinna w pierwszym rzędzie sama sic szanować 

Planz. DaszgAski o programie prac sejmowpeh

„ N a p r z ó d* 4  p u b l i k u j e  w y w i a d  m a r  s z a f k a  S e j m u  
D aszyń sk ieg o w  sp raw ie p ro gram u p rac se jm o ­
w y ch. W  w y w iad zie ty m  m arsz . D aszyń sk i m . la . 
p o w ied z iał:

„S ejm  m iał d u żo  realn e j p racy p r z e d  s o b ą .  
O czy w ista, że zad an iem S ejm u w sp raw ie  
b u d żetu b ęd zie za ła tw ien ie g o w  te rm in ie p rzed  
3 0 czerw ca , ab y n ie u ch w alać n o w eg o p ro w i­
zo r  ju m . U w ażałb y m  ten fak t za zn ak o m itą  
szk o łę d la o g ro m n ej ilo śc i n o w o w y b ran y ch  
p o słó w , k tó rzy  p o w inn i zap o zn ać się b ard zo  d o ­
k ładn ie z b u d że tem , b ęd ący m n ajg ru n to w n iej- 
szem  zw ierc iad łem  p o lity k i p ań stw o w ej.

P o m ija jąc n a razie w arto śc i k tó re n o w y  
S ejm  p rzy n ió sł ze so b ą , u w a ż a m  za r z e c z  n i e ­

zw y k le w ażn ą , ab y u stały w  S ejm ie p ew n e  
m an iery S ejm u p o p rzed n ieg o . S ejm  p o w szech ­
n eg o g ło so w an ia p o w in ien b y ć c ia łem , k tó re  
tak że zew n ętrzn ie p o w in no w zb u d zać resp ek t  
1 szacu n ek  w  n aro d z ie . P rzep ięk n a m arm u ro w a  
sa la se jm o w a p o w in n a b y ć p rzy by tk iem  p o w aż­
n ej 1 g ru n t, p racy  u staw o daw czej, b o ty lk o p ar­
lam en t tw ó rczo  p racu jący  n ad zagad n . ży cia  p ań ­
stw o w eg o  zn a jd u je o d d źw ięk w  n aro d z ie . D em o ­
k racja , w y m agająca szacu n k u , p o w in n a w  
p ierw szy m  rzęd z ie sam a się szan o w ać .

N o w y ch p rzed ło żeń rząd o w y ch d o tąd n ie  
o trzy m ałem . W iem  ty lk o , że R ząd m a zam iar  
p rzed ło ży ć k ilk a p ro jek tó w  u staw  p o d atk o w y ch

U d z i a ł k l u b ó w  s e l m o a v c l i w  p r a c a c l i k o m l s y j n s c ł i
P o d z i a ł  m i e j s c  -  W y c i e c z k a  p o s ł ó w  p r z y b y w a  d s  P o z n a n i a

W arszaw a. (T e l. w ł.) W  g ab in ec ie M arsza łk a 
D aszy ń sk ieg o o d b y ło się p o sied zen ie p rzew o d n iczą ­
cy ch K lu b ó w  S ejm o w y ch , n a k tó ry m  d o k o n an o p o ­
d zia łu m iejsc w  k o m isjach se jm o w y ch p o m ięd zy  p o ­
szczeg ó ln e k lu b y o raz p o d zia łu p rzew o d n ic tw w  
k o m isjach . P o d ział u sta lo n o jak n astęp u je :

W K o m isji ad m in istracy jn e j p rzew o d n ic tw o  
u trzy m ał K lu b . B ezp . B I. (zastęp stw o Z w iązek L . 
N .). W  k o m isji k o m u n ik acy jn e j —  p rzew o d nic tw o  
N iem cy (zastęp stw o B . B .). W  k o m isji b u d że to w ej 
—  p rzew o d n ictw o B . B . (zastęp stw o W y zw o len ie),  
w  k o n sty tu cy jn e j —  p rzew o d n ic tw o B . B . (zastęp ­
stw o P . P . S .). O ch ro n a P racy —  p rzew o d n ic tw o  
P . P . S . (zastęp stw o N iem cy ). O d b u d o w a k ra ju —  
p rzew o d n ic tw o U k ra iń cy (zastęp stw o B . B .). W  
k o m isji O p iek i S p o łeczn ej —  p rzew o d n ictw o P iast 
(zastęp stw o W y zw o len ie). W  o św ia to w ej —  p rze ­
w o d n ic tw o W y zw o len ie (zastęp stw o U k ra iń cy ). W  
k o m isji p raw n icze j —  p rzew o d n ictw o Z . L . N . (za ­
stęp stw o  B . B .). W  k o m isji p rzem y sło w o -h an d lo w ej 
—  p rzew o d n ictw o P . P . S . (zastęp stw o B . B .). W  
k o m isji R efo rm  R o ln y ch —  p rzew o d n ictw o S tro n ­
n ic tw o C h ło p sk ie (zastęp stw o B . B .). W k o m isji 

.R o b ó t P u b liczn y ch —  p rzew o d n ic tw o  B . B . (zastęp ­
stw o Z w iązek L u o d o w o N aro do w y ). W k o m isji

Posicdztwfie Sejmu
M arszałek S ejm u  D aszy ń sk i u stalił w czo ra j p o ­

rząd ek d zienn y  n ajb liższeg o p o sied zen ia S ejm u , k tó ­
re o d b ęd zie się 2 4 b m . o g o d zin ie 5 -te j p o p o t Jest 
o n n astęp u jący : 1 . P rzek azan ie K o m isjo m  D ek re tó w , 
z ło żo n y ch S ejm o w i p rzez R ząd n a zasad z ie art. 4 4  
K o n sty tu cji. 2. W n io sk i w  sp raw ie zaw ieszen ia  p o -

Rokowania z Litwa w Berlinie
Ustalenie prac komisBinuch

B erlin . (P A T .) W  B erlin ie  zeb rali się p rzew o d ­
n iczący p o lscy I litew scy  trzech  k o m isv j, u stan o w io ­
n y ch n a k o n feren cji w K ró lew cu . P o p o sied zen iu  
o g ło szo n y  zo stał n astęp u jący w sp ó lny k o m u n ik a t: 
O b u stro n n i p rzew o d n iczący  3 k o m isji, w y ło nio n y ch  
n a k o n feren c ji p o lsk o -litew sk ie j w  K ró lew cu , zeb ra li  
się w  d n iu 2 0 b . m . w  B erlin ie, ce lem  u stalen ia d aty  
ro zp o częcia p rac p o szczeg ó ln y ch  k o m isji, o raz m iej­
sca ich u rzęd o w an ia. Z a zg o d ą o b u stro n u sta lo n o , 
że k o m isja p ierw sza b ezp ieczeń stw a i o d szk o d o w ań  
zb ierze się w W arszaw ie d n . 1 8 m aja , a k o m isja  
3 -c ia p raw n icza  i ru chu  lo k a lneg o  zb ierze  się w  B er­
lin ie d n 2 1 m aja.

B erlin . (P A T .) P o sied zen ie  o b u stro n n y ch  p rze­
w o d n iczący ch  k o m isji, w y ło n io n y ch  w  B erlin ie , o d ­
b y ło sie w  g m ach u p o se ls tw a litew sk ieg o w  B erli­
n ie p o d p rzew o d n ic tw em  p o s. S id z ik au sk asa . D ziś  

■■M

c iąg n ięcie p o ży czk i d la o su szen ia b ez o b ciążan ia  
S k arbu czem in n em , n iż g w aranc ją za o b lig acje , 
o p arte n a h ip o tece . M in . w  zak oń czen iu d łu ższeg o  
p rzem ó w ien ia p ro si o p rzy jęc ie b u d że tu b ez zm ian , 
z w y ją tk iem  n iek tó ry ch p ro p o zy cy j re fe ren ta .

P o  p rzem ó w ien iu re fe ren ta p rzy stąp io n o  d o  g ło ­
so w an ia I p rzy ję to  b u d że t w  m y śl p rzed ło żen ia rzą ­
d o w eg o z n lek tó rem l zm ian am i, p i  o p o n o  w an em i 
p rzez re fe ren ta w  p o ro zu m ien iu z R ząd em .

Incydent w komisji.
P rezes  B y rk a  n azn aczy ł  n astęp ne  p o sied zen ie  n a  

p o n ied zia łek  2 3 k w ie tn ia n a g o l  z . 1 0 m in . 3 0 z p o ­
rząd k iem  d zien n y m : T rzec ie czy tan ia p re lim in arzy ,  
d o tąd u ch w alo n y ch , a o g o d z . 1 2 b u d że t M in . R o l­
n ic tw a.

P . R atal N ie w  fo rm ie w n io sk u , lecz w  fo rm ie  
p etitu zw racam  się d o P an a P rezesa , ażeb y ze  
w zg lęd ó w m eto d y czn y ch trzec ie czy tan ia b y ły o d ­
ło żo n e d o u k o ń czen ia w szy stk ich b u d że tó w  w  d n i-  
g iem  czy tan iu .

P rezes B y rk a . Ju ż  p rzed  p o łu d n iem  o św iad czy ­
łem , że fak t, iż  d aw n iej trzy m an o  sie p ew n ej m eto d y , 
n ie m u si n as zn iew alać d o sto so w an ia się te raz d o  
te j sam ej m eto d y i m o g ę p ro p o no w ać P an o m  in n y  
sp o só b , k tó ry zd an iem tn o jem . p ręd ze j n as d op ro ­
w ad zi d o ce lu . S am  P an M arsza łek R ataj za sw e­
g o u rzęd o w an ia n iek ied y sto so w ał tak ą m eto d ę , że  
k ied y zasz ły w y p ad k i, w y m ag ające u zg o d n ien ia, 
zg ad za ł się n a zarząd zen ie w  k o m isjach czw arteg o  
i p ią teg o  czy tan ia . N araz ić n ie m am  p o trzeb y  tak ie ­
g o w y p ad k u p rzew id y w ać , jeże lib y zaszed ł, to b ę- 
d zlem v  w ted y  n ad  tem  się zastan aw ia li

I  d o t y c z ą c y c h  u r z ę d n i k ó w . K i e d y  j e  p r z e d ł o ż y ,  
teg o  d ziś p o w ied z ieć n ie m o g ę.
G ło śną sta ła się w  o sta tn ich czasach sp raw a  
zm ian y reg u lam in u . Is tn ieje n a tem  p o lu d u żo  
n iepo ro zu m ień . T ak n ap rzy k ład reg u lam in  o b ec ­
n y  a n i jed n em  sło w em n ie w sp o m in a o  „k o n ­
w en cie sen io ró w* 4 , p o d czas k ied y p rzec iw nicy  
reg u lam in u o b ecn eg o  zw alcza ja m o że n ajn am ię t­
n ie j ten k o n w ent sen jo ró w . W szelk ie zm ian y  
reg u lam in u , d ążące d o  ro z trop n eg o u p ro szczen ia  
p r a c  s e j m o w y c h ,  d o zab ezp ieczen ia ab so lu tn eg o  
p o rząd k u i g o d n o ści o b rad , o czy w iśc ie p o w in ny  
b y ć p o w itan e jak n a jży cz llw le j. S zczeg ó ło w y ch  
p ro jek tó w  zm ian y  reg u lam in u  d o tąd  S ejm o w i n ie  

p rzed ło żo n o . _  x ,,
Jak o m arszałek S ejm u m o g ę w y razić  ty lk o  

n ad zie ję , że w ielka ta In sty tu c ja , rep rezen tu jąca  
w o lę ca łeg o n aro d u , zd o ła u trzy m ać sw o je  zn a ­
czen ie w  sp o łeczeń stw ie . 4 4
W y n u rzen ia m arsz . D aszyń sk ieg o p o d w ielu  

w zg lęd am i sa b ard zo zn am ien n e . N ie tak d aw n o p . 
D aszy ń sk i, g d y n ie b y ł jeszcze m arsza łk iem  S ejm u  
n a łam ach „P o b u d k i4 4 zam ieszcza ł o stre arty k u ły , 
w y m ierzo n e p rzec iw k o ten d en c jo m R ząd u . Jeśli 
zw ró cim y p rzy tem u w ag ę n a o sta tn ie w y w o d y  
id eo w eg o w o d za Z w iązk u L u d . N ar., p . R . D m o w ­
sk ieg o . to stw ierd z ić n ależy p o w ażn e o trzeźw ien ie  
w  p o g ląd ach  n a sy tu ac je p o lity czn a I ak tua ln e zag ad ­
n ien ia n a fro n cie o p o zycji zasad n iczej. D o o m ó w ie ­
n ia p o w y ższeg o p o w ró cim y w n ajb liższy m  czasie.

R o ln e j —  p rzew o d n ic tw o U k ra iń cy (zastęp stw o  R  
B .). W  k o m isji S k arb o w ej —  p rzew o d n ic tw o  B . B . 
(zastęp stw o  P iast). W  w o jsk o w ej —  p rzew o d n ictw o  

B . B . (zastęp stw o S tro n n ic tw o C h ło p sk .) W  zag ra ­
n iczn e j —  p rzew o d n ic tw o  B . B . (zastęp stw o  P . P . S .), 

R eem ig racy jn e j —  p rzew o d nic tw o W y zw o len ie (za ­
stęp stw o  U k ra ińcy ). M o rsk ie j —  p rzew o d nic tw o Z w . 
L u d . N ar. (zastęp stw o B . B .). p ety cy jn e j —  p rzew o d ­

n ic tw o C h . D . (Z ast. P . P . S .), reg u lam in o w ej — • 
p rzew o d n ic tw o P . P . S . (zastęp stw o B . B .). W  k o ­
m isji w aik i z d ro ży zn a —  p rzew o d n ic tw o  B B . (za ­
stępstw o P . P . S .). W  k o m isji zd ro w ia p u b liczn eg o  
—  p rzew o d n ic tw o  B . B . (zastęp stw o  C h . D .).

B ez zm ian p rzy ję to p ro jek t p o d ziału m iejsc w  
k o m isjach p o m ięd zy  p o szczeg ó ln e k lu b y , o p raco w a­
n e n a zasad ach ary tm ety czn y ch p rzez k an cela rie  

S ejm o w ą. . „  4 f Ą ,
P rzy ję to  p o n ad to d o  w iad o m o ści zaw iad o m ien ie  

p . M arsza lk a , iż P rezy d en t w . P o zn an ia p . R ata jsk i  
zap rasza p rzęd staw ic ie is lw o  S ejm u d o P o zn an ia d la  
zazn a jo m ien ia się z p o stęp em p rac o k o ło b u d o w y  
P o w szech n ej W y staw y K rajo w ej, k tó ra  o d b ed zle się  
w  P o zn an ia w  ro k it 1 9 2 9 . W y cieczk a w y jed z le d o  
P o z n a n i a  d n i a  5 - g o  m a j a .  S t  Z . ,

stęp o w an ia sąd o w eg o  p rzec iw k o  p o sło m . 3 . W y b ó r  
cz ło nk ó w  i zastępcó w  czło n k ó w G łó w n ej K o n rsji 
Z iem sk ie j. 4 . W y b ó r d eleg ata S eim u d o G łó w n ej 
K o m isji R ek w izy cv jn e j. 5 . W y b ó r cz ło nk ó w  T ry ­
b u n ału S tan u . 6 . W y b ó r czło n k ó w  K o m isji K o n tro li 
D łu g ów .  S t. Z .

Niezastąpiona naturalna wzlewalnla przy tęźnłach 

CtCChOOtfHIfiCh podnosi uzdrawiające działanie 

kuracji. Najsilniejsze w Europie kąpiele solankowe 

leczą gościec choroby przemiany materii, serca, derpleń 

kobiecych I inne. Sezon trwa od 1 maja do 31 października

Marsz. Piłsudski chory
I  L E Ż Y  W  S Z P I T A L U  U J A Z D O W S K I M .

W a r s z a w a  (te l. w l . ) M arszałek P iłsu d sk i  

u leg ł p rzed k ilk u d n iam i p rzezięb ien iu , k tó re w  

n astęp stw ie w y w o ła ło  b ó le n ew ralg iczn e w  ręce  

C elem  rad y k aln eg o  leczen ia się m arsza łek P ił­

su d sk i p rzeb y w a o d w czo ra j w  szp ita lu U jaz ­

d o w sk im , g d zie się p o d d ał k u racji n aśw ie^p n io -

M arsza łek P iłsu d sk i o trzy m ał w  szp ita lu 4  

p o k o je w  o so b n y m  p aw ilo n ie . T ro sk liw ie czu w a  

n ad n im  sp ecja ln y lek arz p u łk o w n ik W o jciń sk i. 

K u rac ja  p o trw a k ilk a d n i. S tan n ao g ó l ch o reg o  

d o b ry . _ _ _ _ _

Napad na pałac Prezydenta Rzplitej
w Spalę

N lew y k ry cI sp raw cy ran ili c iężk o p o licjan ta.

W arszaw a. W asz k o resp o n d en t w arszaw sk i  

d o n o si, że w  n o cy w czo ra jszej d o k o n an o n ap ad u n a  

p ałac P rezy d en ta  R zp lite j w  S p alę . N iezn an i sp raw -  

cy  o d d ali strzały  p rzed  p ałacem  d o p o lic jan ta, k tó ry  

zo stał c iężk o ran n y . W  p ałacu  m ieszk a ła ty lk o  p an i 

p rezy d en to w a. P rezy d en t R zp lite j b aw i w  W a r w  

szaw ie .
W  zw iązk u z tem  w ład ze p o licy jn e zarząd ziły i  

b ard zo  en erg iczn e  śled ztw o . ,

Z komitetu ekonomicznego R.
P rzed łu żen ie zak azu w y w o zu m ąk i p szen nei.

W arszaw a. D o p ó źn eg o w ieczo ra to czy ły sl#  
p o d p rzew od n ic tw em w icep rem j. B artla o o rad y k o ­
m ite tu ek o n o m iczn eg o R ad y M . P o w y słuch an i!  
sp raw o zd ań m in iste r p rzem y słu  i h an d lu K w iatk ó w*  
sk l p rzep ro w ad zi d y sk u sję n ad b ilan sem  h an d lo w y m .. 
U ch w alo n o p rzed łu żen ie zak azu w y w o zu m ąk i; 
p szen n ej, n atom iast n iep rzed łu żen ie zak azu p rzy w o*.  
zu  p szen icy . _ _ _ _ _ ‘

Obrady „Jedynki” 1
S to łeczn a g ru p a reg io n a lna . ," % . ?

W arszaw a. T o czy  ty  się o b rad y  g ru p y  s t o ł e c t ?  

n ej p o słó w  i sen ato ró w  B ezp . B lo k u W sp ó łp racy , 
z  R ząd em . N a p o sied zen iu u ch w alo no u tw o rzen ie  
g ru p y reg io n aln e j, d o k tó rej w ejd zie 1 6 p o słó w  i s e - ‘ 
n ato ró w . W  d y sk u sji o m aw ian o zadan ie b lo k u n a  
te ren ie S ejm u w  szczeg ó lno ści sp raw y sto łeczn i ’ 
P rezesem  g ru p y reg io n a lne j zo sta ł p o se ł S iaw ek «  
w icep rezesem  p ro f. B o b ro w sk i, sek re ta rzem  Ł . Id z i*  
k o  w  sk i. I

Uderzenia krwi do cjtowy, ściskanie w okolicy 

serca, uczucie strachu, przeczulenie nerwowe, migrena, nle» 

pokój I bezsenność, mogą być łatwo usunięte przy uZywanltl 
naturalnej wody gorzkiej , Franciszka Józefa**.  Ścisłe dane 

naukowe potwierdzają, źe woda „Franciszka Józefa**  w wy­
padkach zaparcia przy tych chorobach, daje najlepsze rezultaty, 
żądać w aptekach I drogerjach. 37t4

Przerwa w komonikacli 
fcleleniczRcI i ieleąraficzn<4

W arszaw a. S zk o d y , jak ie w y rząd z iła o sta t­

n ia b u rza śn ieg o w a, n ie zo stały jeszcze u su n ię ­
te . B u rza w y w ró ciła k ilk ase t słu p ó w  te leg ra ­
ficzn y ch n a ró żn y ch lin jach k o le jo w y ch i sk u t­
k iem  teg o m in iste rs tw o  k o m u n ik ac ji n ie p o siad a  

łączn aści an i te le fo n iczn ej an i te leg raficzn e j 4  
ca ły m  szereg iem  d y rek cy j, m . in . z K ato w ica^  
m i. R ad o m iem , W iln em  i P o zn an iem . W  D y - 1 
rek cji W arszaw sk ie j w d n . 2 0 b m . p o ciąg i k u r ­

so w ały jeszcze n a p o d staw ie sp ec ja ln y ch r o z ­

k ład ó w jazd y i p rzy ch o d ziły d o W arszaw y z d  
zn aczn em  o p ó źn ien iem . S t  Z .

Kuzca polskie
g ó ru ją n ad  n iem ieck iem i.

B y to m . (P A T .) Jak d o n o si ..O std eu tsch e M t >  
g en p o st4 4 w B y to m iu o d b y ło się zeb ran ie zarzą*  I 
to w arzy stw a h isto ry czn o -m u zea in eg o . N a zeb ram  i 
tem  asy sten t m u zeu m w B y to m iu p ł K u rt sk ład a ł 
sp raw o zd an ie ze sw ej w y cieczk i n au k o w ej p o m u ­
zeach w  K rak o w ie . P rzem y sślu i L w o w ie . P . K u rt 
zazn aczy ł, że w sp o m n ian e m u zea p o siad a ją b o g ate  
zb iory lu d o w e I że p o d ty m  w zg lęd em m u zea n ie ­
m ieck ie zn aczn ie u stęp u ją m u zeo m  p o lsk im . Z b io ry  
g .-ś ląsk ich stro jó w  lu d o w y ch , zg ro m ad zon e w m u ­
zeu m  e tn o g raficzn em  w  K rak o w ie, u w aża p . K u rt za  
n ajw ięk sze ze w szystk ich is tn ie jący ch zb io ró w , d o -  

[ ty czący ch G . Ś ląsk a , a zn a jd u jący ch się zaró w n o w  
ręk ach h c p o lsk ich , jak n iem ieck ich .

Aresztowanie szajki szpiegowskie}
n a  K r e s a c h  W s c h o d n i c h .

W a r s z a w a  (te l. w ł.) W  N ieśw ieżu w y k ry to  

w ielk ą o rg an izac ję szp ieg o w sk a , k tó ra p r a c o ­

w ała n a k o rzy ść rząd u so w ieck ieg o .
D o ty ch czas aresz to w an o d w ó ch g ł ó w n y c h  

w in o w ajcó w .
P o d czas rew izji w m ieszk an iu a r e s z t o w a ­

n y ch w y k ry to o b fity m aterja ł d o w o d o w y , j a k  
ró w n ież n o ta tk i o ro zm ieszczen iu p o lsk ich  
straży g ran iczn y ch . D alsze śled z tw o w  to k u .

1
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Kronika
K alendarz rzym -kat.: 

N iedziela Sotera i K aja 
Poniedziałek W ojciecha

K alendarz słowiański: 

N iedziela Jarosław  św . 
Poniedziałek W ojciech św . 
Słońce : w schód 4 25 za­

chód : 18,43
K siężyc : w schód 7,35 za­

chód 20,31

Apteka dyżurna.
A pteka pod O rłem , Stary Rynek 4 tel. 7.

( Z TEATRU POMORSKIEGO.
W  niedziele, dnia 22 hm . o godzinie 4 po  

południu św ietna 3-aktow a operetka W . K olio  
„K rólowa N ocy“ , należąca do najświetniejszych  
w idowisk z repertuaru m uzycznego naszej sce­
ny, urozm aicona obficie efektownym i ew olucja­
m i tanecznemi oraz w ielce pom ysłową rew ją w  
pierwszorzednem w ykonaniu pp.: J. Leonowicz, 
J. Porębskiej, W . Zdzitow ieckiego, A . Balce- 
rzaka, W l. Ilcew icza, Zarem biny i Jaworskiego.

Beda to jedne z ostatnich przedstaw ień 
tych operetek, które pom im o pełnego pow odze­
nia dyrekcja jest zm uszona zdjąć w dniach 
najbliższych afisza w skutek w yjazdu reżysera  
p. W . Zdzitnwieeikego.

W  przygotow aniu znajduje sie znakom ita, 
ow iana czarem najczystszej poezji, praw dziwie  
słoneczna kom edja 3-aktowa Fodora ..M ysz  
K ościelna 41 grana z olbrzym iem pow odzeniem  
na scenie Teatru Polskiego w Poznaniu oraz 
przygotow yw ana obeen ’e w e Lw ow ie. W  utw o­
rze tvm . dla którego nasz teatr przygotow uje 
zupełnie now ą efektow ną w ystawę, znajdzie w  
roli tyt. szerokie pole do popisu dla sw ego ta­
lentu aktorskiego p. Janina Porębska. W  głó­
w nej roli m ęskiej barona U lricha w ystani nie­
zrów nany w sw oim repertuarze kom edjow ym  
p. A dam Bystrzyńskl. Inne w azn ’ejsze role po ­

J. H. Rośny Ainó. ?
A kadem ia G oncourt.

(ig zginą?
Powieść

Przekład z francuskiego.

Szybkość i spraw ność m aszyny w yw oły­
w ały w nich uczucia zupełnej pew ności. O sta­
tnią przygoda oddała ich w m oc przeznaczenia, 
zrozum ieli to. N ie zastanawiali sie obecnie nad  
przyszłością, obm yślali tylko środki ostrożnoś­
ci: czuli się nieodpow iedzalnvm i, schw yciło 
i kierow ało nim i coś potężniejszego, niż w ola  
osobista.

—  Tak. odparł H urel... D obrzeby było poł­
knąć kaw ał pieczeni, a naw et kapusty.... ale 
przedtem lepiej połknąć dużą ilość kilom etrów .

Trćvisc potwierdził. M arzenie m ieszało  
się w jego m yślach z rzeczyw istością. W idział 
ciągle przed sobą Friedę blada i drżącą, w spo­
m nienie idvlli zastaw iało m u obrazy —  gubiące 
się w ulewie.

Pow óz zw olnił i zatrzym ał się dw ie m inuty. 
Clovis zw rócił się do sw ych tow arzyszy 
i rzeki:

—  Zrobiłem odkrycie...
—  O dkrycie?
—  Tak, znalazłem tu puszkę z lakierem  

I pędzle...
—  D o czegóż m oże nam  się to przydać? —  

zapytał H urel.
—  A do kroćset! —  zawołał H ugon, w yry­

w ając sie z sw ych m arzeń... —  do zm iany bar­
w y auta, jeżeli okaźe się potrzeba.

w ierzono najwybitniejszym artystom naszej 
sceny pp.: Zielińskiej, Jaw orskiem u, M ariań­
skiem u i Balcerzakow i. Reżyserię prowadzi 
kierownik artystyczny naszej sceny p. Józef 
Leśniewski. Prem jera odbędzie się w ciągu  
przyszłego tygodnia.

Ponadto przygotow uje dyrekcja na dzień  
3 m aja prem ierę arcydzieła Frerowskiego, nie­
śm iertelnej „Zem sty“ , która otrzym a zupełnie  
now ą w spaniałą stylow ą opraw ę sceniczną.

— Kino „Corso4*. A rcydzieło św iatow ej 
sław y „D em on m orza* 4 z M ilton Sills w roli 
tytułow ej. 2 serje razem  w jednym program ie.

ZEBRANIE TOW. KRAJOZNAWCZEGO
W e w torek, dnia 24. 4. 1928 roku o godzi­

nie 7 w ieczorem odbędzie sie w Izbie H arcer­
skiej w M iejskim G im nazjum Żeńskiem , ulica 
W ielkie G arbary zebranie zarządu Polskiego  
Tow . K rajoznaw czego O ddział Toruń, na które 
uprzejm ie zagrasza Zarząd.

Porządek obrad: 1. O dczytanie protokółu. 
2. Spraw ozdanie z w ydawnictw a: pocztówek: 
Pierniki historyczne. 3. Sprawozdanie z odczy ­
tu: Czechosłowacja a Polska —  27. 3. 28. 4. 
Przystąpienie do Polskiego Czerw onego K rzy­
ża. 5. Spraw a w ycieczek na r. 1928. 6. Spraw oz­
danie ze zjazdu delegatów  w Bydgoszczy z dnia 
15. 4. 28. 7. W olne w nioski.

PROGRAM 
wycieczek Toruńskiego Polskiego Towarzystwa 

Krajoznawczego na sezon letni 1928 roku.
1. Zlotorja 22. 4.28 (parow cem  w zg. pieszo)
2. Biskupie— Papow o 29. 4.
3. Chełm no— Św  Secie 6. 5.
4. G oluchów — K urnik— Poznań 27. i 28 5.
5. Łąkorek— Lipinki— Ciche —  Zbiczno —  

Pojezierze— Brodnickie 10. 6.
6. Toruńskie Papow o— Łysom ice 20. 6.
7. O tfoczyn— Ciechocinek 17. 6.
8. Suchatówko 29. 6.
9. Brześć K ujawski— W łocław ek 1. 7.
W . Tuchola— Chojnice 13. 7.
11. N ajstarsza w ysoa poiodow cow a m alo­

w niczo położona na Bałtyku „Bornholm “ (pa­
row cem  Żeglugi Polskiej 2 dni) i w ybrzeże pol­
skiego m orza H el, Puck, G dynia. G dańsk i O li­
w a, 200 zł., od 1. do 7. 8. 1928 r.

12. D zików ’— Sandom ierz— O patów — Łyso­
góry— K ielce od 10. do 16. 8. 1928 r.

13. G rudziądz— N ow e 23. 9. 1928 r.
14. M albork 9. 9. 1928 r.
Prócz podanego program u w ycieczek oddz. 

toruński członkom w zgl. ich rodzinom ułatw i 
w ycieczkę do Stokholm u i V isby w dniach od  
4 do 10 lipca 1928. W edług inform acji Pań­
stw owej Żeglugi Polskiej w G dyni koszty 6- 
dniow ej w ycieczki z utrzym aniem na statku z 
noclegiem  i paszportem w ynosić będą od G dyni 
do Stokholm u i z pow rotem  przypuszczalnie od  
559 do 600 złotych.

W szelkich inform acji udziela oraz przyj; 
m uje zgłoszenia i w kłady rat na w ycieczki 
skarbnik p. Franciszek Rękosiew icz w Toruniu  
ulica Szopena 24, II. piętro.

Równocześnie oddział toruński poleca 
w szystkim sym patykom  krajoznawstw a naby­
w anie w składach oraz pod w skazanym w yżej 
adresem pocztów ek krajoznaw czych —  Zam ki 
pom orskie, now e w ydanie historycznych pier­
ników toruńskich (bardzo piękne jako pocztów ­
ki św iąteczne) jak rów nież zabytków m iasta 
Torunia, z których czysty zysk przeznaczony  
jest na budow ę dom u w ycieczkow ego w To­
runiu. Zarząd.

KOMUNIKAT.
Tow. Kupców Chrześcijańskich w Torunia.

Zebranie sekcji kolonjalno-w ódczanej od­
będzie się dnia 23 kw ietnia (poniedziałek) o  
godzinie 8 w ieczorem w  D w orze A rtusa. O  licz­
ny udział członków prosi Zarząd.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.
O d 8 do 14 kw ietnia rb. zgłosili:
U rodzenia: O gniom istrz Franciszek Pa­

w łow ski (s); w oźny bankow y Józef O rłow ski 
(s) ; robotnik Leon Rym arkow ski (s) ; kol. Fran­
ciszek Lew andow ski (s); robotnik Jan Choj-

—  G łupi jestem , —  m ruknął W ilhelm .
M aszyna ruszyła dalej z pośpiechem , trzej 

m ężczyźni porozum iewali się dalej.

M ożna w ybierać. Jest lakier czerwony, 
czarny, zielony m ów ił południow iec. G dy bę­
dzie najm niejsza pogoń, zajadę gdziekolw iek, 
za kw adrans —  do trzech najw yżej —  m ożna 
zm ienić w ygląd auta.

—  W ogóle sytuacja nasza popraw iła się. 
A uto pierwsza klasa!... N ic nie przem aw ia 
przeciw tem u, żeby  nas brano  za  N iemców ... i to  
w ojskowych. Cztery rew olwery, zapas naboi, 
dw ie szable... M am y tego dosyć.

—  Tak, nasza skóra jest nieźle broniona, 
m ruczał H ugon... —  W idzę tylko jedno pow aż­
ne niebezpieczeństw o.

—  Jakie?
— Spotkanie kolegów rittm eistra, albo  

leutenanta....
D eszcz, ustawał. Słabe prom ienie padały 

na niwy i pola pokryte chm ielem . Spostrzegli 
z daleka oddział ludzi, postępujących w rów ­
nych szeregach.

—  Słusznie, odparł... oto żołnierze a w ięc 
i oficerow ie. Roztropnie, Clovisie... M łody czło  
w iek bynajm niej się nie m ylił. Po m iarow ym  
m arszu m ożna było rozpoznać piechotę. W krót­
ce rozróżnili już m undury, kaski i m auzery.

—  Jest to co najm niej batalion! Clovis  
szukał w zrokiem innej drogi, ale gościniec biegł 
prosto bez żadnego zakrętu.

—  N ie unikniem y ich —  m ruczał. Zw olnił 
Batalion był oddalony już tylko o sto m etrów . 
A uto zatrzym ało się i stanęło ną boku drogi; 
H ugon i W ilhelm  nasunęli czapki na oczy. 

now ski (s) : robotnik K arol W eiss (c); elektro­
m echanik Jan Linda (c); robotnm ik M ichał Ro- 
cław ski (c); porucznik W ładysław M adejski 
(s); kupiec D awid Besterm ann (c); kow al Fe­
liks G ostański (s); rzeźirk Bolesław O rłow icz  
(c); kupiec M ojżesz W iniarski (s); restaurato ' 
W ładysław K ozw łoski (s): kupiec Jan Skaisk  
(c); ogrod. W ład. M uraw ski (s): m istrz stolar­
ski A ntoni O sm ański (s); por. Józef K nik (s): 
kierów , sam ochodu Jan Czarnecki (s) ; kapral 
K azim ierz Jagielski (c); stolarz Stefan Fabia- 
now ski (c); plutonow y Jan Pieakrski (c); st. 
sierżant Jan K ossowski . (s) ; kolejarz Ignacy  
O lew iński (c) ; stolarz A ntoni K am iński (s): 7  
nieślubnych, 2 nieżywych.

Zm arli: A ntoni W aliszew ski 87 1. 1 m .» H e­
lena Jabs 3 1. 10 m ., Ludom ira W iese 6 m ., M ie­
czysław Jabłoński 17 dni, Jan Lew andow ski 80  
1. 8 m .. Bazyl Popławski 22 1. 8 m ., A m alja 
Fuchs z dom u M uller 92 !.. Joanna Piątek z d. 
Burger 67 1. 2 m ., U rszula Lew icka 5 m inut, 
Edw ard Sobczak 42 1. 11 m „ H arry Tkacz 2V 2 
m ., K azim ierz Ziem lewski 10 m .

Zaw arte śluby: Brunon K onkol, sierżant 
zawód, i Leokadia D rygalska, Rajnhold K aizer, 
ślusarz i M ałgorzata M unster.

KASA POŚMIERTNA POM. KLUBU 
SZOFERÓW.

Przy Pom orskim K lubie Szoferów, założo ­
na została K asa Pośm iertna dla członków i ich 
rodzin, przyczem każdy członek obow iązkow o 
należy do kasy. Zarząd klubu w zywa w szyst­
kich kolegów , aby garnęli się pod sztandar św . 
K rzysztofa, patrona podróżników ’, kom unikując,  
iż filie Pom . K lubu Szoferów są następujące: 
Toruń, ul. Bydgoska 41, p. Stogow slri; G ru­
dziądz. fabryka „U nia“ . p. Felski; Starogard, 
G im nazjalna 8. p. W ieki; W ejherow o, Sobie­
skiego 37, p. M arek; Chojm ce. Stara Szkolna 
15, p. Rzepiński. Znrzad główny klubu m ieści 
się w Toruniu, ulica Bydgoska 41.

TK S. U ZY SKA Ł W Y SO K Ą PROTEKCJE.
Pan W ojewoda Pom orski generał M ło­

dzianow ski i nan D owódca K ornusu nr. V III. 
generał Berbecki nrzyjeli na prośbę specjalnych  
delegatów Toruńskiego K lubu Sportow ego, ho­
norow e prezesury K lubu. Jest to w ażny bardzo  
m om ent w historii rozw oju najpow ażniejszego 
K lubu sportow ego na Pom orzu jakim jest To­
ruński K lub Sportow y. Św iadczy on o opiece, 
tsaraniach i życzliw ości najwyższych dygnita­
rzy państw owych na Pom orzu w stosunku do  
sportu.

Poparcie m oralne jakie K lub przez to zy ­
skał, będzie m iało z pew nością w jego rozw oju  
decydujące znaczenie.

Cały św iat sportow y Pom orza przyjm ując  
z uznaniem te radosną dla sportu w iadom ość, 
w idzi w niej zaczątek now ej pom yślnej ery w  
historii sportu Pom orza.

TORUŃSKI BIEG NAPR2EŁAJ.
Pow ażne zainteresow anie w św iecie. spor­

tow ym  w zbudził „Toruński bieg naprzełaj44, któ­
ry się odbędzie w dniu 29 kw ietnia w Toruniu, 
urządzony przez sekcję lekko-atletyczną Toruń­
skiego K lubu Sportow ego. Zgłoszenia napływa­
ją z różnych m iast Polski: Poznania, W arsza­
w y. K rakowa a naw et i Lw owa. Bieg obejm uje 
3 kategorie dla pań —  800 m tr., dla m łodzieży  
do lat 18 —  1200 m tr., dla starszych ponad 18  
lat —  3000 m tr.

Trasa leśna poorzez park bydgoski. O płata 
dla uczestników biegu 50 gr. Przepisy obow ią­
zują PZLA . Początek biegów o godz ’m e 12. 
Zgłoszenia należy kierow ać pod adresem : 
Sport, Bloch, Toruń (na koperce „Bieg na­
przełaj44). Term in zgłoszeń upływa z dniem 25  
kw ietnia. D la zw ycięzców przygotow ane są 
cenne nagrody honorow e o raz dyplom y.

ŚWIĘTOKRADZTWO
W  nocy na 19 bm . w łam ali się nieznani 

spraw cy do kościoła w Redzie, pow iat m orski 
i po rozbiciu skarbonek zabrali znajdujące się w  
nich datki pieniężne.

M inęło dziesięć m inut pełnych trwogi. W oj 
sko przeszło ponure, sztyw ne, jakby znużone, z 
hałasem trzody.

K om endant, w ysoki, chudy człow iek z sza­
blastym nosem rzucił na auto pobieżne spoj­
rzenie. H ugon, W ilhelm i Clovis oddali ukłon  
na sposób niem iecki. Źrenice pow olne, lecz 
ciekaw e oglądały sam ochód i starały się przyj"  
rżeć podróżnym ukrytym w cieniu... N ie m ia­
no podejrzeń. Batalion przeszedł i zaczął zni­
kać.

—  U f! —  rzucił Forcade. —  Był tam  w y­
soki blondyn, który zdaw ał się chcieć nas za­
gadnąć.

—  To m ało praw dopodobne! —  odpow ie­
dział W ilhelm . —  W  drogę!

A utom obil ruszył na now o z zaw rotną  
szybkością. W ydarzenie ostatnie m inęło szczę­
śliw ie, m łodzi ludzie nabrali otuchy, pędzili da­
lej.

M iało się już ku w ieczorow i, gdy Clovis 
spostrzegł na końcu drogi sam otny dom za­
jezdny, położony w śród ogrodu . Był to w ielki 
kw adratowy budynek z krytym tarasem . N a 
pierw sze w ejrzenie robił w rażenie opuszczone­
go. G dy zbliżyli się jednak, zobaczyli postać 
kobieca na kam iennym balkonie.

—  To m ogłoby być coś dla nas! —  nam a­
w iał południowiec.

H ugon i W ilhelm w ahali się. D roga była  
pusta, niebo zaczynało się chm urzyć.

—  Zarzucim y kotwicę! —  potwierdził Trć- 
vise. Clovis zatoczył autem koło, w jechał w  
aleję prow adzącą do zajazdu 1 zatrzym ał się 
przed gankiem .

PO G RZEB O FIA R W Y PAD KU  
na poligonie toruńskim

W sobotę 21 bm . odbyła się eksportacja 
zw łok oilar w ypadku na poligonie toruńskim , 
śp. Franc. Rrzowskiego, pint. 28 pp. i śp. Jana 
Lisa, pint. 31 pp. Po nabożeństw ie w kościele  
garnizonow ym trum ny um ieszczono na lawe­
tach i odw ieziono z towarzyszeniem oddziału  
honorow ego i orkiestry na dw orzec m iejski 
i stąd koleją zw łoki odw iezione zostaną do Ło­
dzi.

ZEBRANIE WALNE KASY RZEMIEŚLNICZEJ
D ziś w niedzielę odbędzie się o godz. 12 w ; 

poł. w D worze A rtura, w alnę zebranie Central­
nej K asy Rzem ieślniczej na Pom orzu.

KREDYTY SIEWNE DLA ZIEMIAN I MAŁO­
ROLNYCH

K redyty siewne dla ziem ian i m ałorolnych  
Państw ow y Bank Rolny, oddział w G rudziądzu, 
podzielił na poszczególne pow iaty dlam ało  
rolnych gospodarzy 750.000 zł, a Bank G ospo­
darstw a K rajow ego, oddział w Bydgoszczy  
i G dyni, dla ziem ian 2.520.000 zł. Sa to kredy­
ty krótkoterm inow e za norm alnem oprocento­
w aniem pod zastaw w eksli, płatne najdalej 1-go  
stycznia 1929 roku. Ziem ianie z pow iatów  
tczewskiego i starogardzkiego m ogą staw iać  
w nioski do oddziału Banku G ospodarstwa K ra­
jow ego w G dyni, a z reszty pow iatów pom or­
skich do oddziału w Bydgoszczy.

M ałorolni skierow ać m ają sw oj^ w nioski o  
kredyty do w łaściw ych starostw pow iatowych'.

(irudiiafllza
DYŻURY NOCNE APTEK

O d dnia 21 bm . do 27 bm . w łącznie A pteka 
pod Lw em , Pańska 22, telefon 40.

MUZEUM.
U l. Lipow a 28 —  otwarta w środy i sobo­

ty od vodz. 12— 2, w niedziele i św ięta od go­
dziny 11— 1. ____

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W  niedziele dnia 22 bm . o godz. 4-ej po­

południu i o godz. Bej w ieczorem , w ielka ręw ja  
pt. „Tylko za gotów kę 44 godz. 8m ej- w ieczorem  
prem jera znakom itej kom edji pt. „A zais 44 .

POŻAR W ZAKŁADACH CERAMICZNYCH
O negdaj w ybuchł pożar w Zakładach Cera­

m icznych, gdzie z pow odu eksplozji m otoru za­
paliły się m ateriały służące do czyszczenia m a­
szyn. D zięki natychm iastowej akcji przybyłej 
na m iejsce straży ogniow ej ogień, który w na­
stępstw ach sw ych m ógł być bardzo groźnym  —  
szybko zlikw idow ano. Straty w ynikłe z pow o­
du pożaru są nieznaczne. •

UJECIE AMATORA CZEKOLADY T .
O negdaj w nocy udało się policji tutejsze! ; 

przytrzym ać am atora czekolady 17-to letniego  
niejakiego P., który był sprawca kradzieży  
znaczne ’ ilości czekolady ze sam ochodu, stoją­
cego na podw órzu hotelu „Polonia44 jest w iele 
praw dopodobieństw a, że przytrzym any P. jest 
jednym ze spraw ców , którzy w ubiegła sobotę 
w ykradli z zam kniętego w agonu na tutejszej 
stacj. koiejowej, znaczną ilość czekolady i cu­

kierków . ____

W SPRAWIE OŚWIETLANIA KLATEK 
SCHODOWYCH z

M agistrat przypom ina, że zgodnie z rozpo­
rządzeniem policyjnym  klatki schodow e, sienie  
i podw órza w inny być ośw ietlone od zm roku, 
aż do godz. 10 w ieczór. N ie stosujący się do  
rozporządzenia będą do odpow iedzialności po­

ciągnięci . ____

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE CECHU 
SZEWSKIEGO

odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 kw ietnJa 
o godz. 7,30 w lokalu p. D om inikow skiego. N a 
porządku dziennym w ażne spraw y oraz w ybór 
now ego Zarządu.

K obieta ukłoniła się. Była to trzydziesto 
letnia G retchen, tłusta, z tw arzą jak jabłko, o  
cerze różowej, jak u m łodej św inki i z oczam i 
podobnem i do tarek. .

—  Czy zajazd jest otwarty? —  zapytał
—  Tak, panowie —  odpow iedziała dziew ­

czyna. Zajazd jest otw arty cały rok...
W estchnęła, pokazując zęby, podobne do  

białych fasolek.
__ W takim razie, rozkazał m łody czło­

w iek —  trzy czekolady i szynkę.
—  Panow ie będą łaskawi pójść za m ną.
H ugo zw rócił się do Clovisa i surowo na­

kazał.
—  Poczekasz tu! póki cię nie zawołam . 

N ie rozm awiać z nikim , pod żadnym pozorem , 
jeżeli nie chcesz być zam kniętym .

D ziew czyna przejętą tą surow ością, prow a­
dziła podróżnych do sali, której ściany pokryte 
były m alow idłam i m itologicznem i i w ojskow e-  
m i. Rozrzutny pędzel napłodzil na m urach i na  
suficie bogów , boginie, nim fy, jeźdźców w ga­
lopie i piechurów , kroczących uroczyście.

Po drugiej stronie sali był rodzaj zagłębie­
nia, tworzącego niszę.

—  Tu podasz czekoladę szoferow i, rozka­
zyw ał H ugon, syczącym głosem . N ie m ów ić  
do niego! jest ukarany za gadulstwo!... O czy, 
jak tarki utkwione były w rzekom ego rittm ei­
stra, ze służalczą pokorą.

__ Ja wohl! panow ie oficerow ie —  w est­
chnęła i dygnąw szy nisko odeszła.

M iejscowość w ydaje m i się spokojną, po­
w iedział W ilhelm .

Jestem pew ny, że tędy *; ’ kio prze­
chodzi.

(D alszy ciąg nasi;4.1.,
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Ś . p . K azim ierz D ąbrow ski
„D a m  w a m  s p o c z y n e k , m ó w i P a n .

j { k o ś c ie  z n a le ź li la s k ę p ra e d e m n ą ,  
u d z ie lę w a m  w s z y s -tk ich d ó b r m o ic h .

I 3al s p o c z y n e k P a n d ro g ie m u Z m a rłe m u — • z n a la z ł 

laskę J e g o p o tru d a c h i w a lk a c h s z a re g o ż y c ia I p o w y ­
c z e rp u ją c e j c h o ro b ie . C ic h a i z a c n a p ra c a ś p . K a z im ie -  
na n a n iw ie g o s p o d a rc z e j i s p o łe c z n e j s ta ła s ię c h o ć  

d ro b n a p o d w a lin a w w ie lk im  g m a c h u O jc z y z n y n a s z e j. 

U ś m ie c h , p o g o d a I w eso łość b y ły  p ro m ie n n e m i to w a rz y s z ­
k a m i J e g o rz e te ln e j i w y trw a łe j p ra c y . S ta ie m y n a d  

• ro b e m  ż e g n a ją c w e s tch n ie n ie m , łz ą i k w ia ta m i —  n ie c h  

I to w s p o m n ie n ie n ib y liś ć p a d n le n a J e g o m o g iłę z e  
szczerą m odlitw ą: D aj M m , o P anie w s z e lk ic h d ó b r  

Tw oich!

Ś p. D r. m ed. Zygm unt Laskow ski
W  W arszaw ie , (ta l  b m rozstał się z  tym  św iatem , 

p rz e ż y w s z y la t 8 7 , (b r. m e d . Z y g m u n t L a s k o w s k i, p ro fe ­

s o r a n a to m ii, b . re k to r i d z ie k a n U n iw e rs y te tu g e n e w ­
s k ie g o , w y c h o w a n ie c S z k o ły G łó w n e j, u c z e s tn ik p o w s ta ­

n ia 1 8 6 3 ro k u  I w o jn y  fra n c u s k o  - n ie m ie c k ie j 1 8 7 0— 7 1 r .. 
.d o k to r h o n o ris c a u sa U n iw e rs y te tu K ra k o w s k ie g o , p ro f, 

w y d z ia łu L e k a rs k ie g o U n iw e rs y te tu W a rs z a w s k ie g o i 

la u re a t A k a d e m ji M e d y c z n e j o ra z N a u k o w e j w  P a ry ż u .  
J a k o e m ig ra n t p o p o w s ta n iu 1 8 6 3 r . c a le ż y c ie Ś p . P ro f. 

Z L a s k o w s k i s p ę d z ił z a g ra n ic a , g d z ie b ra t w y b itn y I 

c z y n n y u d z ia ł w ż y c iu e m ig ra c ji p o ls k ie j ra ze m  z e ś p . 
Z y g m u n te m  M ltk o w s k im  (T . T . J e ź ) 1 ś p . p ro L G a lę z o w -  

s k im .

B yt prezesem Zarządu zb iorów po lsk ich m uzeum w  
R a p p e rs v ille , c z ło n k ie m Z a rz ą d u , Is tn ie ją c e g o w s w o im  
c z a s ie S k a rb u N a ro d o w e g o i in n y c h in s ty tu c ji p p ls k lch  

na e m ig ra c ji.
J a k o z n a k o m ity profesor anatom jl w ygotow ał aflas  

a n a to m icz n y n o rm a ln e g o c z ło w ie k a z a c o  d o s ta ł n a g ro d ę  

o d A k a d e m ii M e d y c z n e j o ra z N a u k o w e j w  P a ry ż u i b y t 
c z ło n k ie m  h o n o ro w y m lic z n y c h to w a rz y s tw  n a u k o w y c h  

p o ls k ic h i z a g ra n ic zn y c h .

S tatystyka m igracji za styczeń  r. b .
W  s ty c z n iu rb . w y je c h a ło z P o ls k i d o k ra jó w  E u ro ­

p y 9 9 7 o s ó b , p rz y c z e m  d o F ra n c ji 5 7 6 e m ig ra n tó w , d o  

N ie m ie c 1 9 9 . E m ig ra c ja d o k ra jó w  p o z a e u ro p e js k ic h o  

b e jm u je o g ó łe m  3 .2 7 9 o só b .

W e d łu g s z c z e g ó ło w e g o z e s ta w ie n ia p rz y p a d a  n a S ta ­

ny Z je d n o c z o n e A m . P ó łn . 4 9 1 e m ig ra n tó w , n a K a n a d ę  

6 2 9 . A rg e n ty n ę 1 .8 6 0 , B ra z y lie 1 2 6 , U ru g w a y 44, P a le ­
s tyn ę 2 6 . R e e m ig ra c ja w y n io s ła o g ó łe m  4 .8 9 7 . L ic z b ę  

re e m ig ra n tó w  z E u ro p y s ta n o w i 4 .6 5 9 o só b , z k ra jó w  p o ­

z a e u ro p e js k ic h 2 3 8 .

Kronika Wielkopolski
ŻO ŁN IER ZO M , M Y Ś LIW Y M , C ZY TY LK O  A M A TO R O M  

K U U W A D ZE .
B ydgoszcz (d )

N a b ru k u  u lic y  P o z n a ń s k ie j z n a le z io n o k ilk a k u l k a ­

ra b in o w y c h . Z g u b ili je p ra w d o p o d o b n ie ż o łn ie rz e . Id ą c  

n a ć w icz e n ia p o z a m ia s to . Z e w z g lę d u n a n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o , ja k ie  m o ż e s tą d w y n ik n ą ć , n a le ż a ło b y g u b ie n ia  
n a b o i s ta n o w c z o u n ik a ć . B o w ie m  p o te j u lic y c h o d z i 

b a rd z o d u ż o d z ie c i, k tó re m o g ą b a rd z o ła tw o s p o w o d o ­

w a ć n ie s z c z ę ś c ie .

O G IE Ń ZN ISZC ZY Ł D O B Y TEK .

Inow rocław (fl

P o południu , z n ieusta lonych dotychczas przyczyn  

W y b u c h ł w ie lk i p o ż a r w e w s i R a d a je w ic e p o w . In o w ro ­
c ła w . W  ty m  c z a s ie p o w s ta ła s tra s z n a w ic h u ra . —  T u ­

m a n y k u rz u 1 p la s k u u n o s iły s ię k ilk a m e tró w  w  p o w ie ­
trz u . W ie ś ć o p o ż a rz e p rzy s z ła d o In o w ro c ła w ia b lis k o  

p ó ł g o d z in y p o w y b u c h u . W s z cz ę to a la rm  I w  n ie d łu g im  
ju ż c z a s ie in o w ro c ła w s k a s tra ż p o ż a rn a w y ru s z y ła w  

d ro g ę D w ie s to d o ły s ta n ę ły w  p ło m ie n ia c h . A k c ja ra ­
tu n k o w a b y ła s tra sz n ie u tru d n io n a z p o w o d u s z a lo n e g o  
■ w id ir i’ , k tó ry p o m a g a ł n isz c z y c ie lsk ie m u ż y w io ło w i. P o  
’d łu g ic h i c ię ż k ic h m o z o ła c h o g ie ń z lo k a liz o w a n o . S p a liły  

się d u ie s to d o ły , z k tó ry c h je d n a b y ła 1 2 0 m e tró w  d łu ­

g a . W ła ś c ic ie le m  re s z tó w k i b y t p . F le d rk h , z a m ie s z k a ły  

w  R a d a je w lc a c h . W ła ś c ic ie le m  d ru g ie j s to d o ły b y ł p . 
S c h m id t ta k ż e z a m ie s z k a ły w  R a d a je w lc a c h . O p ró cz ty c h  

s to d ó ł s p a lił s ię c a ły m a rtw y In w e n ta rz I 1 0 o w ie c . 

S tra ty w y n o s z ą p o w a ż n e s u m y .
P rz e p ro w a d z o n e n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ia p o lic y jn e , 

u a ra z ie n ie u s ta liły p rz y c z y n y pożaru

ZŁO D ZIE JS K I G E S T.
N aklo (k)

N a u c z y c ie lk a p . M a jk o w s k a z N a k la w y b ra ła s ię w  

p o d ró ż d c R ó w n e g o (W o ły ń ), z a b ie ra ją c z s o b ą w ię ks z ą  

k w o tę p ie n ię d z y , k tó re w ło ż y ła d o te k i. P o d c za s w s ia ­

d a n ia d o p o c ią g u w  B y d g o s z c z ? ja k iś n ie z n a n y z ło ­
d z ie ja s z e k s k ra d ł je j te k ę . W  to re b c e z n a jd o w a ł s ię b i­

le t d o R ó w n e g o , 1 6 0 z ł g o tó w k i, le g ity m a c ja s łu ż b o w a , 
k s ią ż e c z k a P K . O . (o s z c z ę d n o ś c io w a ) n a 6 0 0 z ł. G o ­
tó w k ę o ra z to re b k ę z ło d z ie j p rz y w ła sz c z y ł s o b ie , n a to ­

m ia s t k s ią ż e c z k ę P K O , le g ity m a c ję o ra z b ile t k o le jo w y  
w rz u c ił d o s k rz y n k i p o c z to w e j w  B y d g o s z c z y , k tó ry to  

u rzą d p rz e s ła ł w y m ie n io n e d o k u m e n ty  p . M a jk o w s k ie ] d o  

N a k ła . _

ZB O D N IC ZO Ś Ć  I N A IW N O ŚĆ  «  JA K IC H  M A ŁO .

W olsztyn

' P e w ie n o b y w a te l z W o ls z ty n a M . w ręczył w o ź n e m u  

z U rz ę d u S k a rb o w e g o g ra n a t, a b y te n z a o d p o w ie d n ią  
z a p ła tą rz u c ił g ra n a t w  n a c z e ln ik a U rz ę d u S k a rb o w e g o . 

W o ź n y je d n a k ż e d o n ió s ł o te rn p o lic ji, k tó ra M . p rz y ­
trz y m a ć , a n a ż ą d a n ie o d p ro w a d z iła g o d o s ą d u . P o ­

w o d e m  te g o n a s ta w a n ia n a ż y c ie m ia ły b y ć u ra z y o s o ­
b is te . Ś le d z tw o w  to k u . _ _ _ _ _

\ A  K TO R A D B Y W  M O R SK IEJ W O D ZIE ,

R akon iew ice (w )
W ie lk ą w y c ie c z k ę n a d M o rz e P o lsk ie u rz ą d z a tu te j­

s z y K lu b S p o rto w y S trz a ł o d d n ia 2 1 d o d n ia 2 7 c z e rw ­

c a 1 9 2 8 r .
W y c ie c z k a z w ie d z a B y d g o s z c z , T c z e w , G d a ń s k , S o ­

p o ty , O liw ę , G d y n ię , O rło w o , P u c k , W e jh e ro w o , c a ły  
p ó łw y se p H e l, la ta rn ie m o rs k ie , p o rty w o ’e n n e i h a n d lo ­
w e , k o s z a ry m a ry n a rk i p o ls k ie j, o k rę ty w o je n n e itp .

W y c ie cz c e to w a rz y s z y o rk ie s tra i fo to g ra f.
C e n a c a łe j w y c ie c z k i, p o c z ą w s z y o d B y d g o s z cz y , 

g d z ie je s t p u n k t z b o rn y , łą c z n ie z u trz ym a n ie m , n o c le ­

g a m i p rze ja z d e m  s ta tk a m i, k o le ja m i g d a ń s k le m l w y n o s i 

ty lk o 2 2 .0 0 z ł.
Z a te m d o s k o n a ła o k a z ja z a p o z n a n ia się z p o is k ie m  

w y b rz e ż e m , k tó re  k a żd y  P o la k  z n a ć o o w in ie n  i d o s k o n a ła  

o k a z ja s p ę d z e n ia k ilk u d n i n a d B a łty k ie m .
Z g ło s z e n ia p rz y jm u je K lu b S p o rto w y S trz a ł —  R a ­

k o n ie w ic e , n a re c e o rg a n iz a to ra i k ie ro w n ik a w y c ie c z k i 

p . W a c ła w a ś w ita ły , R a k o n ie w ic e , R y n e k 3 .

W S ZY STK O  Z U P R A G N IE N IE M N A W E T P TA K I —  
W Y C ZE K U JĄ ZM IA N Y ^

G n ie w k ó w (w )

P rż e im u ia c e z im n o i s iln e w ia try d a ią s ię w e z n a k i 

W s z y s tk im R o ln ic y n ie m o g ą s k o ń c z y ć z z a s ie w a m i i 
s a d z e n ie m  o k o p o u  iz n y . D u ż o p ta k ó w , k tó re n ie d a w n o  

y ie c ia ły z c ie p ły c h s tro n , c h o w a s ię p o o b o ra c h , s to -  

a c h . litu ją c  s ię w  te n s p o s ó b  o d d o k u c a liw e g o  z k n n a .

T rz e c h s e tle c ie  K a lw a rii P a k o s k ie jDCBA

Po Kalwarji Zebrzydowskiej najstarsza i naj­
czcigodniejsza na polskiej ziemi Kalwarja Pa- 
koska obchodzi w maju br. trzechsetlecie swe­
go istnienia.

Założona w r. 1628 przez proboszcza pa- 
koskiego ks. Wojciecha Kęsickiego przy wydat­
nej pomocy rodziny Dzialyńskich była zawsze 
przez wszystkie wieki ostoja i dźwignią życia 
religijnego, a w czasach niewoli także życia na­
rodowego.

Z całej wielkopolskiej ziemi przybywały co 
rok niezliczone rzesze pątników do świętego 
miejsca, aby odprawić drogę krzyżową i u stóp 
cudownego ukrzyżowania Zbawiciela Kalwaryj- 
skiego złożyć troski, smutki i niedolę codzien­
nego życia, a błagać o pomoc i błogosławień­
stwo dla siebie, dla rodzin i narodu.

Dopiero w ostatnich dziesiątkach lat przy­
gasły jej sława 1 chwała, a zmrok niepamięci 
ogarniać zaczął zaszczytna przeszłość.

Komitet Uroczystościowy:
Józef Eaubitz, Stanisław Tretyn, Ks. Kiełczewskl, proboszcz, Ks. Sobieszczyk', wikary, tleder 
mann, burmistrz; Namysłowski, dyrektor; Za iączkiewicz, dyrektor; Brodnicki z Wielowsr, 

Wichlińskl z Tuczna; J. Ooebel; ks. dziekan Polski z Szczepanowa; ks. Nowicki z Barcina; 
ks. Stanisław Kowalski z Chomiąży Szlacheckiej; ks. Krupski z Gąsawy; ks. Matyaszczyk z 
Góry; ks. Całka z Góry; ks. Adamski z Ludziska; 00. Oblaci z Markowie; ks. Brodowsk z 
Mogilna; ks. Zięciak z Ostrowa ad Janikowo;ks. Kaczmarek z Parlina: ks. Janusz z Strzelec; 
ks. Bątklewlcz z Trląga; ks. Wawrzynowicz z Wenecji; ks. Kinastowski z Żnina; ks. Anioła 
z Żnina; ks. dziekan Kubski z Inowrocławia; ks^Pomianowski z Tuczna; ks. Wierzbicki z Koś­
cielca: ks. Laskowski z Ostrowa; ks. Bykowski z Liszkowa; Znaniecki, radca zdrowia; Czar­
nowski, d. dóbr; F.Stroiński; E.Stroiński; Fr. Drwęski; M.Ciemny; Rogalski Warda; Rajter; 
L. Antczak; W. Wesolowski; J. Przybylski; R.Przybyłowski; Frelichowski; St. Rutkowski; 
Fr. Kopeć; W. Napierała; J. Brukwicki; J. Wróblewski; Piskorski; Stranz Wojciech; Stranz 
Jan; M. Llpczyński; Wł. Bucholz; B. Kamiński;Mrugalski; Sopoliński; R. Sment; Szcz. Sment; 
Sładek; Chosłowskl; T. Wagner; K. Tretyn;Gulczewski; Fr. Rożnowicz; K. Klich; St Lis- 
rowskl; Nowakówna; Skoraczewska; Smentowa; Mańkowski, Wł.; Ziółek; Edm. Konarzew­

ski; Zawadzki, aptekarz; W. Rafiński.

Kronika Pomorza
N IE U D A ŁA S IĘ S ZTU C ZK A -

Tczew (w )

W  p o b liż u  d w o rc a  Z a ją c z k o w o  ja k ie ś  z b ro d n ic z e rę c e  
p o ro z k rę c a ly ś ru b y , ro z lu ź n ia ją c s z y n y k o le jo w e . N im  

z a u w a ż o n o n ie b e z p ie c z e ń s tw o ju ż k ilk a p o c ią g ó w p rz e ­
b ie g ło z d ra d liw e m ie js c e . Z a m a c h p ra w d o p o d o b n ie  p rz y ­
g o to w a n o n a p o c ią g p o s p ie s z n y P u c k — W a rs z a w a . Z a u ­

w a ż o n o n a s z c z ę ś c ie z b ro d n ic z ą a k c ję I n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw o w p o rę u s u n ię to p rz e s z n a p ra w ie n ie ju ż ro z s z e rz o ­

n y c h s z y n .
P o lic ja n a rzą d z iła n a ty c h m ia s t e n e rg ic z n e ś le d z tw o  

i a re s z to w a ła c z te re c h p o d e jrz a n yc h o s o b n ik ó w .
D y re k c ja K . P . w  G d a ń s k u z p o le c e n ia M in is te rs tw a  

K o m u n ik a c ji w y z n a c z y ła 1 0 0 0 z ł n a g ro d y  z a  w y k ryc ie  lu b  

u łatw ien ie w yfayda spraw ców zbrodn i.

K A T P R A C O W A L.
B rodn lca (o )

D okonano na dziedzińcu w ięzien ia w B ro d n ic y egze ­
k u c ji p jz e z p o w ie s z e n ie n a o s o b ie m o rd e rc y B ro n is ła ­
w a K o n ie c zk i, k tó ry w  d n iu 3 s ty c z n ia rb . d o k o n a ł p o ­
d w ó jn e g o m o rd e rs tw a ra b u n k o w e g o w  P ry jo m le p o w ia tu  

d z ia łd o w s k ie g o . M o rd e rc a K o n ie c z k o z a m o rd o w a ł w  o -  

h y d n y  s p o s ó b  dw ie s ta ru s z k i Ś p. S z y m a n o w s k ą i Z e b ro w ­

ską.
P rośba m ordercy o u łaskaw ienie z o s ta ła przez P  

P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite ! o d rz u c o n a . E g z e k u c ji d o ­

k o n a ł k a t z W a rs z a w y  w  o b e c n o ś c i p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  

s ą d o w y c h . P rz e b ie g e g z e k u c ji b v f s p o k o jn y . J e s t to  

p ie rw s z y n a P o m o rz a w y p a d e k s tra ce n ia s k a z a ń c a p rz e z  

p o w ie s ze n ie .

ŁO W IĄ C O R A Z W IĘ C EJ.
G d y n ia (n )

O d p e w w g o  c z a s n d a ł s ię z a u w a ż y ć w  w o d a c h m o ­
rz a p o ls k ie g o z n a cz n y w z ro s t p o ło w u ło s o s i; p o ja w iły s ię  
ró w n ie ż ró ż n e g a tu n k i ry b , d o ty c h c z a s n le n a p o tv k a n vc h  

w  B a łty k u . S tw ie rd zo n e m  ró w n ie ż z o s ta ło , ż e w o d a m o ­

rz a B a łty c k ie g o z k a ż d y m  ro k ie m  s ta je s ię c o ra z b a r ­

d z ie ! s ło n ą .
P rz y c z jm  te g o  n le z w y k ł. z ja w is ka  n ie  z d o ła n o  J e s z c z e  

z b a d a ć  i u s ta lić ; p rz y p u s z c z a ć  n a le ż y , ż e  p o ja w ie n ie  s !e  w  
w ie lk ic h I lo ś c ia c h ło s o s i, ja k I ró ż n y c h g a tu n k ó w ry b z  
o b c yc h m ó rz s to ! w  łą c zn o śc i z w ię ks z ą z a w a rto ś c ią s o li 

w w o d z ie . W o g ó le ło s o s ie w rb . p o ja w iły s ię w n ie ­
z m ie rn y c h I lo ś c ia c h . N ie k tó re m a s z o p e rje (z w ią z k i ry ­

b a c k ie ) w je d n y m  z a d ą g u n ie w o d u p rz y b rz e ż n e g o z d o ­

b y w a ły p o k ilk a d z ie s ią t c e n tn a ró w ło s o s i. L u d n o ś ć c a ­
łe g o w y b rz e ż a rz ’ic ita s ię w ię c g o rą c z k o w o d o p ra cy  
I w o s ta tn ic h d n ia ch z ło w iła c e n n e j te j ry b y w ie lk ie  

m a s y .

Sport i kultura fizyczna
S trz e ln ic a a r. n r. V II o d g o d z . 8 d o 1 2 . 1 . S trz e la ­

n ie In d y w id . z b ro n i m a ło k a lib ro w e j d la p a n ó w n a o d ­

le g ło ś ć 5 0 m tr le żą c z w o ln e j rę k i. 2 . E w e n tu a ln e ro z ­

g ry w k i w s trz e la n iu m ię d zy z a w o d n ik a m i 1 z a w o d n ie ® -

P rogram zaw odów sportow ych w  P oznaniu  
d la  o rg a n iz a c ji P . W . w d n ia c h o d 2 9 . 4 . d o 1 7 . 5 . 1928 r.

D nia 29 kw ietn ia 1928 r.

O  g o d z . 1 4 z b ió rk a  w s z y s tk ic h  h u fc ó w  s z k o l. I o ś ro d k .  

m ło d z . p o z a s z k o l. n a R y n ku W ild e c k im s k ą d o d m a rs z z  

o rk ie s trą n a b o is k o K S  W a rta , c e le m  w z ię c ia u d z ia łu w  

d e fila d z ie .
G o d z . 1 5 .3 0 d e fila d a 1 o tw a rc ie d n ia s p ra w n o ś c i f i­

z y c z n e j. C z ło n k o w ie o rg a n iz a c ji P W , k tó rz y n ie s ta ­
w ią s ię n a z b ió rk ę I d e fila d ę n ie b ę d ą d o p u s z c z e n i d o o - 

d z ia łu w  z a w o d a c h s p o rto w y c h —  P o d e fila d z ie o rg a n i­
z a c je P . W . b ę d ą s ię p rz y g lą d a ć im p re z o m  u rz ą d z a n y m  

p rz e z o ś ro d k i W . F . n a b o is k u K S  W a rta b e z p ła tn ie .

D nia 3 m aja 1928 r.
S ta d jo n C . W . S . G . I S p . g o d z . 1 4 . 1 . B ie g 4 X 1 0 0  

d la h u fc ó w s z k o l, o ra z o ś ro d k ó w m ło d z . p o z a s z k o l. 2 . 
R z u t g ra n a te m . 3 . R z u t o s z cz e p e m . 4 . P c h n ię c ie  k u lą .

S trz e ln ic a W a r. n r. V II g o d z . 1 4 . i. In d y w id . s trz e ­
la n ie z k b . w z . 9 8 n a o d le g ło ś ć 1 0 0 m tr d la p a n ó w . 2 . 

In d y w id . s trz e la n ie z b ro n i m a ło k a lib ro w e j d la p a ń n a o d ­

le g ło ś ć 5 0 m tr le ż ą c z o p a rc ie m . 2 . In d y w id . s trz e la n ie  

z b ro n i m a ło k a lib ro w e j d la p a ń n a o d le g ło ś ć 2 5 m tr s to ­

ją c z w o ln e j rę k i.
D nia 6 m aja 1928 r.

B o is k o K S  W a rta  o d g o d z . 8 d o 1 3 . 1 . B ie g n a 1 0 0  
m tr d la h u fc ó w  i o ś ro d k ó w . 2 . S k o k w d a l. 3 . S k o k  

w z w y ż . 4 . R z u t g ra n a te m 5 . S k o k o ty c z c e .
S trz e ln ic a W a r. n r. V II g o d z . 1 4 . S trz e la n ie z e s p o ­

ło w e z b ro n i m a ło k a lib ro w e j d la h u fc ó w s z k o l, i o ś ro d ­

k ó w  n a o d le g ło ść 5 0 m tr le ż ą c z w o ln e j rę k i.

D ala 13 m aja 1928 r.
S ta d jo n C . S . W  G . I S p o d g o d z . 7 d o 1 4 . P ię ­

c io b ó j w o is k o w o - s p o rto w y d la h u k ó w  s z k o l. I o ś ro d ­

k ó w . 1 . S k o k w d a l. 2 . S k o k w z w y ż . 3 . R z u t g ra n a ­

te m . 4 . B ie g 1 0 0 m tr.
S trz e ln ic a W a r. n ń V II g o d z . 8 ra n o s trz e la n ie d la  

u c z e s tn ik ó w p ię c io b o ju .

D ała 17 m aja 1928 r.
S ta d io n C . W . S . O 1 S p . o d g o d z . 8 to 11 * D o ­

k o ń c z e n ie z a w o d ó w  ie w e n tu a ta e ro z g ry w U

Trzechsetletnia rocznica ma nowe tchnąć 
życie w Kai war  ję Pak  oską. Odnowiona całko­
wicie ofiarnością parafji wśród godów jubileu­
szowych podejmuje na nowo błogosławioną, 
przesławną działalność swoją, pragnie przy­
wieść znowu do Krzyża i Chrystusa zobojętnia- 
le serca.

Uroczystości jubileuszowe rozpoczna się 
dnia 2-go maja po południu o godz. 2-ej 1 po­
trwają przez cały tydzień. Kierować niemi bę­
dą 00. Franciszkanie, którzy przez dwieście 
lat wiernymi byli stróżami świętego miejsca.

Na gody duchowe zapraszamy wszystkich 
czcicieli Męki i Śmierci Zbawiciela, wzywamy 
wszystkie katolickie serca.

Ilu Was przybędzie do Pakości, czy tysią­
ce, czy dziesiątki tysięcy, dla wszystkich star­
czy łask Bożych, które rozdzielać będzie Go­
spodarz Kalwarji, Jezus Chrystus, ukrzyżowa­
ny Zbawiciel świata.

ZN Ó W ZW A R ŁY S IĘ Z R O ZM A C H E M C IELS K A M I.

S opoty (t)

W  n o c y  z d e rz y ł s ię  n a  d w o rc u  s o p o c k im  p o c ią g p o d ­

m ie js k i z p a ro w o ze m .- T a k p a ro w ó z p o c ią g u , la k I lu z e m  

s to ją c y p a jo w ó z z o s ta ły p o w a żn ie u s z k o d z o n e . Z lu d z i 

n a s z c z ę ś c ie n ik t n ie o d n ió s ł s z w a n k u . P a ro w ó z p o c ią ­

g u p o d m ie js k ie g o w y k o le ił s ię , s k u tk ie m  c z e g o ru c h n a  

lin ji O liw a — S o p o t b y ł p rz e z 5 g o d z in p rz e rw a n y .

Kronlha Śląska
JE D YN Y M  Ś LA D E M  -  D W A  W YTR YC H Y.

K atow ice . (A W .)

W  n o c y d o a g e n tu ry c e ln e j n a s ta c ji w  C h o rz o w ie  
W ła m a li s ię n ie z n a n i s p ra w c y , k tó rz y z a m ie rz a li o k ra ś ć  

k a s ę z o s ta li J e d n a k s p ło s z e n i p rz e z s tra ż n ik a c e ln e g o 1  

z b ie g li p o z o s ta w ia ją c d w a w y try c h y .

r . " i ■ ' » ;

O K R A D LI K O Ś C IÓ Ł.
P szczyna. (A W .)

U b ie g łe j n o c y n ie z n a n i s p ra w cy w la m a H  s ię d o k o ­

ś c io ła k a to lic k ie g o w  P o d le s iu p rry p o m o c y o d b ic ia z a m ­
k u w d rz w ia c h k o ś c io ła . Z ło c z y ń c y s k ra d ll 1 2 k o m ż y , 
2 s re b rn e lic h ta rz e o ra z ro z b ili d w lę s re b rn e s k a rb o n k i 

z a w a rto ś c i łą c z n e l o k o ło 3 0 z ł. P o lic ja w szczęła ener­
g ic z n e ś le d z tw o d la u ję c ia ś w ię to k ra d c ó w .

D o byłych w ychow anek szko ły  
p . Leon ii R udzkie j

(K A P ) W  d n iu 1 4 p a źd z ie rn ik a 1 9 2 8 r. odbędzie się  

w  W a is z a w ie z ja z d b . w y c h o w a n e k s z k o ły p . R u d z ­

k ie j.

K o m ite t o rg a n iz a c y jn y z ja zd u zw raca słę 3o w szyst­

k ic h b y ły c h u c z e n n ic z p ro ś b ą o  ja k n a jry c h le js z e n a d s y *- 

ła n ie z g ło s z e ń n a z ja z d d o s e k re ta rk i p . J a n in y P o te m p - 

s k le j —  n i. N o w o w ie js k a 8 , w  W a rs z a w ie , o ra z  o In fo r ­

m o w a n ie  o z je ź d z ić z n a jo m e k o le ź a n ld .

W szystk ie p ism a uprasza się o przedruk n inie j­

szego.

k a m i.

K o s z a ry 5 8 p . p . W lk p . g o d z . 7 . M a rs z d ru ż y n n a  

o d le g ło ś ć 5 k m , — • z b ió rk a d ru ż y n w  k o s z a ra c h 5 8 p . p . 

W lk p .

B o is k o  K S  W a rta g o d z . 1 8 . U ro c zy s te  w rę c z e n ie n a ­
g ró d  1 z a ko ń c z e n ie  d n ia s p ra w n o ś c i n a b o is k u K S  W a rta .

D O K O ŁA O LIM PJA D Y .

P o ls c y p łjrw a c y  p rz yg o to w u ją  się energicznie  

d o O lim p ia d y

W  d n iu 1 1 k w ie tn ia ro z p o c z ą ł s ię w  K a to w ic a c h  S u rs  

ć w ic z e b n y d la p o ls k ic h p ły w a k ó w w p rz e d o lim p ijs k im  
o b o z ie p ły w a c k im , ta m ż e ro z m ie s zc z o n y . N a s tę p n ie o k a ­

z a ło s ie je d n a k , ż e u y g o d n ie j b ę d z ie p ro w a d z ić ć w icz e ­

n ia w  K ra ko w ie , w o b e c c z e g o  c a ły  o b ó z ta m  p rz e n ie s io n o  
P ły w a c y o d b y w a ją w z m o ż o n y tre n in g p o d k ie ro w n i­

c tw e m  z n a k o m ite g o  tre n e ra b e lg ijs k ie g o p . C o p p e tie rs a .

P iłka n o ż n a n a O lim p ia d z ie .

D o z a w o d ó w p itk i n o ż n e j n a O lim p ia d z ie z a p is a ły  

s ię d o ty c h c z a s n a s tę p u ją c e p a ń s tw a ; A rg e n ty n a , N ie m ­
c y , B e lg ja , B u łg a r ia . C h ile E g ip t. H isz p a n ia S ta n y Z je d ­
n o c z o n e . F ra n c ja . E s to n ja , G re c ja , H o la n d ia , L u k s e m ­

b u rg . W ło c h y . P o rtu g a lja S z w a jca r ia , T u rc ja , U ru g w a j. 

J u g o s la w ja 1 M e k s yk .

S z w e c ja z d e c y d o w a ła s ię p o je c h a ć do A m sterdam u, 

a le b e z p iłk a rz y .

W  S z w e c ji z a p a d ła o s ta te c z n a d e c y z ja w z ię c ia t ł-  
d z ia łu w z a w o d a c h te g o ro c z n e l O lim p ia d y w A m s te rd a ­
m ie , z a w y łą c z e n ie m  p iłk i n o ż n e j, w  k tó re j to k o n k u re n ­

c ji S z w e c ja u c z e s tn ic z y ć n ie b ę d z ie .

2 2 3 C z e c h ó w  d o A m s te rd a m u .

C z e c h o s ło w a c ja w y s y ła d o A m s te rd a m u 2 2 3 o só b , w  
c z ę m  1 6 0 b e z p o ś re d n io b io rą c y c b u d z ia ł w z a w o d a c h -

R eprezentac ja N orw eska na O lim piadzie .

N o rw e g ja w y s y ła n a O lim p ia d ę 4 2 o s ó b , w czem 15  

le kk o a tle ty kó w , s ie d m iu J e ź d ź c ó w , s z e ś c iu b o k se ró w , p ię ­

c iu z a p a ś n ik ó w c z te re c h k o la rz y , trz e c h s z e rm ie rz y I 

d w ó c h p ły w a k ó w .

B e lg ijs c y le k k o a tle c i n ie p o ja d ą d o A m s te rd a m u .

B e lg ijs k i z w ią z e k L e k ko a tle tyc z n y . p o s .a n o w ił n ie  

w y s y ła ć n a O lim p ia d ę s w y c h le kk o a tle tó w , t łu m a c z ą c to  
w a ru n k a m i ja k ie im  p o s ta w ił b e lg ijs k i K o m ite t O lim p ij­

s k i.
P IŁK A N O ŻN A .

W eryfikac ja zaw odów o m istrzostw o L ig i P Z . P . N -

N a o s ta tn le m  p o s ie d z e n iu P Z P N  w  W a rs z a w ie prze-  
p ro w a d z o n o w e ry fik a c je n a s tę p u ją c y c h z a w o d ó w lig o ­

w y c h : W is ła — C z a rn i 3 :0 I 2 p n t. d la W is ły , P o g o ń -»  

Ś lą s k I 2 p n t d la P o g o n i, T K S .— C ra c o v la 2 :3 I 2 p n t 
d la C ra v o w i, IF C — L e g ja 4 :1 i 2 p n t. d la IF C , P o lo n ja —  
T u ry ś c i 2 :1 1 2 p n t. d la P o lo n ji, Ł K S — W a rs z a w ia n k a  3:3  
p o 1 p n t. d la o b u k lu b ó w . P o w y ż s z e z a w o d y o d b y ły  

si ęw d n iu 1 k w ie tn ia rb .

Zam ierzenia P . Z . P . N -n .
Z a rz ą d P Z P N  z a m ie rz a w z ią ć c z y n n y u d z ia ł w  w iel­

k im tu rn ie ju p iłka rsk im o rg a n iz o w a n y m p rz e z c z e c h o ­
s ło w a c k i Z w . p iłk a rs k i w  s ie rp n iu w P ra d z e . B ę d z ie to  
tu rn ie j p iłka rs k i p rz y u d z ia le B u łg a r ji, R u m n n ji, P o ls k i 

i C z e c h o s ło w a c ji.

N ie m ie c k i Z w . p iłka rs k i o d m ó w ił P Z P N -o w i ro z e g ra ­
n ie m e c z u P o ls k a — N ie m c y w  ro k u b ie ż ą c y m , m o tyw u ją d  

o d m o w ę w z ię c ie m  u d z ia łu w O lim p ia d z ie .
P o ls k a re p re z e n ta c ja p iłk a rs k a ro z e g ra ró w n ie ż w  

ro k u b ie ż ą c y m  m e c z e z W ę g ra m i I T u rc ją M e o z t W ę ­
g ra m i o d b ę d z ie s ię w e L w o w ie , a z T u rc ją w  W a rs za -

Tabela p iłkarskich m istrzów A ustrfl.

P o o s ta tn ic h ro z g ry w k a c h , ta b e la m is trz ó w p lflcar- 

sklch A u s tr ii p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o :

A d m lra 3 2 p k t R a p id 2 8 p , V ie n n a 25 p , W acker  

2 3 p , F lo ris d o rf 2 1 , A u s tr ia 1 H e rth a p o 1 9 p H a k o a H  

i B rig itte n a u p o 1 4 p , S lo v a n i W ie n e r S p o rtk lu b po  

1 3 p , W A C  1 2 , S im m e rin g 1 1 p .

TE N N IS .

P rzygotow an ia P olsk i do tu rn ie ju o puhar D avlsa .

N a b o is k u L e g ji w  W a rs z a w ie , g d z ie w dn. 4, 5 1 #  

m a ja m a b y ć ro z e g ra n y m e c z te n is o w y o p u h a r D avlsa  
m ie d z y P o ls k ą a D a n ją —  w re o ż y w io n a p ra c a . N a d  
p o k ry c ie m  re p re z e n ta c y jn e g o k o rtu s p ro w a d z o n ą z A n ­
g lii n a w ie rz ch n ią z w a n ą „E n tu o t c a s “ o d d w ó c h d n i p ra ­
c u je s p e c ja lis ta - A n g lik , k tó ry z a d z ie s ię ć d n i o b ie c u je  

o d d a ć k o rt c a łko w ic ie w y k o ń c z o n y . O b o k k o rtu p ra w ie  
g o to w e g o s to ją w ie lk ie try b u n y k tó re p o m ie ś c ić b ę d ą  
m o g ły o k o ło 2 0 0 0 o só b . P o d try b u n a m i m ie ś c ić s ię b ę d #  
s z a tn ia o ra z k a w ia rn ia . J e s z c z e d n i k ilk a a W a rs z a w ie  

p rz y b ę d z ie rz e c z y w iś c ie p ię k n e m ie js c e , p o ś w ię c o n e w i»  

d o w is k o m  sportow ym .

H IPP IK A .

P rogram  konkursów h ipp icznych z okazji w zylazdn  

kró la A fganistanu do W arszaw y.

P rz e w id y w a n y p ro g ra m  z a w o d ó w , k tó re o d b ę d ą się  
z o k a z ji p rz y ja z d u k ró la A fg a n is ta n u A m m a n u lla h a d a  

W a rs z a w y w d n ia c h 2 8 1 2 9 k w ie tn ia rb . je rt n a s tę p u ­

jący:
1 . K o n k u rs o tw a rc ia h a n d ic a p 1 2— 1 4 p rz e s z k ó d o k o -  

ł o 1 2 0 e tra w y so k o ś c i I 3 m tr s z e ro k o ś c i te m p o 3 5 0 m tf  
n a m in u tę . P ie rw s z a n a g ro d a 4 0 0 z ł i n a g ro d a h o n o ro w i 

m in is tra  S p ra w  W o js k o w y c h , d ru g a n a g ro d a 3 X ) z ł, trz e ­
c ia  —  2 0 0  z ł, c z w a rta  —  1 5 0 z ł, p ią ta  —  1 2 5 z ł, s z ó s ta  —  

1 0 0 z ł, s ió d m a —  7 5 z ł i ó s m a —  5 0 z ł.

2 . K o n k u rs „Ł a z ie n e k“ h a n d ica p (o fic e ro w ie s łu ż b y  

c z y n n e j w y k lu c z e n i) 1 0— 1 2 p rz e s zk ó d o k o ło 1 m  1 0 c m  

w y s o k o ś c i, 2 .5 0 m s z e ro k o ś c i, te m p o 3 2 5 m n a m m . 
T rz y  n a g ro d y h o n o ro w e . K o n k u rs te n  je s t d o s tę p n y ty l­

ko d la  p a ń 1 p a n ó w .
3. K o n k u rs ś w . J e rz e g o h a n d ic a p 1 4— 1 6 p rz e s z k ó d  

o k o ło 1 m  3 0  c m  w y s o k o ś c i. 4 m  s z e ro k o śc i, te m p o 3 7 3  

m  n a m in . P ie rw s z a n a g ro d a 7 0 0 z ł i n a g ro d a h o n o ro w i 

p . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j, d ru g a n a g ro d a 6 0 0 z ł, 
trz e c ia n a g ro d a  5 0 0 z ł, c z w a rta  —  4 0 0  z ł, p lą ta —  3 0 0 zt, 
s z ó s ta —  2 0 0 z ł, s ió d m a —  1 5 0 z ł, ó s m a —  1 0 0 z ł.

W  k o n ku rs ie O tw a rc ia 1 k o n k u rs ie „Ł a z ie n e k* 4 o fic e ­

ro w ie I k o n ie z k u rs u w y s z k o le n ia k a w a le r} ! w  G ru d z ią ­

d z u o ra z J e ź d ź c y I k o n ie , k tó rz y b ra li u d z ia ł w  k tó ry ch -  
k o lw te k k o n k u rsa c h m ię d z y n a ro d o w y c h . O c e n a 1 h a n d i­

c a p w e d łu g p ro p o z y c ji T o w a rz y s tw a . Z a p is y k ie ro w a ć  

n a le ż y  d o  d n ia  2 8  b . m . d o  s e k re ta r ia tu  T o w a rz y s tw a  M ię ­
d z yn a ro d o w y c h I K ra jo w y c h Z a w o d ó w K o n n y c h w P ol­
sce — • W a rs z a w a , A l. S z u c h a 2 3 ; te l. 3 2 8 -2 3 .

R A ID  O FIC E R SK I 9-tej S A M O D ZIE LN E J B R Y G A D Y  

K A W A LE R II B A R A N O W IC ZE — B IA ŁY S TO K .

D n ia 1 4 k w ie tn ia ro z p o c z ą ł s ię ra id o fic e ró w  9 S a ­
m o d z ie ln e j B ry g a d y K a w a le r ii p ro w a d z o n y przez je j do ­
w ó d c ę —  p łk . S ta n is ła w a S k o tn ic k ie g o .

W  ra ld z ie b io rą u d z ia ł: p p . S z e f S z a b u B ry g a d y —  

r tm . O s s o w s k i, d o w ó d c a 2 5 p . U ła n ó w  —  p łk . S p iry d io n  

K o is z e w s k i o ra z o fic e ro w ie —  r tm  B e d n a rs k i, r tm . O s to ­
ją  - G a je w s k i i p o r. Ż n iń s k l. d o w ó d c a 2 6 p U ła n ó w  n łk . 

Ś z t. G e n . —  A b ra h a m  o ra z m jr. P a c io rk c w s k i. r tm . P la -  

c h e c k i. r tm . K o s tih a , p p o r. K o ło k o ło w , d o w ó d c a 2 7 p t 
U la n ó w  —  p p łk . S z t. G e n . R o s tw o ro w s k i o ra z r tm . T a ń ­
s k i, p o r. P ró c h n ie w ic z , p o r. M a c ie je w s k i, d o w ó d c a S z w a ­
d ro n u P io n ie ró w  —  r tm . S a w ic k i, p o z a te m  d w u w a c h m i­

s trz ó w D u d z ia ł i S ie m ie n ia k , ra z e m  1 7 k o n i.

Z e s p ó l 2 7 p . U la n ó w  w y ru s z y ł z N ie ś w ie ż a d o B a ra ­

n o w ic z (5 1 k m ), z e s p ó ł 2 5 p . U la n ó w z P ra ż a n d o S ło -  
n im a (9 1 k m ), re s z ta ru s z a ła w p ro s t z B a ra n o w ic z .

W  w lg ilję  ra id u z a d ym k a ś n ie ż n a z  o s try m  m ro ź n y m  
w ia tre m  p o tw o rz y ła n a d ro d ze m ie js c a m i ś w ie ż e z a s p y  
śn ieżne. N a z a ju trz pogoda popraw iła się i utrzym ała  

się przeć dalsze trzy dni

P o sz c z e g ó ln e e ta p y m a rs z ó w w y n o s iły : B a ra n o w l-  
c z e — S to n im  5 6 k m  w 9 g o d z in . S ło n im — W o łk o w y s k 6 4  
k m  w  1 0 g o d z in , W o łk o w y s k— B ia ły s to k k o s z a ry 1 0 p u ł­

k u  U ła n ó w  L ite w s k ic h  —  1 0 2 k m  w  1 4 g o d z in .

R a id w ita n y b y ł w s z ę d z ie z n ie z m ie rn ą g o ś c in n o ś c ią .  

W  S lo n in tie d -ca 2 0 D y w iz ji P ie c h o ty g e n . P o ż e rs k i z  
d o w ó d c a m i 7 9 p . p . i 8 0 p . p . —  p p łk . T u rk o w s k im , w . z. 
p p łk . S z t G e n . K u lm ą i o rk ie s trą p o w ita li w je żd ż a ją c y ch ; 

w ie cz o re m  o d b y ł s ię w K a s y n ie g a rn iz o n o w e m  o b ia d z  
u d z ia łe m  1 3 5 o fic e ró w , p o c z e m  ta ń c e , k tó re p rz e c ią g n ę ły  

się d o ś w itu .
P rzed W o łk o w ys k ie m w y je c h a ł n a p rz e c iw ra id tt 

p łk. S z ta b u G e n . R o z w a d o w s k i z c a ły m  k o rp u s e m  o fic e r­

s k im  1 o rk ie s trą 3 p . S trz e lc ó w K o n n y c h . P o p rz y je ź - 
d z ie p o d e jm o w a li p u łk ó w n ik o s tw o R o z w a d o w s c y g o ś c i 
h e rb a tą u s ie b ie , a n a s tę p n ie K o rp u s o fic e rs k i o b ia d e m  

w K a sy n ie .
P rz e d B ia ły m s to k ie m n ie s p o d z ia n kę u c z e s tn ik o m  

s p ra w iła c z e rw o n o - b ia ła w s tę g a z a w ie s z o n a n a d szosa, 
p iz y k tó re i ra id p o w ita li im ie n ie m  s p o rto w c ó w  b ia ło s to c ­
k ic h —  P . K a w e lin o ra z p . P e tra s z e w s k i im ie n ie m  Z w ią ­
z k u Z ie m ia n . G ro n o p rze d s ta w ic ie li s p o łe c z e ń s tw a c y ­
w iln e g o z p a n ia m i b ra ło u d z ia ł w te j m ile j o w a c ji. O  

k ilk a k ilo m e tró w  d a le j ż o n y o fic e ró w  g a rn iz o n u k a w a le ­
ry js k ie g o B ia ło s to c k ie g o p rz y w ita ły u ła n ó w k w ia ta m i, a  
w re s z c ie d o w ó d c a I D y w iz ji K a w a le r ii g e n e ra ł W a ra k s ie -  

w ic z , w ie lo le tn i d o w ó d c a 9 S a m o d z ie ln e j B ry g a d y z p p łk . 
S z t G e n . P o rc z yń s k im  i k o rp u s e m  o fic e rs k im  1 0 p u łk u  

U la n ó w  o ra z 1 4 D . A . K . z d o w ó d c ą p u łk . R o m is z e w s k im  
1 o rk ie s trą , w ita ł ra id z is tó w .

W ie c z o re m  o d b y ła  s ię k o la c ja k o le ż e ń sk a  w kasyn ie  

1 0 p . U ła n ó w .
R a id z b liż y ł d o s ie b ie ro z rz u c o n e je d n o s tk i k a u a le r ji 

1 z a c ie ś n ił k o le że ń s tw o b ro n i s z e re g u p u łk ó w .

W d n iu 1 8 k w ie tn ia ro z p o c z y n a ją ra id z iś d p o w ró t  

d o  B a ra n o w ic z . S t. R .

Kop I noś znaczek OilmpIIski
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IZ B Y P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W E J  
> W  P O Z N A N IU .

Z m ian a taryfy k olejow ej.
Z dn iem 1 kw ietn ia rb . obow iązu ją m . m . 

następu jące przep isy :
1 . P rzy przesy łkach pó łw asonow ych na ­

daw ca n ie m oże zam aw iać w agonu o określo ­
nej ładow ności, gdyż w  tym  raz ie ko le j zasto ­
su je staw kę d la przesy łek ca low agonow v  eh .

2 P i-zy nadaw an iu drzew a opalow ego w  
okrąg lakach należy zam ieśc ić słow o  „n ieoko ro - 
w ane“ , w  przeciw nym  raz ie n ie m ożna korzy ­
stać z w yją tkow ej k lasy O .

P R Z E M Y S Ł O L E JA R S K I. \  

i W  po lsk im  przem yśle o le jarsk im  daj€ się  
zauw ażyć zupełny brak kra jow ego siem ien ia  
ln ianego , k tó re w kró tce po zb io rach zostało  
zakup ione  przez ekspo rterów  i w yw iezione poza  
gran ice P o lsk i. W praw dzie fab ryk i kra jow e za ­
opatrzy ły się w  pew ną ilo ść su row ca, lecz brak  
dosta tecznego  kap ita łu obro tow ego m e pozw olił 
na skup ca łkow ite j ilo śc i siem ien ia , jak ie po  
zb io rach znajdow ało się na rynku po lsk im . 
T ak w ięc i w  tym  roku pow tó rzy ł sie eK sport 
naszych nasion o le istych , k tó re po k iik ii m ie­
siącach pow racają do P o lsk i, czy to w lo rm ie  
go tow ego o le ju ln ianego lub pokostu , czy tez  
n iep rzerob ione , sp rzedaw ane natom iast 
szych cenach . W sku tek tego przem ysł o le jarsk i 
zm uszony jest te raz im portow ać siem ię z za ­
gran icy , przedew szystk iem z L a P la ty - gdzie  
o trzym uje gatunek standaryzow any . P rzec iętne  
ceny siem ien ia z L a P la ty , w ynoszą c if H am ­
burg  7 ,25 do i. za 100 kg ., gdy ceny po lsk ie na ­
tychm iast po zb io rach ksz ta łtow ały się oko ło  
6 ,50 do i., a osta tn ie partje sp rzedaw ano po  7 .50  
do i , ceny siem ien ia kra jow ego kalku low ały się  
w ięc znaczn ie n iże j, pon iew aż do cen produk tu  
zag ran icznego dochodzi jeszcze kosz t przew o ­
zu z H am burga do o le jam i, w ynoszący oko ło  

1 ,20 do i. na 100 kg .
•i y *■ °* 1

P ałac przy v ia R om a jest jednym  z licznych  
posiad ło ści pp . B iondo . Jest jeszcze tea tr B ion ­
do , kursa l B iondo , C inem a B iondo i t. d . C ieka­
w ą i odm ienną jest siedz iba B iondo . M arm uro ­
w e, jasne, przestronne schody , ogrom ne sa lony
i apartam en ta . L ecz prócz tego , lab iryn tow e  
krużgank i, sien ie drobne , m ałe poko ik i. W szvst-  
ko w yłożone dyw anam i, a że jeszcze okna  
szcze ln ie zasłon ię te lub przyćm ione w itrażam i, 
w ięc m a się w rażen ie w schodu. M ożna zab łą­
dz ić w  tych sa lonach o lb rzym iego  gm achu , za ­
ję tego przez trzy rodziny B iondo .

Z bio ry porcelany kopenhask iej, cenne oka­
zy  sz tuki w łosk ie j, buduary pan i dom u z je j por  
tre tam i zam ien ia ją sta ry pałac w  m uzeum . P an i 
B iondo z sw ą p iękną rzym ską g łow ą jest peł­
na dystynkcji i uprze jm ości.

W ieczo rem przechodzim y w prost z m ie­
szkan ia do  tea tru  w łasnego . Jest to  jeden z w ię ­
kszych tea trów w łosk ich . N iedaw no grano z  
sukcesem sz tukę N ullego . „II m arito seg re to* .  
N a prem ierze w W enecji sz tuka odn iosła n ie­
byw ały sukces. L ecz gdy N ulli przyznał się do  
au to rstw a zerw ała się burza. S iedm iu au torów  
znalaz ło  się . przyznając się do pom ysłu . W yka ­
za ło się , że już przed stu laty k toś podobną  
sz tukę nap isa ł, w ięc n ie m ożna by ło w ziąć za  
z łe N ullen ih iż . czerpa ł z_e w spó lnego źród ła

R Y N E K  O B U W IA . . .
■ N a rynku obuw ia nastąp iło w  kw ie tn iu  pe ­
w ne po lepszen ie , co tłum aczy się okresem  
św ią tecznym i rozpoczęciem  się sezonu w iosen ­
nego . F abryk i obuw ia m echan icznego o trzy ­
m ały już dość znaczne zam ów ien ia , a ruch w  
hurc ie i detalu rów n ież się ożyw ił. S zew cy i fa ­
brykanci obuw ia skarżą sie na sta ły w zrost  
cen dodatków  szew skich , jak p łó tna, k le ju , ce ­
ra ty tek tu ry , gw oździ do obcasów  i e tc.

O gólna w ytw órczość obuw ia w  P o lsce w y ­
nosi przeszło 20 m iljonów  par rocznie , z tego  
6  000  000 par rocznie konsum ują m iasta, resztę  
zaś w ieś. K onsum pcję w si pokryw a praw ie  
w yłączn ie rękodzie ln ic tw o , zapo trzebow an ie  zaś  
na obuw ie m iejsk ie pokryw ają częśc iow o fa ­
bryk i kra jow e, częśc iow o szew rcy  rękodzieln icy ,  
a ~ pozatem  sp row adza sie jeszcze sto sunkow o  
w ielką ilo ść obuw ia z zag ran icy ,  
zag ran icznego w ynosił w la tach 19-4 /25 po 2  
m iliony nar roczn ie, w  r. 1926 -  1 m iljon , a w  
roku 1927 rów nież oko ło 1 m iljona roczn ie . Z a­
znaczyć przy tem  należy , że im port w p ierw -  
^zem  pó łroczu 1927 roku spad l bardzo znacz ­
n ie , jednakże w drug iem pó łroczu konkurencja  
zag ran iczna dała się znow u siln ie w e znak i, 
pracu jąc n isk iem i cenam i, oraz udzie la jąc d łu ­
go term inow ego kredv tu . W  P o lsce jest, ogo lem  
33 fab ryk m echan icznych , z tego obecn ie czyn ­
nych 15 . F abryk i te produku ją przeszło 1 m i- 
ijon par roczn ie. S kóry nabyw ała fab ryki czę ­
śc iow o w  garbarn iach kra jow ych , częśc iow o  
sp row adzają je z zag ran icy .

S Y N D Y K A T E K SP O R T O W Y JA J  
W E  L W O W IE .

Is tn ie jący przy izb ie hand low o-p rzem ysfo -  
w ej w e L w ow ie Z w iązek E ksporterów Ja j 
W schodn ie j M ałopo lsk i postanow ił, w tych  
dn iach u tw orzyć syndykat ekspo rterów  i spó ł­
dzie ln i ia jczarsk ich , w ce lu z jednoczen ia eks­
porterów i rac jonalnego uporządkow an ia do ­
tychczasow ych sposobów  w yw ozu ja j zag ra ­

n icę. ___ _

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
akcjonarju szów P anku Z w iązku S pó łek Z arob ­

kow ych , S pó łlti A kcy jnej w  P oznan iu  

odbędzie sie w  pon iedzia łek , dn ia 7 m aja 1928  
roku o godzin ie 11 przed po łudn iem  na sa li po ­
siedzeń banku w  P oznan iu przy P lacu W olno ­

śc i 15 .

L isty z podróży .

W marmurach Palerma
Palazzo Bicndo.

P alerm o m a sw e najw span ia lsze pałace  
ukry te dysk re tn ie w śród ogrodów . N a cze le  
P alazzo R eale z kap licą P ala tino najw iększem  
arcydzie łem z m ozaik i. Innego rodzaju roko ­
kow y okaz „ch ino iserie* , lekk i, żó łty , fan ta ­
styczny paw ilon „ la favo rite* , le tn ia n iegdyś re ­
zydencja kró lh sycy lijsk iego . S pecja ln ie m nie  
za in teresow ała arabeska „Z issa* . P rosty , ogrom  
ny gm ach z o tw artem  a trium . W śród rzezb  
a labastrow ych sp ływ a fon tanna . K rasiń sk i w i- 
dzi 'z isZ “ C hcia l w szystk ie ko lum ny M onl-  

realu przen ieść tam , by zam ieszkać w tym  
w schodn im  zac iszu z D elfiną P o tocką . U rok  
w schodu w  „Z issy* usp raw ied liw ia fan taz ję po ­
e ty P ałace arystok rac ji palerm itańsk ie j obec­
n ie ’po łożone przy szerok iej, pełne j ogrodów  

v ia della L iberta.
P rzy  v ia R om a, w  środku P alerm a jest pa ­

łac B iondo . P oznałam k iedyś w łaśc ic ie lkę 
p . M arguerite B iondo . P an i B iondo . pochodzi z  
F o rli rom ańsk iej o jczyzny M usso lin iego i prze­
ję ta jest uw ie lb ien iem d la w odzą faszystów .

WoiewódzM ziaz«l
Iw. Inwalktów Wal. ■mli. Pol. w Inowrocławiu

O lbrzym ia organ izac ja, jaką Jest W ielkopo l  
sk i Z arząd W ojew ódzk i Z w iązku Inw alidów  
W ojennych R zeczypospo litej P o lsk ie j, gdyż w  
sam ym  w ojew ództw ie poznańsk iem  liczy ponad  
20 ty s . cz łonków  urzadz a w  Inow rocław iu  w  dn . 
22 i 23 kw ie tn ia br. V l-y Z jazd delegatów . D o ­
tychczas zg łoszono przeszło 300-tu delegatów .

W  p ierw szym dn iu z jazdu przew idziany  
jest następujący porządek obrad :

O  godz . 10 zb ió rka w  ogrodzie P ark M iej­
sk i; o godz . 10 1/* uroczyste nabożeństw o z ka ­
zan iem  oko licznośc iow em , po nabożeństw ie w y ­
m arsz na sa lę obrad . O  godz . 13-e j nastąp i o- 
tw arc ie Z jazdu , następn ie po w yborach prezy ­
d ium  z jazdu zab io rą g los zap roszen i przedsta ­
w icie le , poczem  nastąp i sp raw ozdan ie Z arządu  

W ojew ódzk iego .  ,

Składanie zeznań o dochodzie
Z asad n icze orzeczen ie N ajw yższego T ryb u n ału A d m in istracyjn ego

N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny w y ­
dal orzeczen ie w sp raw ie in te resu jące j szersze  
sfery obyw ateli w  P o lsce .

U rząd podatkow y nałoży ł na u  J . karę za  
n iezlożen ie zeznań o dochodzie 1 w ym ierzy ł m u  
podatek w ed ług  w łasnej oceny . P . J . dow odził, 
że jego dochód n ie przew yższa m in im um , w ol­
nego d-o opodatkow an ia , a w obec n ieuw zg lęd ­
n ien ia tego przez urząd podatkow y , zaskarży ł 
jego orzeczen ie do N ajw yższego T rybunału  
A dm in istracy jnego , k tó ry uchy lił orzeczen ie u-

H E R M A N N M U E H L E N , T O W . A K C . H  

w  P ozn an iu

podaje n in le jszem  do w iadom ości pp . akcjona- 
rju szów , że w  sobo tę , dn ia 12 m aja rb . przed  
po łudn iem  o godzin ie 10 odbędzie się w  b iu rze  
firm y w  P oznan iu , P lac W olnośc i 17 , I. o . w al­
ne zeb ran ie akcjonarju szów .

S P Ó Ł D Z IE L N IA W Y D A W N IC Z A „Z JE D N O ­
C Z E N IE * Z O G R . O D P . W  G R U D Z IĄ D Z U .

U chw ałą w alnego zg rom adzen ia z dn ia 31  
m arca 1928 roku zw o łu je się nadzw yczajne  
w alne zg rom adzen ie na dzień 30 kw ie tn ia 1928  
roku o godzin ie 8 w ieczorem  w G rudziądzu w  
ho telu K ellasa  przy  u licy W ybick iego . .

W A L N E Z E B R A N IE

K rotoszyń sk iej F ab ryk i K aw y S łod ow e! „E X ­
T R A *, S tan iszew sk i i S -k a , T ow . A k c. w  K ro­

toszyn ie .

odbędzie się dn ia 9 m aja 1928 roku o godzin ie  
5 po po łudn iu w  loka lu  T ow arzystw a przy  u licy  
S ienk iew icza 8 .

P R O JE K T N O W E G O  P O D A T K U  

O D S A M O C H O D Ó W .

Jak się dow iadu jem y . M in isterstw o R obó t 
P ub licznych opracow ało pro jek t now ego podat­
ku od sam ochodów , k tó rz w ca ło śc i bv lny  
przeznaczony  na* fundusz budow y  dróg . W edług  
tego pro jek tu obciążen ie podatkow e sam ocho ­
dów  by łoby bardzo w ysokie , w zam ian za to  
jednak w szelk ie op łaty rogatkow e, re jestracy j­
ne . kom unalne , luksusow e 1 t. p . by łyby skaso ­
w ane. P ro jek tow ane o radatkow an ie w ynosi: od  
sam ochodu osobow ego pryw atnego 40 z ł. za  
każde 100 kg . w ag i: od sam ochodu zarobku ją ­
cego 50 z ł. od 100 kg . do w ag i 1 .000 kg ., od  
każdych zaś następnych 100 kg . 55 z ł.: od sa ­
m ochodów  c iężarow ych pryw atnych 35 z ł. za  
100 kg ., a od zarobku jących 45 z ł. za 100 kg . 
W edług ob liczeń w pływ y z tego podatku m ają  
w yn ieść 10 m ilj. z ł. rocznie . P ro jek t ten m a być  
w kró tce w niesiony do S ejm u . Jednocześn ie zo ­
sta łyby w prow adzone podatk i od po jazdów  
konnych , k tó rych jest w  P o lsce 2 m iljony .

P rócz tego pro jek tow ane jest także opo ­
datkow an ie benzyny sam ochodow ej, w w yso ­

kośc i 5 gr. od 1 litra .

P ro jek t ten m a być w kró tce w niesiony do  

S ejm u .

P o  przerw ie ob iadow ej o godz . 16 1 pó l od ­
będzie się sp raw ozdan ie kom isji rew izy jne j 
oraz w ybory kom isy j: sk ru tacy jne j, zaopatrze ­
n iow ej i organ izacy jno -skarbow ej. P o dysku ­
sji nad sp raw ozdan iem zakończą dzień prace  
w  poszczegó lnych kom isjach .

W  drug im  dn iu obrad odbędą się na w stęp ie  
w ybory zarządu w ojew 'ddzk iego I rady w oje­
w ódzk ie j, poczem  zostan ie w ygłoszony re ferat  
o  zadan iacn organ izac ji na przysz ło ść , nad k tó ­
rym  będzie o tw artą dyskusja . P o przerw ie  
ob iadow ej o godz . 14-ef nastąp i przed łożen ie  
i uchw alen ie w niosków  i rezo lucy j, poczem  po  
usta len iu m iejscow ości d la następnego u jazdu , 
z jazd zostan ie zam kn ięty .

rzędu podatkow ego 1 w uzasadn ien iu w yrok u  
sw ego stw ierdz ił, że urząd podatkow y obow ią­
zany by ł pow iadom ić p . J ., na Jak ie j podstaw ie  
op iera się jego obow iązek podatkow y , żeby  
um ożliw ić m u obronę przed n iep raw id łow ością 
tego orzeczen ia , a sko ro  urząd  podatkow y tego  
n ie zrob ił, n ie m oże karać p . J . za n iez lożen ie  
zeznan ia o dochodzie .

W yrok pow yższy w ydany zosta ł przez  
N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny  20 /1 1928  
L . R ej. 1413-26 w  sp raw ie S . Jaxa .

Zagranica
L O K A U T W  P R Z E M Y Ś L E  M E T A L O W Y M

W  S A K S O N JI.

P rzed tygodn iem  rozpoczął się lokau t ro ­
bo tn ików  w dzia le przem ysłu m eta low ego w  
S akson ii, k tó re obejm u ją 250 ,000 pracu jących , 
na sku tek po lecenia w ydanego przez Z w iązek  
S ask ich P rzem ysłow ców  M etalow ych . P rzed ­
tem  na tle w alk i o zw iększen ie zarobków  robo t­
n ików  by ł prok lam ow any częściow y stra jk w  
n iek tó rych fab rykach . N .

O B R A D Y M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O Z W IĄ Z K U  
K O L E JO W E G O .

D nia 23  kw ie tn ia rozpoczynają się w  B ru k ­
seli obrady kom isy j M iędzynarodow ego Z w ią ­
zku K olejow . w  P aryżu . P rzedstaw icie le ko le i 
po lsk ich b io rą udzia ł w  5-c lu kom isjach , m iano­
w icie : w  kcm lsji sta łe j d la ruchu osobow ego  
i tak ie jże kom isH  d la ruchu tow arow ego , . w  
stałe j kom isji w ym iany tabo ru , w  stałe j kom isji 
techn icznej I w  spec ja lne j kom isji.

Z adan iem  kom lsy i bedzie rozw ażan ie w nio ­
sków . opracow anych bądź przez poszczegó lne  
zarządy ko le jow e, bądź przez ukonsty tuow ane  
w m iejscu podkom isje —  w zak resie m iędzy ­
narodow ych przep isów 1 postanow ień ta ry fo ­
w ych oraz regu lam inow ych , tudz ież w zak resie  
tech fliczno -ko lejow ym . N a szczegó lną uw agę  
zasługu je fak t, iż kom isją spec ja lna za jąć się m a  
zbadan iem  w arto śc i oraz m ożliw ości zasto so ­
w an ia w  kom un ikacji m iędzynarodow ej w yna ­
lazku po lsk iego , zap ro jek tow anego przez p . 
Inż . S oko łow sk iego , a m . sam oczynnego sp rzę ­
g ła w ag tm ow ego , upraszcza jącego łączen ie w a­
gonów oraz zw iększa jącego bezp ieczeństw o  
pracow ników ko le jow ych przy czynnośc iach  

prze tokow ych .

Z P R Z E M Y SŁ U C H E M IC Z N E G O .

W ielk i tru st bry ty jsk i barw n ików „Im per­
ia l C hem ical Industries . L im ited* oraz k ilku  
najw iększych przem ysłow ców  i finansistów a-  
m erykańśk ich przystąp iło do stw orzen ia w iel­
k iego tow arzystw a finansow ego ang ie lsko -  
am erykańsk iego pod nazw ą „T ow arzystw o F i­
nansow e B ry ty jsko -A m erykańsk ie* . K ap ita ł za ­
k ładow y w yniesie w zeszło  2 i pó ł m iljona f. sz t. 
Ż adnej em isji pub licznej akcji tego tow arzy ­
stw a n ie będzie . S ir A lfred M ond ośw iadczył, iż  
now e to tow arzystw o przyczyn i się .do u ła tw ie ­
n ia finansow an ia przem ysłu Im perjum  B ry ty j­
sk iego , E uropy i S tanów  Z jednoczonych .

O becn ie w  tea trze B iondo gośc ił zespó ł ar­
ty styczny H ann ibala B etron i z p iękną A ndr.e ina  
R ossi. „U czta S zyderców * dala po le do u jaw -  
n ien ’a tem peram en tu w łosk iego , rów n ież sz tuka  
z francusk iego „L ift* . O grom ny gm ach tea tru  
zaw sze przepełn iony . P an i B iondo zw raca uw a­
gę na różne p iękne przedstaw ic ielk i arystok ra ­
c ji sycy lijsk ie j. S ą to tw arze w ąsk ie , drobne o  
ogrom nych oczach . Inne o w prost n iebyw ałe j 
karnacji. P raw ie w szystk ie pan ie w  balow ych  
toa letach . C udzoziem ców  m ało . A nglicy i A m e ­
rykan ie m ieszkają w  od leg łe j „V illa Ig iea* . N aj­
w span ia lszy ten ho te l W łoch leży za m iastem , 
nad za toką i ton ie w  gajach pom arańczow ych  
u stóp góry M ontepeleg rino .

P an i B iondo zaw dzięczam w ycieczkę do  
M ondello . Jest to le tn isko nad m orzem  z now o- 
w ybudow anem kasinem . G óry , szafir m orza, 
palm y tw orzą o toczen ie jedyn ie w  sw ym  rodza­
ju . „F ia t*  pędzi przez zac ien ione lau ram i i o liw ­
kam i szosy , w dłuź pó l. zarośn ię tych kak tu ­
sam i indyjsk iem i, w zd łuż lasów pom arańczo ­
w ych i cy tronow ych areukarje, palm y , banany  
o szerok ich liściach nadaja pejzażom sycy lij­
sk im po łudn iow o-egzo tyczne p iękno . N a tym  
tle c iem no z ielonym  ry su ją się m alow niczo b ia ­
łe , m arm urow e pałace P alerm a.

M . W ich erklew lczow a.

Tom, gdzie wypiekano „smatzne" bułki
O p łak an y stan  p iek arń w  Z agłęb iu D ąb row sk iej

Jedno z p ism S osnow ca podaje , iż w  sw o ­
im czasie przyby ł do Z ag łęb ia D ąbrow sk iego  
naczeln ik w ojew ódzk iego urzędu zd row ia d r. 
O strom ęck i, k tó ry w tow arzystw ie lek arza p o ­
w iatow ego dr. P ie traszew sk iego ornz m iej­
sk ich kom isy j san ita rny^ dokonał w m iastach  
lu strac ji p iekarń ce lem  zbadan ia ich stanu oraz : 
stw ierdzen ia , czy przedsięb io rstw a te odpow ia­
dają i w jak im stopn iu przep isom , w yd an ym  
przez M in istra S praw  W ew nętrznych .

L ustrac ja w spom niana w ypad ła nadzw yczaj  
u jem nie , gdyż zn ikom a ty lko ilo ść p iekarń od ­
pow iadała w ym agan iom . R ów nież n iew ie lka  
część po dokonan iu odpow iednich przeróbek  
i uzupełn ień m oże is tn ieć nadal, natom iast lw ią  
w iększość p iekarń znalez iono w tak im stan ie , 
iż zakw alifikow ano je do bezw zg lędnego zam ­
kn ięc ia .

N ajgo rze j kw estja w ypad ła w  B ędzin ie , 
gdzie na ogó lną Ilo ść 43 p iekarń , 27 postanow io ­
no bezapelacy jn ie zam knąć, a reszc ie po lecono  
przep row adzić różnego rodzaju przeróbk i i po ­
praw k i do dn ia 1 kw ietn ia rb .

W  zw iązku z nadejśc iem w yznaczonego  
te rm inu , do Z ag łęb ia przyby ł pow tó rn ie dr. 
O strom ęck i ce lem  stw ierdzen ia, w jak ich roz ­
m iarach w ykonane zosta ły w ydane zarządze ­
n ia 1 czy is tn ie ją w idok i popraw y w zak resie - 
urządzen ia p iekarń oraz w ypieku  ch leba . W śród  
zakw alifikow anych do zam kn ięcia p iekarń w  
B ędzin ie zm ian oczyw ista n ie znalez iono z te j 
proste j rac ji, iż są one n iew ykonalne . T rudno  
w ym agać , aby p iekarn ię , znajdu jącą się np . w  
p iw n icy i pozbaw iona św ia tła i pow ie trza prze ­
ksz ta łc ić na przedsięb io rstw o , odpow iadająca  
staw ianym  przez m in iste rstw o w ym agan iom .

P o dokonan iu szczegó łow ej lu stracji, d r. 
O strom ęck i z łoży ł re lac ję w w ojew ództw ^  
k tó re w yda następn ie ostateczną decyzje W  

sp raw ie p iekarń .
W łaścic ie le zakw alifikow anych do tan fc  

kn lęc ia p iekarń , zdając sob ie sp raw ę. Iż k w estja  
dalszego Is tn ien ia ich przedsięb io rstw  jest prze--  
sądzona , a n ie chcąc u trac ić w arsz ta tów  prac? l 
i m ożności zarobkow an ia , postanow ili zo rgan i­
zow ać w łasną spó łdzie ln ię i w ybudow ać duż$  

p iekarn ię . 1
Z am ierzen ia te natrafia ją na duże przeszko ­

dy , w śród k tó rych najw ażn ie jszą jest m ożność  
zdobycia po trzebnego kap itału , gdyż pro jek to ­
daw cy są przew ażn ie ludźm i n iezam ożnym i,  
d la k tó rych uzyskan ie w iększej pożyczk i i bra ­
ku w ym aganych gw arancy j jest rzeczą trudną  

do  osiągn ięc ia.
Jak i obró t p rzyb ierze sp raw a Istn ien ia p o-*  

zosta łych p iekarń , narazić trudno przesądzać , 
natom iast jest rzeczą pew ną, tó znaczna Ich  
część zostan ie bezapelacy jn ie zam kn ię ta .

N adm ien ić należy , iż p iekarn ie w B ędzin ie  
w  przew ażnej sw ej liczb ie są w  rękach żydow ­

sk ich . ____ _

P rzed łu żen ie łu rtesH  n a sn rzed nż ajroW  
sp irytu sow i!

S praw a odeb ran ia koncesji na sp rzedał 

w yrobów sp iry tu sow ych  .n a podstaw ie rozpo ­
rządzen ia P rezyden ta R zeczypospo lite j w  ce lu  
p rzyznan ia tychże inw alidom  zosta ła na czas  
d łuższy od łożona . R ów nież przed łużony został  
te rm in likw idacji d la tych , k tó rym  takow y się  
kończy ł w  dn . 30 czerw ca br. N astępn ie o trzy ­
m ali przed łużen ie te rm inu likw idacji c i konce ­
sjonariu sze . k tó rym  takow e m iało być odeb ra ­
ne z rac ji przek roczen ia ustaw y an ty -alkoho ło*  
w ej. ‘ ’

P od ług in fo rm acji Jednego w arszaw sk tego  
dzienn ika ze źródeł m iarodajnych , że w  ko ­
tach rządow ych panu je tendencja u trzym an ia  
obecnego stanu rzeczy , likw idacja części p rzed ­
sięb io rstw  n ie w płynęła u jem nie na d och od y  
m onopo lu sp iry tu sow ego .

N aw et m ają być , w ed ług tych In form acji, 
przed łużone te rm ’nv likw idacji tych kom isy j,  
k tó re m iały być z likw idow ane na sku tek u sta ­
w y an tya lkoho low ej.

Jak donosi „B altische  P resse*  w  k ołach rza  
dow ych oro jek tow ana jest now elizac ja an tya l­
koho low ej ustaw y ze w zg lędu na po trzeby  S k ar  
bu . T ego rodzaju zm iana om aw ianej ustaw y  
m oże spow odow ać u tw orzen ie w iększej ilo ści 
koncesy jnych przedsięb io rstw , przyczem  m oże  
się okazać po trzeba udzie len ia now ych konce­
sji. W  tak im raz ie p ierw szeństw o m ieliby c i 
koncesjonariusze, k tó rym  grozi przym us likw i­
d acyjn y . ____ N .

H ou e w ln tfze K cło W n rszn xsX ’ego Z w . U rz. 
P olsK ego M on . T yton iow ego

W obec za tw ierdzen ia przez K om isaria t 
R ządu S tatu tu Z rzeszen ia U rzędn ików  P o lsk ie­
go M onopo lu T yton iow ego , w  dn iu 25 . 3 . br. w  
loka lu K lubu U rzędn ików P aństw ow ych przy  
u l. N ow y Ś w iat 67 , odby ło sie w alne zg rom a­
dzenie cz łonków  K oła W arszaw sk iego Z rzesze ­
n ia U rzędn ików P o lsk iego M onopo lu T yton io ­
w ego, na k tó rym  w ybrano w ładze K oła w  sk ła­
dzie następu jącym :

P rezes —  inż . K opy tow sk i L udw ik . W ice­
prezes —  K ożuchow sk i B olesław , S ekre tarz —  
L ękaw sk i S tan isław , S karbn ik —  P aszkow sk i 
Z dzisław . C złonek Ż arz . —  P asierb iń sk i S tan .,  
Z astępcy C złonków  Z arządu : Jasiń sk i A leksan ­
der, K ubec R om an, M oraczew sk i M arjan , N ie- 
poku lczvck i Ignacy . R vkow sk i B ron islaw ; K o ­
m isja R ew izy jna: P rzew . —  C hrist W ładysław  
C złonkow ie : O ziem sk i W acław , L asock i B ro ­
n isław ; Z astępcy cz łonków  K om isji R ew izy jne j: 
Ł ukaszczyk W ojciech , D ąbrow sk i K azim ierz.
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T r w a ją c y  hA < x ! r o k u n ie d o b ó r b i la n s u  
h a n d lo w e g o  w  P o ls c e je s t o b e c n ie  b a r d z o  c z ę ­
s to  p r z e d m io te m  r o z w a ż a ń  e k o n o m is tó w i in ­

n y c h  z n a w c ó w  ż y c ia g o s p o d a r c z e g o  w  n a s z y m  

k r a ju  R a z  p o  r a z  u k a z u ja  s ie  w  ty m  p r z e d m io ­
c ie  a r ty k u ły  w  p r a s ie  p e r io d y c z n e j i c o d z ie n n e j . 
O b e c n ie P o ls k a A g e n c ja P u b l ic y s ty c z n a z a r z ą ­

d z i ła  a n k ie tę w  te j s p r a w ie , w  k tó r e j z a b ie r a l i  
g ło s P P . b . m in . p . H ip o li t O liw ie , p . d r . A d a r ń  

H e y d e l —  d o c e n tU n iw e r s y te tu J a g ie llo ń s k ie g o ,  
p . A n to n i W ie n ia w s k i —  b y ły w ic e m in is te r  

s k a r b u p . W a c ła w  K o n d e rs k l —  d y r . B a n k u  
H ip o te c z n e g o w K r a k o w ie , b . w ic e m in is te r  

s k a r b u  p . F a ja n s i p . J a k u b o w s k i —  d y r e k to r  
S to w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h . T r z e j p ie r w s i  
e k o n o m iś c i m n ie j w ię c e j s ą  z g o d n i w  u ję c iu  te g o  

z a g a d n ie n ia , g d y  ty m c z a s e m  p . W a c ła w  K o n -  
d e r s k i w y p o w ia d a  o d m ie n n e z a p a tr y w a n ie . P o ­

g lą d y  p ie r w s z y c h  t r z e c h  s p e c ja l is tó w w s p r a ­
w a c h g o s p o d a rc z y c h  s ą  n a  k w e s tje n ie d o b o r u  
n a s z e g o b i la n s u h a n d lo w e g o  d o s y ć o p ty m is ty ­
czne i u w a ż a ją  o b e c n y  s ta n  r z e c z y  z a  z u p e łn ie  

n o r m a ln y .
P . H . O liw ie  r o z p o c z y n a  s w o ją o p lu ję o d  

zdania, b a łw o c h w a lc z y  p ie ty z m  w o b e c d o d a t­

n ie g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o  je s t je d n y m z n a j ­
b a r d z ie j r o z p o w s z e c h n io n y c h p r z e s ą d ó w  e k o ­

n o m ic z n y c h , z w ła s z c z a  u  n a s . N a s tę p n ie  p is z e  
z u p e łn je s łu s z n ie , ż e p o d s ta w ą s ta b i l iz a c j i w a ­
luty je s t b i la n s  p ła tn ic z y  a  n ie  b i la n s  h a n d lo w y ,  
lecz n ie  d o d a je , ż e  P o ls k a  z  r a c ji s w e j s t r u k tu r y  
e k o n o m ic z n e j w  n o r m a ln y c h w a r u n k a c h d o ­

d a tn i b i la n s p ła tn ic z y  m o ż e  m ie ć ty lk o p r z y  
d o d a tn im  b i la n s ie h a n d lo w y m , lu b  p r z y  d o p ły -  

iwle p o ż y c z e k  z a g r a n ic z n y c h .
O b e c n y  n a s z  b i la n s  u je m n y t łu m a c z y się 

p o ż y c z k ą , o tr z y m a n ą  z z e w n ą tr z . J e s t to  s ta le  

z ja w is k o , w y s tę p u ją c e  p o  u s ta b i l iz o w a n iu  w a lu ­
ty  i p o  o tr z y m a n iu  p o ż y c z k i z a g r a n ic z n e j . P o ­
ż y c z k a ta  b o w ie m  w c h o d z i d o  k r a ju w  f o r m ie  
p e w n y c h k r e d y tó w , k tó r e  w y r a ż a ć  s ię m u s z ą  

w p e w n e j i lo ś c i p r z y w o ż o n y c h  z  z e w n ą tr z  p r o ­

d u k tó w .
T u  m u s lm y  je d n a k  s p r o s to w a ć , ż e  o b e c n y  

b i la n s h a n d lo w y  je s t ju iż b ie r n y m  o d  m . k w ie t ­
n ia r o k u  1 9 2 7 , g d y  p o ż y c z k ę u z y s k a l iś m y w  
m . p a ź d z ie r n ik u  r . u b . , k tó r a z r e s z tą p o s z ła  
p r z e w a ż n ie  n a u s ta b i l iz o w a n ie n a s z e j w a lu ty  
i e f e k ty w n e  n a  je j r a c h u n e k  w y d a tk i n ie  p r z e ­
k r o c z y ły  d o  d z is ia j 1 0 - p ro c e n to w e j je j w a r to ś c i  
r z e c z y w is te j .

A  w ię c n a s z e m  z d a n ie m , g łó w n y m  p o w o ­
d e m  n ie d o b o r u  n a s z e g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o  s ą  

n a s z e  s to s u n k i g o s p o d a r c z e  i b r a k  m a te r ja łu  n a  
p o p r a w ie n ie  w y w o z u  p o ls k ie g o  z a g ra n ic ę .

D la ty c h p e w n ie p o w o d ó w p . H . O liw ie  
tw ie r d z i , ż e p r z e z  d h tg i je s z c z e  s z e r e g  m ie s ię ­
c y  b i la n s n a s z h a n d lo w y  b ę d z ie  u je m n y  i m u s i  

b y ć r ó w n o w a ż o n y  d o p ły w e m  k a p i ta łó w  z z e ­
w n ą trz . Z ja w is k o  to u w a ż a m z a n o r m a ln e , 
ś w ia d c z ą c e  o  u s p r a w n ie n iu n a s z e j g o s p o d a r k i ,  
a  p r z e to  z a  z ja w is k o  d o d a tn ie .

W y n ik ie m  n a s z y c h s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  b y ł r ó w n ie ż  u je m n y  b i la n s  h a n d lo w y  o d  
l is to p a d a  1 9 2 4  d o  l ip c a  1 9 2 5  r . i b łę d n e j p o l i ty k i  
l ib e r a ln e j p . W ł. G r a b s k ie g o  I F . M ły n a rs k ie g o , 
g d y  p o ż y c z k ę d i l lo n o w s k ą r e a liz o w a l iś m y d o ­
piero w k w ie tn iu  r o k u 1 9 2 5 , a  k tó rą z a d a g a ł  
p. W l. G r a b s k i n a  s k u te k w ła ś n ie t r w a ją c e g o  
u je m n e g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o .

W  s p r a w a c h  e k o n o m ic z n y c h b a r d z o n ie ­
trudno je s t b r a ć  p r z y c z y n ę  za s k u te k 1 o d ­
wrotnie.

Z d a n ie m  p . A . W ie n ia w s k ie g o  t r w a ją c y  o d  
Szeregu m ie s ię c y  n ie d o b ó r b i la n s u  h a n d lo w e g o  
hle k r y je b e z p o ś r e d n ie g o n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
dla P o ls k i . Z w ię k s z o n e w e w n ę tr z n e s p o ż y c ie  
P o ls k i o d p o w ia d a z w ię k s z a ją c e j s ię s i le n a ­
b y w c z e j lu d n o ś c i , p r z e z p o p r a w ę s to s u n k ó w  

g o s p o d a r c z y c h  s p o w o d o w a n e .
P i A . W ie n ia w s k i p r z y p u s z c z a  p o p r a w ę  w y ­

wozu w  n ie z b y t d a le k ie j p r z y s z ło ś c i.
D o c e n t U n iw e r s y te tu J a g ie l lo ń s k ie g o p .  

Adam H e y d e l s tw ie r d z a , ż e  p a s y w n o ś ć  b i la n s u  
h a n d lo w e g o  n ie m o ż e  b y ć o b o ję tn ą , g d y ż  m a  
d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  b i la n s p ła tn ic z y  i o c e n a  
ę s ta te c z n a  z a le ż y  o d  te g o c z y s p o łe c z e ń s tw o  
n a s ta w io n e  J e s t w  s w o je j w ię k s z o ś c i n a d o r o ­
b e k , c z y  te ż n a  s p o ż y c ie . W  ty m  d r u g im  w y ­
p a d k u w y r ó w n a n ie  b i la n s u  p ła tn ic z e g o  o d b y w a  
s ię  k o s z te m  m a ją tk u  s p o łe c z n e g o I je s t o b ja ­
w e m  n ie p o ż ą d a n y m . J e d n a k p r z e c iw n y je s t  

u z y s k iw a n ia p o p r a w y  n a s z e g o b i la n s u d r o g ą  
o g r a n ic z a n ia  p r z y w o z u to w a r ó w  o  c h a r a k te r z e  
n ie z b y tk o w n y m . B y ło b y  to  r ó w n o z n a c z n e z e  
z m u s z a n ie m  lu d n o ś c i d o z a s p a k a ja n ia p ie r w ­
s z y c h  i n ie z b ę d n y c h p o tr z e b d r o ż e j lu b  g o r z e j  
z a p o m o c ą w y tw o r ó w  p r o d u k c j i k r a jo w e j .

P o w y ż e j w y p o w ie d z ia n e o n in je b y ły b y  
z u p e łn ie s łu s z n e , g d y b y ś m y m ie l i ta k ie w a ­
r u n k i g o s p o d a r c z e , k tó r e  b y  n a m p o z w a la ły  
m ie ć n a d z ie je , ż e w  n ie d h ig im  c z a s ie m o ż e m y  
m ie ć r z e c z y w is te r o d s ta w y g o s p o d a r c z e d o  
p o p r a w y  n a s z e g o  b i la n s u  p r z e z  z w ię k s z e n ie  w y ­
w o z u z a g r a n ic z n e g o . T y m c z a s e m  a n a l iz a n a ­
s z e g o  b i la n s u h a n d lo w e g o , p r o w a d z o n a p r z e z  
la t p a r e  n a  la m a c h  „ D z ie n n ik a * * , w y k a z u je , ż e  
z w ię k s z e n ie  w a r to ś c i n a s z e g o  w y w o z u  je s t b a r ­
d z o  n ie z n a c z n e . W y w ó z n a s z y c h a r ty k u łó w  
p r z e m y s ło w y c h  je s t w  c a ło ś c i n ie w ie lk i i p o ­
w ię k s z a n ie  je g o  w a r to ś c i n a s tą p iło  d o p ie r o w  
r o z n r a r a c h n ie z n a c z n y c h w  r o k u  1 9 2 7 .

D r z e w a  w y w o z im y  z a w ie le , n a  w y w ó z w ę ­
g la b r a k  k o n iu n k tu ry , a d o p ie r o  w z m o c n ie n ie  
n a s z e j w y tw ó r c z o ś c i r o ln e j m o ż e  p r z y n ie ś ć  p o c  
ty m  w z g lę d e m  z m ia n y  n a le p s z e , le c z d o  te g o  

trzeba dużo warunków i dłuższego na lat kilka

Pomorska Wystawa Ogrodniczc-Przemysłowa 
w Toruniu

P o r a ź  p ie rw s z y  p o p o w s ta n iu c z y n i P o ­

m o r s k i Z w ią z e k O g r o d n ik ó w  P r o d u k u ją c y c h  z  
s ie d z ib a w  T o r u n iu  w ie lk ie p r z y g o to w a n ia d o  

u r z ą d z e n ia p ie r w s z e j t r y  a le j „Pomorskiej Wy­
stawy Ogrodniczo-Przemyslowej" m a ją c e j s ię  

o d b y ć  w  c z a s ie  o d  d n ia  2 8  l ip c a  d o  d n ia  4  p a ź ­

d z ie r n ik a 1 9 2 8 r o k u  w  T o r u n iu .
P o  d o k la d n e m  z b a d a n iu w a r u n k ó w te c h ­

n ic z n y c h i e k o n o m ic z n y c h  p r a c a  w  ty m  c e lu  

w r e  w  c a łe j n e ln i.
P r z e z P o m o r s k ą W y s ta w ę O g r o d n ic z o -  

P r z e m y s lo w ą  p r z e d s ta w i s ię  o g ó ło w i , c o  d o tą d  
n a P o m o r z u  p o s ia d a m y , a c z e g o  n a m  b r a k u je  

I ja k w a ż n ą g a łę z ią g o s p o d a r c z ą d la P o ls k i  

je s t n ie d o c e n ia n e  u  n a s o g r o d n ic tw o .

Pomorski Związek

Państwowy Instytut Eksportowy
W  d n iu  1 9 b m . o d b y ło  s ię p ie r w s z e  p o s ie ­

d z e n ie R a d y  P a ń s tw o w e g o  I n s ty tu tu  E k s p o r to ­
w e g o . P o s ie d z e n ie z a g a ił p . M in is te r P r z e m y s łu  
i H a n d lu  in ż . E . K w ia tk o w s k i p r z e m ó w ie n ie m ,  

w  k tó r e m  w s k a z a ł n a  w a ż n o ś ć  te j n o w e j o r g a ­
n iz a c j i i r o lę , ja k a w in n a o n a  o d e g r a ć w  c a ło ­
k s z ta łc ie ż y c ia g o s p o d a r c z e g o . P . M in is te r  
P r z e m y s łu i H a n d lu w s k a z a ł n a  k o n ie c z n o ś ć  
p o d tr z y m a n ia  ś c is łe g o  k o n ta k tu  p o m ię d z y  P a ń ­
s tw o w y m  I n s ty tu te m  E k s p o r to w y m  a s f e ra m i  
g o s p o d a r c z e m i s p o łe c z e ń s tw a , s tw ie r d z a ją c , iż  

p r z e z  u k o n s ty tu o w a n ie  s ię  R a d y  I n s ty tu t z o s ta ł  
n ie ja k o  o d d a n y  p o d  o p ie k ę  s f e r g o s p o d a r c z y c h .  
S p r a w o z d a n ie z d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i  

P a ń s tw o w e g o  I n s ty tu tu E k s p o r to w e g o  w y g ło s ił  

d y r . I n s ty tu tu  p . M . T u r s k i , i lu s tr u ją c  w  o b s z e r -  
n e m  p r z e m ó w ie n iu  d o ty c h c z a s o w ą p r a c e  I n s ty ­

Przed otwarciem Targów Poznańskich
T e g o r o c z n y ó s m y M ię d z y n a r o d o w y  T a r g  

w  P o z n a n iu  w  o k r e s ie  o d  2 9  k w ie tn ia  d o  6  m a ­
ja , b ę d z ie n a jw ię k s z y m z d o ty c h c z a s o w y c h  

w s z y s tk ic h  T a r g ó w , ja k ie  o d b y w a ły  s ię  w  P o l­
s c e . W s z y s tk ie  m ie js c a  w y s ta w o w e  z o s ta ły  z a ­
ję te ; n a  e k s p o n a ty  z g ło s z o n e  p r z e z  w y s ta w c ó w  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  z a b r a k ło  m ie js c a . N ie  s ta r ­
c z y ło  s to is k  a n i w  H a ll M a s z y n , a n i w  w ie lk ie j 
W ie ż y  G ó r n o ś lą s k ie j , ta k , ż e z n a c z n ą i lo ś ć  

e k s p o n a tó w  t r z e b a  b y ło  p r z e n ie ś ć  d o  n o w e j w y ­
b u d o w a n e j w ie lk ie j h a l i ta r g o w e j n a  7 ,5 0 0  m * .

N a te r e n a c h ta r g o w y c h r o z p o c z ę to ju ż  
z w ó z k ę e k s p o n a tó w . W ie le e k s p o n a tó w  z a g r a ­
n ic z n y c h  m  . in . z  P a le s ty n y  i B r a z y l j i z n a jd u je  

s ię  o d  k i lk u n a s tu  d n i w  d r o d z e . B r a z y lja  w y s y ­
ła s w o je  g łó w n e  a r ty k u ły  e k s p o r to w e , m ia n o ­
w ic ie  e k s p o n a ty  k a w y w  p r z e r ó ż n y c h g a tu n ­

k a c h .
N a le ż y  p o d k r e ś l ić , ż e p o z a  s ta ły m i w y ­

s ta w c a m i b io r ą u d z ia ł w te g o ro c z n y m  T a r g u  
n o w e f i r m y , a k a ż d a z f i rm  s y g n a l iz u je  w ie le  

n o w o ś c i . W s z y s tk ie  b r a n ż e  i d z ie d z in y  p r z e m y ­
s łu i h a n d lu  b ę d ą  n a  T a r g a c h te g o r o c z n y c h  

w s z e c h s t ro n n ie  r e p r e z e n to w a n e . S ło w e m , te g o ­
r o c z n y  M ię d z y n a r o d o w a T a r g w P o z n a n iu ,  
z a p o w ia d a s ię  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  n a d z w y ­

c z a j k o r z y s tn ie .

o b l ic z o n e g o  c z a s u . P r z e c ie ż  d o  P o ls k i , ja k o  d o  

k r a ju r o ln ic z e g o , p r z y w o z i s ię  je s z c z e  k a s z ę  
ję c z m ie n n ą lu b  c e b u lę  i in n e p ło d y  r o ln e u  n a s  

p r o d u k o w a n e .
W o b e c  p o w y ż s z y c h  w a r u n k ó w  w  d z ia le  n a ­

s z e g o  w y w o z u p o l i ty k a e k o n o m ic z n a  w  z a k r e ­

s ie  p r z y w o z u  m u s i b y ć  p r z e z o rn ą i o s tr o ż n ą ,  
n ie  u w a ż a m y  z a r z e c z  n a c z a s ie  z n ie s ie n ie  r e ­
g la m e n ta c ji p r z y w o z u z z a g r a n ic y d o  P o ls k i.

T e g o  s a m e g o  z d a n ia je s t r ó w n ie ż p . W a ­
c ła w  K o n d e r s k i d y r . B a n k u H ip o te c z n e g o w  
K r a k o w ie , k tó r y  r ó w n ie ż  b r a ł u d z ia ł w  te j a n ­
k ie c ie i m ię d z y  in n e m i w y p o w ie d z ia ł w o m a ­
w ia n e j s p r a w ie n a s tę p u ją c e te z y : J e s t p e w n i­
k ie m  e k o n o m ic z n y m , ż e  z a g r a n ic z n y  k r e d y t  p ie ­

n ię ż n y . r ó w n a s ię w o s ta tn ie j k o n s e k w e n c j i  
k r e d y to w i to w a r o w e m u . P o ż y c z a s ię  p ie n ią d z e  
z z a g r a n ic y  w ła ś n ie d la te g o i w ła ś n ie te d y ,  
g d y  w e  w ła s n y m  o r g a n iz m ie g o s p o d a r c z y m  p o ­
s ia d a s ię  b r a k i , k tó r e  w y p a d a  u z u p e łn ić  w  d r o ­
d z e  im p o r tu . Z  f a k te m  w z r o s tu  p r z y w o z u  n a le ­
ż a ło te d y l ic z y ć s ię z g ó r y , r ó w n ie , ja k  n a le ż y  
l ic z y ć s ię z n im  w  d a ls z y m c ią g u . P o n ie w a ż  
je d n a k  n a s z e ż y c ie  w y tw ó r c z e  w  s to s u n k u d o  
n o r m  ś w i to w y c h  je s t w  w y s o k im  je s z c z e  s to ­
p n iu z a c o fa n e i p o n ie w a ż w ła ś n ie w  z w ią z k u  z  
te r n z a c o f a n ie m  p o s ia d a m y , ja k p o w ie d z ia n o ,  
w ie lk ie p o tr z e b y in w e s ty c y jn e , k tó r y c h  z a s p o ­
k o je n ie s to p n io w o d o p ie r o m o ż e w y w o ły w a ć  
w z r o s t m o ż n o ś c i e k s p o r tu , r ó w n ie , ja k  u m n ie j­
s z e n ie p o tr z e b y im p o r tu , p r z e to  b ie r n o ś ć n a ­
s z e g o  b i la n s u  h a n d lo w e g o  i to  b ie r n o ś ć , t r w a ­
ją c a  p r z e z  c z a s d łu ż s z y , je s t z ja w is k ie m  k o -  
n ie c z n e m . C e lo w a p o l i ty k a g o s p o d a r c z a m o ż e  
o k r e s te n s k r ó c ić , lu b  p r z e d łu ż y ć , s p o w o d o w a ć  
w y d a tn ie js z e lu b ła g o d n ie js z e w y s tę p o w a n ie  

s a ld a b ie r n e g o .

S ta ły p r z y p ły w p o ż y c z e k z a g r a n ic z n y c h  

d o  k r a ju  m o ż e  p o z w o l ić n a m  n a s to s o w a n ie l i­
b e r a l iz m u  im p o r to w e g o , le c z  w  r a z ie  z m ia n y  n a  
g o r s z e  n a w e t w  n ie z b y t o d le g ły m  c z a s ie n a

P o m o r s k a W y s ta w a O g r o d n ic z o - P r z e m y -  

s ło w a  je s t w y s ta w ą  o g ó ln ą , w  k tó r e j m o g ą  b r a ć  
u d z ia ł n ie ty lk o  o g r o d n ic y z P o m o r z a , le c z i z  
c a łe j P o ls k i, a  ta k ż e  i p r z e m y s ł w s p ó łp r a c u ją c y  
z o g r o d n ic tw e m . te ż w  d n iu d z is ie js z y m  
z w r a c a m y  s ię d o  w J k ic h  k o le g ó w - o g r o d n i- 

k ó w  z  c a łe j P o ls k i , w z ię l i c z y n n y  u d z ia ł w
P o m o r s k ie j W y s ta w  O g r o d n ic z o - P r z e m y s ło -

w e j w  T o r u n iu , c z e m  d a d z ą s ię p o z n a ć s z e r o ­
k ie m u  o g ó ło w i i ty m  s p o s o b e m  u ła tw ią s o b ie  

z b y t p r o d u k tó w  s w e j p r a c y . O w e h o r o s k o p y  

z a p o w ia d a m y n a p o d s ta w ie ju ż d z iś l ic z n ie  

z g ło s z o n y c h  g r o m a d n y c h  w y c ie c z e k  n a w y s ta ­
w ę  d o  T o r u n ia , te j p r a w d z iw e j p e r ły  P o m o r z a ,  

d o  k tó re j c ią g n ą  r o k  r o c z n ie  s w o i i o b c y .

Ogrodników Produkujących 

w Toruniu,

tu tu . p o le g a ją c ą  p r z e d e w s z y s tk ie m n a b a d a ­
n ia c h i d z ia ła ln o ś c i e w id e n c y jn y c h . N ie m n ie j  

je d n a k  I n s ty tu t o s ią g n ą ł s z e r e g  k o n k r e tn y c h  r e ­
z u l ta tó w  w  s w e j d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i ,  

u s ta la ją c  w  te n  s p o s ó b p e w n e w y ty c z n e d la  
d a ls z e j p r a c y , k tó r e  d o m a g a ją s ię a k c e p to w a ­
n ia , w z g lę d n ie  s p r e c y z o w a n ia  p r z e z  R a d ę .

W  w y b o r a c h d o  p r e z y d iu m  R a d y je d n o ­
g ło ś n ie z o s ta l i w y b r a n i : n a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  

R a d y  p . J a n  Z e g le n ic z n y , a a  w ic e p r z e w o d n ic z ą ­

c y c h  n n .: M . S z y d ło w s k i i J . O o ś d s k i. W y b o r y  
te  p . M in is te r P r z e m y s łu  i H a n d lu  z a tw ie r d z i ł . 

D y s k u s je  n a d  s p r a w o z d a n ie m  z  d o ty c h c z a s o w e j 

d z ia ła ln o ś c i I n s ty tu tu  o r a z  w y b o r y  d o  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o  o d ło ż o n o d o  n a s tę p n e g o z w y ­

c z a jn e g o  p o s ie d z e n ia R a d y , k tó re  o d b ę d z ie  s ię  

w  n a jb l iż s z y m  te r m in ie .

Dział samochodowy.
D z ia ł s a m o c h o d o w y n a  T a r g a c h  P o z n a ń ­

s k ic h  p r e z e n to w a ć s ię  b ę d z ie  b a r d z o o k a z a le . 
N ie o m a l n ie m a ta k ie j p o w a ż n e j f i r m y  s a m o c h o ­
d o w e j , k tó r a b y  n ie  w y s ta w ia ła  n a  te g o r o c z n y m  
T a n g u . O g ó łe m  r e p r e z e n to w a n y c h  b ę d z ie n a  
T a r g a c h  4 8  f i r m  s a m o c h o d o w y c h : z A m e r y k i ,  
A n g l ji , A u s tr j i , B e lg j i , C z e c h o s ło w a c j i, D a n j i,  

F r a n c j i , N ie m ie c , W ło c h , G d a ń s k a . W  d z ia le  
ty m  r e p r e z e n to w a n e  b ę d ą  p o r a ź p ie r w s z y w  
P o ls c e f a b r y k a ty  k r a jo w e g o  p r z e m y s łu m a r k i  

„ S te ty s z * * .
Przedstawiciele Grecji na Targach Poznańskich

W y c ie c z c e  g r e c k ie j , s k ła d a ją c e j s ię  z 1 8 - tu  
w y b itn y c h  p r z e d s ta w ic ie li p r z e m y s łu i h a n d lu ,  
p r z e w o d n ic z y d y r e k to r G r e c k o - P o ls k ie j I z b y  
H a n d lo w e j w  A te n a c h  p . A . ś l iz iń s k i.

B liż s z y c h  in f o rm a c j i f a b r y k a n to m  i k u p c o m  
n o ls k im  z a in te r e s o w a n y m  p r z y b y c ie m  w y c ie c z ­
k i g r e c k ie j n a T a r g i P o z n a ń s k ie  u d z ie la  k ie ro ­
w n ik  w y c ie c z k i p . Ś i iz iń s k i , W a r s z a w a , h o te l  
„ P o b n ia * * ( o d  1 — 2  m a ja ) , P o z n a ń , b iu r a D y ­
r e k c ji T a r n ó w , u l ic a G ło g o w s k a 4 2  ( o d  3 — 5  

m a ja ) : K a to w ic e , h o te l „ M o n o p o l* *  ( o d  6 — 7  m a ­
ła ) : K r a k ó w , h o te l „ S a s k i* * ( o d  8 — 9 m a ja ) ;  
L w ó w , D y r e k c ja T a r g ó w  W s c h o d n ic h ( o d 1 0  

d o  1 1 m a ja ) .

ś w ia to w y m  r y n k u  p ie n ię ż n y m , to  P o ls k a  p o w in ­
n a b y ć  te ż p r z y g o to w a n a d o  te j z m ia n y  p r z y  
p r o w a d z e n iu  s w e j p o l ity k i h a n d lo w e j .

P . W . K o n d e r s k i n ie  u w a ż a  u tr z y m a n ia  s ię  

d z is ie js z e g o  s ta n u  z a s o b n o ś c i r y n k ó w p ie n ię ­
ż n y c h  ś w ia ta  z a  z a p e w n io n e  n a  c z a s d łu ż s z y  1 , 
u w z g lę d n ia ją c n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó r e  p o w ­

s ta ły b y  d la n a s . g d y b y  z w r o t n a r y n k a c h  p ie ­
n ię ż n y c h , z a s ta ł P o ls k ę  w  o k r e s ie  k o n s u m p c j i 
r o z w in ię te j n a  t le  k r e d y tó w  p o n a d z a s o b n o ś ć  
i s to tn a , je s t z w o le n n ik ie m d a le k o p o s u n ię te j 

o s tr o ż n o ś c i w  p o s tę p o w a n iu .

W  z w ią z k u  z te m i w y w o d a m i u w a ż a r e ­
d u k c ję  im p o r tu  z a  k o n ie c z n ą . S a m a w  s o b ie  
p o l i ty k a  u tr u d n ie ń  im o o r to w v e h m a z n a c z e n ie  
l i ty lk o  o b r o n n e , p o d c z a s  g d y  i s to tą p r o b le m u  
g o s p o d a r s tw a n a r o d o w e g o  P o ls k i je s t n ie  o b r o ­
n a p r z e d  ś w ia te m  z e w n ę tr z n y m , le c z k o n ie c z ­
n o ś ć p o d ję c ia in ic ja ty w y  d la  w y w a lc z e n ia P o l­
s c e o d p o w ie d n ie g o  c z y n n e g o  m ie js c a  w  g o s p o ­
d a r c e  ś w ia to w e j.

S a m  d o p ły w  k a p i ta łó w  p o w in ie n  i ś ć  r ó w n o ­
le g le d o  ta k ie g o  u k s z ta łto w a n ia w a r u n k ó w  p r a ­
c y g o s p o d a r c z e j , k tó r e  u m o ż l iw ia ły b y g o s p o ­
d a r s tw u  n a r o d o w e m u o d p o w ie d n ią o p ła c a ln o ś ć  
i z d o ln o ś ć  d o  k a p i ta liz a c ji .

D y r . p . J a k u b o w s k i i p . F a ja n s  n ie z a jm u ją  
z d e c y d o w a n e g o  s ta n o w is k a  w  ty m  p r z e d m io c ie , 
id ą p o  l in j i ś r o d k o w e j le c z  w o g ó le  z  ic h  p o g lą ­
d ó w  o r z e b i ja o p ty m iz m .  N.

BILANS HANDLOWY ANGLJI.
W a r to ś ć p r z y w o z u to w a r o w e g o  d o  A n g l ji  

o s ią g n ę ła  w  m a r c u  r b . 1 1 0 ,5 1 0 ,3 6 6  f . s z t. w o b e c  
9 8 .8 4 8 ,3 7 4 f . s z t . w  m . lu ty m  r b . W  s to s u n k u  
d o  m . m a r c a 1 9 2 7  r . p r z y w ó z z m n ie js z y ł s ie  o  
2 ,9 8 9 ,6 5 5 f . s z t . W a r to ś ć w y w o z u  w  m . m a r c u  
1 9 2 8 r o k u o s ią g n ę ła  6 4 9 3 8 .1 2 3  f . s z t. , w o b e c  

5 7 .2 3 6 ,1 4 8 f . s z t . w  lu ty m  1 9 2 8 r . ; w  s to s u n k u  
d o  m a r c a 1 9 2 7  r . w y w ó z  w  m a rc u  r b . w z r ó s ł o  
2 ,8 4 9 ,9 7 7  f , s z t

(Oopno nowozowe l hutfowlane 
cement - KoiMn glazurowane
1 wszelkie Inne matetjały budowlane najtaniej w firmie 

StefnnPekzyfiski-Poznnń 
Dworzec towarowy. 864 Telefon Nr. 56—05.

Wiadomości urzędowe
PODATEK PRZEMYSŁOWY. ;

M in . S k a r b u  z a r z ą d z i ło , c o  n a s tę p u je : „ W y ­
m ia r p o d a tk u  o d o b r o tu d la p r z e d s ię b io r s tw ,  
h a n d lu  h u r to w e g o , n ie  p r o w a d z ą c y c h  p r a w id ło ­
w y c h k s ią g h a n d lo w y c h , d o k o n a n y  b y ć  m u s i,  
z g o d n ie  z  w y m o g a m i u s ta w y , w e d łu g  2 - p r o c e n -  
to w e j s ta w k i p o d a tk o w e j . W  p o s z c z e g ó ln y c h  

je d n a k  p r z y p a d k a c h , o  i le id z ie o  w y m ia r y  z a  
r o k 1 9 2 7 , u p o w a ż n io n o n a c z e ln ik ó w u r z ę d ó w ,  
s k a r b o w y c h  d o  c z ę ś c io w e g o  o g r a n ic z e n ia  —  n a  
in d y w id u a ln e p o d a n ia p ła tn ik ó w  —  e g z e k u c ji 
n a le ż n y c h s u m p o d a tk u , w y m ie r z o n e g o d la  

p r z e d s ię b io rs tw  h a n d lu h u r to w e g o n o d łu g 2 
p r o c e n t s ta w k i ( u s tę p t r z e c i n in . o k ó ln ik a ) .  

K w o ta , w y łą c z o n a p r o w iz o r y c z n ie  z p o d  e g z e ­

k u c j i , n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  s u m y  p o d a tk u , o b l i­
c z o n e j w e d le 1 p r o c , s ta w k i o d  u s ta lo n e g o  p r z e z  
k o m is je  o b r o tu . U lg a ta  m o ż e  b y ć  z a s to s o w a n a  
ty lk o  d o  ty c h  p r z e d s ię b io r s tw , k tó r y c h  o b r o ty  
u s ta l i ła  k o m is ja  w  w y s o k o ś c i o d p o w ia d a ją c e j  —  
z d a n ie m  n a c z e ln ik ó w  u r z ę d ó w  —  s u m o m , f a k ­
ty c z n ie  o s ią g n ię te g o  o b r o tu i p o d  w a r u n k ie m ,  
ż e  w ła ś c ic ie le ty c h  p r z e d s ię b io r s tw  w y k a ź ą  d o ­

b r e c h ę c i w  k ie r u n k u  u d o w o d n ie n ia h u r to w e g o  
c h a r a k te r u p r o w a d z o n e g o h a n d lu , n p . p r z e ż  
o k a z a n ie p o d r ę c z n y c h z a p is k ó w , d u p l ik a tó w ,  
f r a c h tó w , w y c ią g ó w  z k s ią g  h a n d lo w y c h  k l i je n -  
tó w  lu b  p r z e z  w s k a z a n ie  w ię k s z y c h  o d b io r c ó w .  

O s ta te c z n y  te rm in  w n o s z e n ia  p o d a ń  o  u lg i w y ­
ż e j w y m ie n io n e  w y z n a c z a  s ię  n a  d z ie ń  1 5  m a ja  
r b . , p r z y te m  p o d a n ia  p ła tn ik ó w  o  u m o r z e n ie  n a  
z a s a d z ie  a r t . 9 4  u s ta w y c z ę ś c i w y m ie r z o n e g o  
p o d a tk u , p o  z d a n iu  i ś c is łe m  z a o p in io w a n iu  s ta ­
n u  f a k ty c z n e g o ,  n a le ż y  p r z e d s ta w ić  iz b o m  s k a r ­
b o w y m  p r z e d  5  c z e r w c a  r b . , z e  w s k a z a n ie m , d o  

jakiej kwoty egzekucję ograniczono.**

REFORMA PODATKU OBROTOWEGO 
W POLSCE.

W M in is te r s tw ie S k a r b u w W a r s z a w ie  
w k r ó tc e w e jd z ie  p o d  o b r a d y  k w e s tja r e f o r m y  
p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o , s to s o w n ie  d o  u c h w a lo ­
n e j r e z o lu c j i R a d y  F in a n s o w e j , w  k tó r e j b y ła  
mowa, że p r z y  n o w e l iz a c ji p r z e p is ó w p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o , m a ją tk o w e g o , m u s z ą  u le c  r e w iz j i  
p r z e p is y  c o  d o p o d a tk u p r z e m y s ło w e g o ( o d  
z r o b io n y c h  o b r o tó w ) . P r a c e  te  z n a jd u ją s ię  w 
p ie r w s z e m  s ta d ju m  p r z y g o to w a w c z e m  i je s z c z e  
n ie je s t w ia d o m e m  ja k ą p o s ta ć p r z y b ie r z e  ta  

n o w a  n o w e la  p o d a tk o w a .

M a ją  b y ć , p o d o b n o  z n ie s io n e  k o m is je  s z a ­
c u n k o w e i r o z s z e r z o n a k o m p e te n c ja p r e z e s ó w  
I z b  S k a r b o w y c h  c o  d o  u m a r z a n ia  z a le g ło ś c i p o ­
d a tk o w y c h . M a  b y ć z n ie s io n y  p o d a te k  o d  to ­
w a r ó w  w y w o ż o n y c h  z a g r a n ic ę , a  w  o b r o c ie  w e ­
w n ę tr z n y m  p o d z ia ł m a  b y ć  p r z e p r o w a d z o n y  n a  

o ś m  k a te g o r j l , z a m ia s t d o ty c h c z a s o w y c h c z te ­
r e c h .  N .

Rolnictuo
RYBOŁÓSTWO SŁODKOWODNE

W  z w ią z k u  z p r z e k a z a n ie m  o d d n ia I-go 
m a r c a r b . d o  M in is te r s tw a P r z e m y s łu  i H a n d lu  
s p r a w  r y b o łó s tw a  m o r s k ie g o , z g o d n ie z r o z p o ­
r z ą d z e n ie m  R a d y  M in is t r ó w , M in is te r s tw o  R o l ­
n ic tw a i D ó b r P a ń s tw o w y c h  r o z p o c z ę ło  a k c ję  
w d z ie d z in ie r y b o łó s tw a  s ło d k o w o d n e g o , c o  
z n a la z ło  s w ó j w y r a z  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  z a p o ­
c z ą tk o w a n iu  u p o r z ą d k o w a n ia s to s u n k ó w  p r a w ­
n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  n a te r e n ie w ó d , s ta n o ­
w ią c y c h w ła s n o ś ć s k a r b u p a ń s tw a . W  d z ie d z i ­
n ie w z m o ż e n ia w e w n ę tr z n e j p r o d u k c j i r y b  
z w r ó c o n o  s z c z e g ó ln ie js z a  u w a g ę  n a p o d n ie s ie ­
n ie w y d a jn o ś c i p o ls k ie g o  p o je z ie r z a . M a ją c n a  
w id o k u  p r z e c iw d z ia ła n ie z a le w o w i r y n k ó w  p o l­
s k ic h p r z e z im p o r to w a n e g o z z a g r a n ic y  m r o ­
żonego s a n d a c z a , p o b u d z o n e z o s ta ły z in ic ja ­
ty w y 1 z a  p o p a r c ie m  M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  
in s ty tu c je i s p o łe c z n e o r g a n iz a c je  r y b a c k ie d o  
a k c ji z a r y b ia n ia je z io r s a n d a c z e m  i w ę g o r z e m . 
P o n ie w a ż  je z io r a  p o ls k ie  m a ją w s z e lk ie  w a ru n ­
k i w ie lo k r o tn e g o  p o k r y c ia k o n ty n g e n tu , u d z ie ­
lo n e g o  z  z a g r a n ic y  n a  im p o r t s a n d a c z a p r z e z  
w ła s n ą  p r o d u k c je , d o  a k c ji z a r ó w n o  z a r y b ia n ia  
je z io r , a s z c z e g ó ln ie p r o d u k c j i w  k r a ju  z a p ło d ­
n io n e j ik r y ( s p r o w a d z a n e j p r z e d w o jn ą z 
C z e c h ) p r z y w ią z u je  M in . R o ln ic tw a  w ie lk a w a ­
g ę . T o  te ż in ic ja ty w a M in . R o ln ic tw a  z n a la z ła  
ż y w y  o d d ź w ię k  w  s f e r a c h  g o s p o d a r c z y c h . J u ż  
w  n a jb liż s z y c h  ty g o d n ia c h  d o k o n a n e  b ę d z ie w . 
p ię c iu  r ó ż n y c h  p u n k ta c h  R z e c z y p o s p o l ite j m a ­
s o w e z d o b y c ie ik r y  n a s z tu c z n ie u r z ą d z o n y c h '  
ta r l is k a c h , ja k o te ź  p r ó b y s z tu c z n e g o z a p ło d ­
n ie n ia ik r y  s a n d a c z a m e to d ą  s z e r o k o  s to s o w a ­

n ą  w  A m e r y c e .

N a o k r e s  b ie ż ą c y  w y p a d a o r g a n iz a c ja  im ­
p o r tu  b l is k o  je d n e g o  m iljo n a  s z tu k  s z k l is te j la r ­
w y  w ę g o r z a , k tó rą  z w ó d  o c e a n u , z u jś ć r z e k  
a n g ie ls k ic h , s p r o w a d z a s ię p o  r a z p ie r w s z y  p o  
w o jn ie  d la  n a s z y c h je z io r z a p o ś r e d n ic tw e m  
s p o łe c z n y c h  o r g a n iz a c ji r y b a c k ic h  i B y d g o s k ie  

g o  I n s ty tu tu  N a u k o w e g o .
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Spraw oH laniegieldow e
Poznań. 21. 4. 28 r.cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D zisiejsza g ie łd a m iała n astró j m o cn iejszy  

o d d n ia w czo ra jszeg o i o b ro ty b y ły liczn ie jsze . 
Jakk o lw iek za in te reso w an ie p rzen o si się n a ry -  
n ęk ak cy jn y , to jed n ak p ap . p ro cen t, n ie sa b y ­
n ajm n ie j zan ied b ane . Z w łaszcza p ap iery lo k a­
cy jn e P . Z . K . jak 8 %  listy d o laro w e sa w  sil­
n y m p o p y cie i n o to w ały Q b 1/?— 9 6 3/4 % (p rzy  

d ew iz ie 8 % ). R ó w nież p o szu k iw an o 6 %  listy  
ży tn ie , k tó rem i n ie d o sz ło  d o  n o to w an ia p o  3 3  5 0  
--^3 ,7 5 o raz 4 %  listy zast. k o n w ert. p o 5 5 % %  
Z  p ap . p ań stw , p łaco n o za  5 %  n o ż . k o w ers. 66 f4  
p ro c , zaś p rem j. d o laro w e b y ły w  o d d an iu p o  
81.-.

Z  ak c ji b an k o w y ch p łaco no  za  K w ileck i P o ­
to ck i 1 0 2 .—  i za R k . Z w iązk u  9 2 .— .

A k cie h an d lo w o -przem y sło w e p rzew ażn ie  
W  p o szu k iw an iu i k u rsy  n o to w an e sa w y łączn ie 
w  p łacen iu , jak C eg iefck i 5 3 .— . C . H ^-tw ig  5 0 —  
'4 9 . H erzfe ld 5 6 .—  i R . M ay 1 1 3 -1 1 3 .2 5 U n ja  
ro b io n o tran zak c je p o  2 7 — 2 7 .5 0 .

Z p ap . n ieo ficja ln y ch siln y p o p y t n a B an k  
P o lsk i p o 1 5 5 i A k w aw it 1 2 5 .

C cdolft ur/ętl. giełdo plenlcine! 
w  Porw aniu

P ao » erv p ro cen to w e: 5 ^ P o ży czk a k o n w ersy j­
n a 6 6 X %  P : 8 %  d o laro w e listy  P o zn . Z iem . K red y t. 
% %  „  % % %  P ; 4% lis ty zastaw , k o n w . P o zn . 
Z iem . K red v t. 5 5 M %  P ; 5 % P o ży czka p rem io w a  
ser  ja T l 8 1 O .

A k cie b an k o w e: B an k K w ileck i P o to cki i S k a  
T em . zk 1 0 2 P : B k . Z w  S n ó łek Z ar. I em  z ł. 9 2  P .

A k cie Przem ysłow e: C eg ie lsk i H . I em . z ł. 5 3  
P : H artw ig  C . I em  z ł. 5 0  —  4 9 P ; H erzfe ld  V ’k to r-  
in s I em  z ł. 5 6 P : D r. R o m an M ay ! em  z ł. 1 1 3 d o  
1 1 3 .2 5 P ; „U n ja“ (d aw n . V en tzk i) ! em . z ł. 2 7 d o  
2 7 ^0 + .

T en d en cja : M o cn ie jsza .

N ofow ania  G ieSflu Zbofow el

ry d za (tend en cja led w o  u sta lo n a) n a m aj lO A ’/s , • 
n a lip iec 1 0 9 V « , n a w rzesień 1 0 8 7 /i» ; o w ies (ten ­
d en cja led w o  u sta lo n a) n a m aj 6 2 ’ /a , n a lip iec  
S O V u , n a w rzesień 4 8 ; ży to (ten d en cja słab a)  
n a m aj 1 2 7 % , n a  lip iec 1 2 3 % , n a  w rzesień 1 1 6 % .

U rzęd. O iclda  D ew iz  w  W arszaw ie

20 4.

N otow ano  

w da

transakcja  
19. 4. 21.4.

sprrtdaż kttpno
19. 4. 21. 4.19. 4. 21.4.

ankn*

Jol. am.
funt ang,

Belgia —  

Holandia 

Londyn —  
Nowy Jork 

Paryż —  

Praga —  
Szwajcaria

-w  &90

124.48
194,52 359,4 ' 

43,52*. 43,52

8,90 8,90
3C.12 £5,12

26.41». 26.41’.

171,87 171,86

12433

4.3.61
8,<>2

35,21

26.48
172,30

8.92

121,79

360,30

43,60
8,92

35,91

26.48
172,29

«BB»

194.21

43,42
<8,88 

35,(3 
26,-*5

171.44

3,88

124,17

358,50
43,41

8,88

35,03
26.35

171,43

Sztokholm  

Wiedeń —  

Wiochy —  
Kopenhaga

239.40 —
125.46 125,43

47,11\ 47,02

240.23

125, n
47,23
«*»

127,4

47,14

2'8,40 

125,15 
47.00

125.12

46,90

Państw, papiery wartościowe 21. 4.

5*/, p. konwent, kole — —  —  •-
pożyczka dolarowa — —  —  79,60—80

6% pożyczka dolarowa — — —  —
5®/, pożyczka konwersylna — —  67

5®/, pożyczka konwersylna kol. —
10*/n pożyczka kolefowa — — 103,50— 104 

1 gram złota —  —  — — — —  —  —

20, 4.

80-79,50.79,60

67,00

103—104

Jęczmień pastewny krajowy —•—»••••••  
fendeneb spokojna

Owies marchHskl — — —

wrzesień — — —

Hnlec —
maj — —  —  — —  —

Tendencja s’abszs.

Krtkurvdza loco Hamburg

iGikundza loco Berlin *

l<« pszenna —
M-'ka Zvtnla —  — —  —

Ośna pszenna —  — —  —

Rze rak —  —

Groch vikt 
Groch polny— —
Paluszka — —  —  — —  —  —  —. —•

Rób polny —
Wvka-------- —  —  —
ł uWn niebieski 

ł.ubln żółty —  —  — — —  —  — —  —
Seradela nowa -
Makuchy rzepakowe —

Makuchy lniane —  —
Wytłoki suche — —  —  —  —  —  —  — • —  
Śrut seja — — — —  — — —  —  —  — — —  

Płatki ziemn. -  —  —  —  —  —  —
Ziemniaki jad. b. — — —  —  —  —  —  
Ziemniaki ład. czerwone —  —  —  —  —  —  
Ziemniaki jadalne żółte —  —  —  —  —  —  
Ziemniak' przemysł------------- -- ---  ---  ---

O gólna tendencja nieco żywsza.

000,00—000,00

*>61 -267  
224,50 -9  ’5,50 

272,00

268 -  2’9

000-000

239-243
33,25-36 75 

37,75 - 39 75

18,00— <0,0<
00,00

50-6
26-27

24-24.50  

23-24 
24-96

14-14,75

15-15,80  
24,00-28.60  

19,40 -19,60 
23,90-24.2' 
1 .60-16,00  
21,8 '—22 3
2/.C0-  27 59

0 00-  0. 0 
0,00-('<00 
0,00-0  CO 
0,00-9,00

U rzędow e  kuna  dew iz  w  B erlin ie
M . 4. 21  ■ 4.

O g ó ln e u sp o sob ien ie s ’ab sze
U w ag i: Jęczm ień b ro w , o w ad ze w y ższe j n iż stan d , 

p o n ad n o to w an ia. K o niczy n y w y b o ro w e w z iarn ie, k o ­
lo rze i czy sto śc i p o n ad n o to w .

Notowano w złotych
V Pn/łiJtni

20 VI
vWarczawie

2 . IV

’ '’O !f, 4 tact? ’■a’a  ’

Zyto 53,00—54,5 .53-54
Żyto kon<jr. 6811116
Żyto kon?t. 681 |n stacja załad —

55-56

Maka tyt 65 proc. Ir. Warszawa
M?ka pszenna 60  pn Ir .Warszawa
Pszenica ................................ 59,09 - 60,0 69-60

Jęczmteń orz................................... •*—

Jęczmień br. ‘ . , < » . 49,00-51,0 49-51

Owies ...... ’’ . . 43, ■'0-45,51 43,50 45,5

Groch W'ktoria . , . . 60,00  -  82,00 60 82

Groch o. ............................... 46,90-51, X 46 • 5i

Rzepak . . . . . . ■M W — »

Seradela , . . . 33,00-31.01 —

30-31

Mąka żytnia 65%  wt wor. stand. 77, u 77

Mąka żytnia 70®, w 75,OC 75

Mąka  pszenna  65% „ » „ (9,00-83,00 79-83

Ziemniaki j. ...... ’r—

Ziemniaki f. 16*1. r j 5 . -M -

Peloszka . , » . . . (7,00  -  40,00 37-40

Otr. żyt 38,  oO  — 39,ó O 38,50  -  39,50

Otr. pszen. r|.o0-35,a0 Sl.dO - .'5,50

Wyka latow. . . « » • . . 33,09-33,01 35 38

Sporna pr. .• • -

Siano i. ***■

Jęczmień na kaszę . « . • . M ib 50-51

.A kcie

ą«nk Polski —  —  — » 

Rank Dyskontowy 
Rank Handlowy —  
Rank Zachodni — »
Rank Zw Spółek Zarób. 

Rank Tow. Spółdz. —  

Starachowice — — — ■ 
Chodorów  — — —

Michałów  — •» —•
W. T. P. Cukru —  —  

FJrlei — — — —  —  
* azv — — —  —  —  
Wvcoka — — —  — ■ 

W. T. K. Węgiel —  

Nobel
Cegielski —  —
p ltzner
Lilpop — — — — — —  
Modrzejów — — « —  
Norblłn — — —  —  
Ortwein —  — —  —  
Sp’rytus — . — — —- 
Pocisk — — — — — — 
Rudzki _ — — —  

Ursus — —  —
Zawiercie — — — —

' Żyrardów

Haberbusz —» — —  

Spies------- — — —
Spirytus — — — - —  
W. 1. Zeghiga — —  

Młynotwórnia —  —  

Borkowski — • —  —  
Rohn — — — —  —  
Zieleniewski — —  — • 
Siła i Światło —  —  

Majewski — — — » 
Chodorów —  —  —  

Grodzisk
Elektr. w Dąbn — —  

Ostrowieckie serja a

» b 
Bank Przem. Lwów. 
Bank Powsz. Kredyt 

Częstocice — — —  

Czersk — — — —

154-157,50-157  

129 
123

38
91-92

66,50- 67,25-6'95  

151
530

80,00-tO,5') 
58

96,00-97,0
40,00

51,25 - 50,75 -  01

44,75-15  -44,75  

b0-49,>0 51

197.50

39,50
12,75-13,25 13

57, 8

12.25
34,50 -  31,25

184
162 50

39,50

21. 4.

151 -157—156.50

P9
12-5

37/0
91,50-92

67,25

80

"156

97-98,50 “97,5'

4

44,50
49,■50 - 50,50 - 50

198

13,50-13,10 

58,50 - 60-5 ,50 

1225 U  
34 ć4,2o

190 

162,iU

19,25

112-116

lb3

78-75

109  -110  -10  J,75

H5
68

71 - 68

19,25

74

1'8
109-110-109,75 

k7

ftot&wama gteldw  
rolnicz&ch w Berlinie

C h icag o , 2 0 .4 .2 8 . C en y lo co . K u k u ry d za ż . 
n r. 2 . 1 1 1 . o w ies b ia ły  n r. 2 7 1 1A , jęczm ień M al- 
tig 9 7 -1 0 7 .

N o w y Jo rk . 2 0 .4 .2 8 . C en y lo co . H ard o zi­
m a ja ra n r. 2 1 7 5 1/? , k u k u ry d za n aw a z n o w y ch  
zb io ró w  llS 3 /8 , ży to n r. 2  fo b . N o w y Jo rk 1 4 2 1/2 . 
jęczm ień M altin g 1 0 7 , m ąk a S p rin g 7 0 0 — 7 2 5 , 
frach t d o A n g lji V e— V a, frach t n a k o n ty n en t  
8 — 1 1 0 .

C h icago , 2 0 . 4 ., zam k n ięc ie . P szenica (ten ­
d en cja słab a) n a m aj 1 5 5—  1 5 4 7/a , n a lip iec  
1 5 5 3 /s— lo S V i, n a w rzesień 1 5 1 % — 1 5 1 s /« ; k u k u ­

Berlin, 21 kwietnia 1928. Godzina 1.30.
Zboża nasiona oleiste za 1000 ko reszta za 100 kg.

Pszenica i^archljska — — — — —  

wrzesień — —  — — — — — —
mai-------- ---  ---  --

lipiec —  — — — ■
Tendencja

Zytc mwhKskle — —  

wrzesień — — — — — — —  
iipiec — — — — — —  
maj — —  —  — —  — —  — —

Tendencja
lęczmień tary - —  — — . — ■ »

Jęczmień ozimy — -------- — — —

';62-2fG
271 x.r'-27'>

-75 - 276
285,75-28 .50

2'4 287

249 2’9.
69-270 

293,50-495

254, R;~290,00 

OOO.tRj-  OOfi.UC

cniejsza, G enew a m ocna, funt w obrotach m iędzynarodo ­
w ych znow u m ocniejszy.

Helsingfors — 10,533 Warszawa— — 46,975

Wiedeń — — 58,9 5 Gdańsk —  — 81,3

.’raga — — — 12,39 Bukareszt — — 2,6 6

Budapeszt — 73,(9 Tokio — — — 1,996

Sofja — — — 3,018 Riode  Janeiro— 0,505->

Amsterdam — » 168.7 i łuoosławja — 7,372

Oslo — — — Hi 96 Portugal;* 17,92

Kopenhaga 112,2/ Kanada — — 4,185

Sztokholm — 112, 4 Kair — — — 20,96

Londyn — — 20,434 Reval — 12.35

Buenos Aires— 1.79 Ateny — — — 5,526

Nowy Jork — 4.1860 Konstantynopol 2,13'

Bruksela — — 58 44 Katowice — — 4/

Kowno —  — • 41,69 Poznań —  -■ 46,9/>

Paryż — — — 16,48 Rygi - - — 81-87

Zurych — — • 80,6' Utuguaj —  — 4,3 9

Madryt — — 7, i 7 Rzym —  — 22,063

Obroty mate. raczej w płaceniu Bruksela nieco mo-

ItBrsD arbOraiowe waiul 
któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 

ani w obrotach tniędzvbankowvch.

ą  t n  ■ u  i ż n a-

Z .IU V C  ' ' O ttliv i

Belgrad —  —  —  —

Budapeszt —  —  —  — - —
Bukareszt —  —  —  —  —
Oslo — — — — — —  
Helsingfors —  —  —
Konstantynopol — — — —  
Kopenhaga — . —  —  —  —
aofja —  —  —  —  —  —

15,71

1 5 5 ,9 9
5,48 

2 3 7 ,4 !
22,49

4,62 
a38,88

6,42

15,79 
155.48

5,Cc 
237,7b 
22,43

4,61

238,85

6.44

O rlentacvloe kursy arbitrażowe w edług m iędzyban ­

kow ego kursu B erlina R ewel 239.29. K ow no 8838 R yga  
17229.

laR m niczw  poiar
w  M ediolanie.

M ed io lan , (te l. w ł.) W  M ed io lan ie w y b u ch ł 
w e czw artek n a ry n k u w arzy w n o -o w o co w y m  
o lb rzv m l p o żar, k tó ry w y rząd z ił szk o dy n a  
p rzesz ło 2 %  m ilion ó w  liró w .

P rzy czy n y p o żaru n iew y jaśn io n e . Ś led z­
tw o w  to k u .

W V K R V C 1E SK Ł A D N IC Y ŚR O D K Ó W  

W Y B U C H O W Y C H W E FR A N C JI

Paryż (rad io  w ł.) W  V esaltes . w  p o łu d n io ­
w ej F ran c ji, g d zie o d p o czą tk u sty czn ia w sk u ­
tek ag itacji k o m u n isty czn e j stre jk u ja ro b o tn icy  
ro ln i, w y k ry ła p o lic ja sk ład n ice liczn y ch zap a ­
só w  śro d k ó w  w y b uch o w y ch , k tó re u k ry te b y ły  
w  tam te jsze j g azo w n i i n a In n y ch m iejscach .

Zjazd zaw odów budow lanych  
w  Łodzi

Z in ic ja ty w y  R ad y  Z jed n o czen ia S tan u  Ś re ­

d n iego w  W arszaw ie i R esu rsy R zem ieśln icze j 
w  Ł o d zi, o d b ęd zie się d n ia 22 i 2 3 k w ietn ia rb . 
w  Ł o d zi p ierw szy z jazd zaw o d ó w  b u d o w lan y ch  
w  ca łe j R zeczy p o sp o lite j. Z jazd ten p o zo sta je  
w  zw iązk u z o ży w ien iem  ru ch u b u d o w lan eg o  w , 
P o lsce . M a o n o b rad o w ać n ad b o lączk am i i p o ­
stu la tam i rzem io sła b u d o w lan eg o w k ra ju . 
Z jazd ten , k tó ry  p o w o łać m a d o  ży c ia  cen tra ln ą  
in sty tu c je fin an so w ą zaw o d ó w b u d o w lany ch ,  
k tó ra  b y łab y  źró d łem  tan ieg o  k red y tu  rzem ieśl­
n iczeg o w zb u d ził o g ro m n e za in te reso w an ie w , 
ca ły m  k ra ju . Jak się d o w iad u jem y ze w szyst­
k ich w ięk szy ch o śro d kó w  rzem io sła i d ro b n eg o  
p rzem y słu  b u d o w lan eg o m aja p rzy b y ć liczn e  
d eleg ac je . M in iste rs tw o R o b ó t P u b liczn y ch  
i P rzem ysłu  i H an d lu o raz B an k G o sp od arstw a  
K rajo w eg o zap ro szo n e n a z jazd zan o w ied zia ty ;  
w y słan ie sp ec ja ln y ch d eleg a tó w . M in iste rstw o  
K o lei, o d n o sząc się d o z jazd u b ard zo ży cz liw ie  
p rzy zn ało  u lg i k o le jo w e w w y so ko śc i 6 6 p ro ­

cent _

Przedstaw iciele m łodzieży D olskiej 
u K s. K ardynała Piffl’a

P rzed staw icie le S to w arzy szen ia M ło d zieży  
A k ad em ick ie j „O d ro d zen ie 4 * w o so b ach p o .: 
B . W itw ick ieg o , w ice-p rezesa „P ax R o m an a"  
i Ig n . K ru szy ń sk ieg o , w ice-p rezesa „O d ro d ze­
n ia" o d w ied za ją szereg śro d o w isk ak ad em ic ­
k ich zag ran icą .

D n ia 1 3 b m . zo stali p rzy jęc i n a d łu ższem  
p o słu ch an iu p rzez E . E m . K s. K ard y n ała P iffla . 
arcy b isk u p a W ied n ia , k tó reg o in fo rm o w ali o  
ży c iu i p racy o rg an izacy j ak adem ick ich  w  P o l­
sce . K s. K ard y n ał ży w o sie n iem i in tereso w ał 
i ży czy ł p o m y śln eg o ro zw o ju i p o w od zen ia w  
p o d jęty ch p racach .

D alszy lo t sen. N obile
nastapł w  początkach m aja.

Słupsk . (A W .) G en . N o b ile zam ierza w y ­
sta rto w ać d o d alszeg o lo tu p o d b ieg u n o w eg o  
d o p iero w  p o czą tk ach m aja , p rzed ew szy stk iem  < 
ze w zg lędu n a k o rzy stn ie jsze w aru n k i a tm o sfe ­
ry czn e o raz n a p ó źn ie jszą p o rę , k tó ra p o zw o li 
m u p rzy b y ć n a b ieg u n  w  czasie d n ia . Jak w ia ­
d o m o  aż d o k o ń ca k w ie tn ia p an u je n a b iegu n ie  
n iep rzerw an a n o c . G en . N o b ile zam ierza o d ­
b y ć w  czasie p o d ró ży k ilk a d łu ższy ch p o sto jó w  
ce lem  p rzep ro w ad zen ia b ad ań n au k o w ych .

O lbrzym i p^żar fabryki 
K ilkanaście osób zabitych , 20 rannych. —  K ilka  

dziew cząt spaliło sie żyw cem .

D enver, (rad . w ł.). W czo ra j w  o k o ficy  
D en v er (C o lo rad o) w  o d d zia le m alarsk im je ­
d n eg o zak ład u p rzem y sło w eg o n astąp iło z nie- 
w y św ie tlo n y ch d o tąd p rzy czy n k ilk a ek sp lo zy j., 
Skutkiem  w ybuchu zostało zabitych kilkanaście 
osób i przeszło 20 rannych.

W sk u tek ek sp lo zji w y b u ch ł w  sąsiad u ją ­
cy m  b u d y n k u p o żar, w  k tó ry m  zn a jd o w ało się  
k ilk a d ziew czą t, p racu jący ch w  te rn p rzed się­
b io rstw ie . B u d v n ek zam k n ię ty z zew n ątrz  
u n iem o żliw ił d ziew czę to m  u cieczk ę , i sp ara liżo ­
w ał ra tu nek straży o g n iow ej. D o p iero p o u g a ­
szen iu o g n ia w y d o b y to  z pod zgliszcz zw ęglone 
trupy żyw cem spalonych.

K om unbK a D crio i
za kratkam i.

Parvż, (te l. w ł.). A resz to w an y w e czw ar­
tek w  V alen c ien n e p o se ł k o m u n isty czn y D o- 
rio t, zo stał w czo ra j p rzew iez io ny d o w ięzien ia  
p ary sk iego .

Z eb ran i p rzed w ięzien iem sy m p aty cy are ­
sz to w an eg o , u rządz ili m u o w ację , p rzy czem  
p rzy sz ło  d o  o stry ch sta rć  z k o n w o ju jącą  p o licją , 
tak . że p o lic ja m u sia ła aresz to w ać d w u ch n aj­
g o rę tszy ch m an ifestan tó w .

D zień w ytw ornej pani
W iosen n e sło ń ce za jrzało p rzez u ch y lo n e  

fira irk i d o p o k o ju , w k tó ry m  śn i p ięk n a p an i. 
C iep łe , jasn e p ro m ien ie zb u d ziły p ięk n a p an ią,  
p rzec ie ra o n a o czy , w staje z łó żk a i n arzu ca  
n a n o cn a k o szu lk ę jed w ab n y p eig n o ir, k o lo ru  
b łęk itn eg o n ieb a , p rzy b ran y k rem o w em i k o ro n ­
k am i. P ró cz teg o p eig n o iru . p ięk n a p an i m a je ­
szcze p eig no ir z ró żo w ej crep e sa tin i b lad o-lila  
z k rep y . W sp an ia le b o g ato h afto w an e k im o n o  
jap oń sk ie jes t jeszcze w ciąż m o d n e i n asza p an i 
w y g ląd a w n im n ap raw d ę u ro czo . O ile p an i 
jes t w y sm u k ła , to w y b ierze p y jam ę, w k tó re j 
b ęd zie n ajlep ie j w y g ląd ała . P y jam a sta je się  
z sezo n u n a sezo n co raz lad n 'e jsza i b o g atsza  
w n o w e k o m bin ac je . W  tv m  sezo n ie n p . m o ­
d n ą jes t p y jam a, k tó re j sp o d nie p rzy p o m in ają  
szaraw ary co w b o y a . W y k o n an e sa o n e z je ­
d w ab iu a tren dz ie z w stążek , lu b n itek jed w a ­
b n y ch .

P o ran n ej k ąp ie li, m asażu i g im n asty ce  
czas n rzy stąn ić d o d alsze j to a le ty . A w ięc  
k w estia w y b o ru b ie lizn y . P an i o tw iera szafę  
i w y b iera k o m p le t sto so w n y d o su k ni, b arw ą  
d o sto so w an y d o ca ło śc i. P rzew aża n atu ra ln ie  
k o m b in era z cren e d e ch in e ’u , g eo rg e tte ‘v i n aj­
w ięce j d ziś m o d n eg o c ien iu tk ieg o jed w ab n eg o  
try k o tu „ je rsey d e so ie“ . M ateria ł ten w y sm u ­
k la fig u rę p an i, p ierze się św ietn ie i n ie trac i w  
p ran iu k o loru . B arw y b ie lizn y p aste lo w e, 
w szy stk ich o d cien i, a zw łaszcza w iele k o lo ró w  
ró żo w y ch , n astęp n ie k rem o w y , b lado n ieb iesk i, 
żó łty i lila . K o m p le ty  b ie lizn y d elika tn ie h afto ­
w an e, o zd o b io n e g ip u rą . k o ro n k am i b re to ń sk ie-  
m i lu b w p ^ ’^ ien kr* . n ró cz teg o zd o b ią b ielizn ę  
d ro b n e p i • ; i za iG - ! '< ■, S o u tieu t g o rg e  i p ase-  
i^ek d o p o ćw h .zck L o rze p an i ze w stążek w .

ty m  sam y m  k o lo rze co k o m p le t b ie lizn y .

P o ń czo szk i w y b iera p an i sto so w n e d o k o ­
lo ru su k ien k i. P rzew aża w ty m sezo n ie ca ła  
g am a p o ń czo szek b arw y c ieliste j o d n ajjaśn ie j­
szego aż d o n ajc iem n ie jszeg o o d cien ia .

G d y p an i w łoży ła b ie lizn ę , w ted y n astę ­
p u je w y b ó r su k ien ki p o ran nej. S u k n ia p o ran n a  
m a k ró j sp o rto w y i w łaściw ie w szy stk ie n aj­
n o w sze m o d ele teg o ty p u su k n i d ają się sp ro ­
w ad zić d o jed neg o zasad n iczeg o w zo ru : sp ó d ­
n iczk a i p u ll-o v er. S p ó d n iczk a p liso w an a jes t 
c iąg le m o d n a, lecz trzeb a n ad ać k ażd ej sp ó d ­
n iczce in d y w id u aln y w y raz. S a w ięc p lisy sto ­
jące i leżące śc iśn ię te u g ó ry , a ro zp u szczo n e  
u d o łu , p lisy o k rąg łe , w  k sz tałc ie łu sk i, k w a ­
d rac ik ó w , tró jk ą tów  itd . Jeżeli sp ó d n iczk a jest 
ro b io n a z m ateriału w k ra ty czy p asy , o trzy ­
m u je się w tedy b ard zo ład n e efek ty . P raw ie  
k ażd a sp ó d n iczk a m u si b y ć o b ram ow an a . S ze ­
ro k i p as u d o łu zro b io n y jes t z m ateriału w  p a ­
sy w ielo k o loro w e, c ien ie , w k ra ty , często w  
g ro ch y  w ielo b arw n e . Jeże li m ateria ł sp ó d n icz­
k i n ie n ad aje się d o tak b arw n eg o o b ram o w an ia  
h aftu je się g o , w y cina w zęb y szersze czy  
w eższe k w ad ra to w e, o k rąg łe a lb o sp iczaste.  
Ł ad n a i o ry g in a ln a jes t ap lik ac ja z m ateriału  
n aślad u jąca g ip iu ro w a k o ro n k ę . P u ll-o v er, 
p rzech o d ząc sk a le ew o lu cji , u k azu je n am się  
w  ró żn y ch p o stac iach , a w ięc o d ty p u k lasycz ­
n eg o z o k rąg łem  lu b sp iczastem  w y cięc iem  —  
d o p o stac i n ajn o w sze j, b ęd ące j p o łączen iem  
b lu zy ty p u „casaq ue“ i ju m pra . N a p u ll-o v erach  
w idzim y in k rustac je w szerok ie p asy c ien io ­
w an e i w ielok o lo ro w e- efek ty w y w o łan e p o łą ­
czen iem m ato w em i św ieca  rem , in k rustac je w  
k sz tałc ie liśc i, h afty an g ielsk ie , m ereżk i, g u zik i, 
k raw aty itp . W id zim y p rzy n ich p ask i cza ­
sem  w ąsk ie , czasem  szerok ie z g ro '; g ra in , ze  
sk ó r k o lo ro w y ch i m eta lizo w any ch z ag rafam i

z m eta lu zd o b n em i k am ien iam i. K ieszo n k i 
o fan tazy jn ych fo rm ach , p ajetk i i w y szy cia z  
p ere ł czy n ią z p ro steg o w za ło żen iu u b ran ia  
m o d el fan tazy jn y i stro jn y .

N a su k ien k ę p o ran n ą p ięk n a p an i k ład z ie  
p łaszcz ,.d em i-sezen“ . N o szo ne sa d u żo w  se ­
zo n ie w czesn o -w io sen n y m rag lan y , lu b p łasz ­
cze w  k ro ju k im o na . P łaszcz , co d zien n y , w  
k tó ry m  ran o za ła tw ia p an i sp raw u n k i, jes t zn a ­
czn ie w ęższy i o g ó lną lin ją p rzy p o m in a n ieco  
o k ry cie m ęsk ie .

O ile p ięk na p an i n iem a ch ęc i n a w ło żen ie  
su k ien k i i p łaszcza, w y b ierze zaw sze m o dn y  
k o stju m ta illeu r. C h arak tery sty czna cech a  
teg o ro czn y ch k o stiu m ó w sa k ró tk ie żak iec ik i, 
k ró j sp o rto w y i n ieo d zo w n y p asek zam szo w y , 
lu b z teg o sam eg o co i ca ło ść m aterjalu . B lu ­
zeczk a b ia ła jed w ab n a z k raw atem . K o stju m  
zd o b i sza lik ze szk o ck ie j ta fty w  k ra tę . S p ó d ­
n iczk a d o k o stiu m u m a n ajw y żej d w ie lu b trzy  
fa łdy zaszy te u g ó ry . N o szo n e są ró w n ież w  
ty m sezo n ie sp ó d n iczk i szk o ck ie i żak ie ty z  
m ateria łu g ładk iego , lecz o to n  jaśn ie jszeg o  n iż  
sp ó d n iczka .

N ad w y b o rem  k ap elu sza n asza  p iękn a P an i 
zastan aw ia się d łu g ą ch w ilę , sło ńce  św iec i jasn o , 
w io sen n ie w ięc p ięk n a p an i stro i g łó w k ę w  
sło m k o w y k ap elu sz , tak b ard zo m o dn y te j 
w io sn y .

C h ętn ie jed n ak w ło ży łab y m aleń k i, szcze l­
n ie p rzy leg a jący  d o g łó w k i to czek ca ły z b ia ­
ły ch w io sen n y ch k w ia tk ó w , z źó łtem i śro dk am i. 
O ile p o g o d a jes t p o ch m u rn a , p an i w k ład a m a ­
ły k ap elusz filco w y o zd o b io n y m ała o cien ia jącą  
o czy w o łk a teg o sam eg o k o lo ru .

P o  p o łu d n iu  p an i zrzu ca sw ó j stró j p o ran n y  
i zastan aw ia się n ad w y b orem p o p o łud n io w ej 
to a le ty .

M a d o w y b oru  ca ły  szereg su k ien ek p et-

n y ch u ro k u i p ro sto ty . W szy stk ie m ają d łu g ie  

ręk aw y . P rzew ażają m aterja ły w e w szelk ieg o  

ro d za ju d esen ie : a w iec crep e d P ch ln e* y  w  
k w ia ty , k o ła , fig u ry g eo m etry czn e , m u selin e d e  

so le w  k w ia tk i i w  tak  b ard zo  m o d n e w  ty m  ro ­

k u g ro ch y . N ie są to sy m etry czn e g ro ch y , lecz  

n ieregu larn e; n iesy m etry czn e ró żn o k o lo ro w e  

p lam k i, zm n ie jsza jące i zw ięk szające się , k a ­

p ry śn ie ro zrzu co n e p o ca ły m  m aterjale .

Z  m ateriałó w  p o p o łu d n io w y ch n ajw ięk sze trt 

p o w o d zen iem  c ieszą sie g eo rg e tte 'v . crep e ju lie - 
te i crep e d e ch in e . Z  k o loró w  w szy stk ie k o lo ­

ry  tęczy .
L in ja su k n i p o p o łud n io w ej n ieró w n a, n iesy ­

m etry czn a . B ard zo d u żo fa lb an ek . F alb an k i 
p liso w an e , k arb o w an e , u k o śn e , p o p rzeczn e , p ro ­
ste , zw iązane z p rzo d u lu b b o k u w  d u że k o ­
k ard y . lu b sp ię te k lam rą o zd o b io n a k am ien ia ­
m i. K o ro n k i o zd ab ia ją ró w n ież p o p o łu d n io w e  
i w ieczo ro w e  su k n ie.

P łaszcz p o p o łud n io w y  w eźm ie p ięk n a p an i 
z cren e m aro ca in , w  k o lo rze czarn y m , g ran a to ­
w y m  lu b b eig e .

W ieczo rem  p an i zn ó w  się p rzeb iera . K ła­
d zie su k n ię sty lo w a z b ia łe j i czarn e j ta fty , p rzy ­
b ran ą sreb rnem i k o ro n k am i. S u k n ia ta jest 
zn aczn ie d łu ższa o d p o p o łu d n io w ej, sięg a p ra ­
w ie że k o stek .

K o lo ry n a w ieczó r n ajm od n ie jsze n a sezo n  
w io sen n y : żó łty , b lad o-ró żow y . ró żo w o -b e ig e , 
jask raw o -n ieb iesk i i k o n trasto w e a jed n ak ład n e  
p o łączen ie czarn eg o z b ia łem .

P iękn a p an i m ien i się w  c iąg u d n ia w szy st- 
k iem i k o lo ram i tęczy i p o d o b n a jes t d o w io sen ­
n eg o k w ia tu , k tó ry  ro zch y la sw e b arw n e p ła tk i 
d o sło ń ca .



Fin ta I 1928.
Str, kó

Z a  kulisam i ekranu VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N ow y film C harlie C haplina.

(J) P . Silverstone, dyrek tor biura w ytw órn i „U nited  

A rbists ‘‘ kategorycznie zaprzecza pogłoskom  o zam ierzo- 

nem przen iesien iu się C haplina do A nglji. Pow ołu je się  

on na ośw iadczenie sekretarza C haplina —  N atana B ur- 

kan, który tw ierdzi, że C harlie C haplin zam ierza nadal 

pracow ać w w ytw órn i „U nited A rbists“ rów nież po w y ­

gaśnięciu obecnego kontrak tu . O becnie C haplin pracuje  

w ad film em pt. „K lub sam obójców '1.

W ytw órnie angielsk ie przy pracy.
(I) N ależy przypuszczać, iż w najb liższym  czasie uj­

rzym y film y produkcji angielsk iej gdyż w tam tejszych  

w ytw órn iach w re gorączkow a praca.
N ow a w ytw órn ia „B lattner C oinp . zaangażow ała  

św iatow ej sław y reżysera R exa Ingram a, który nakręci 

„T rzy nam iętności" w edług C . H am iltona, z A licją T erry  

(znana z „C zterech Jeźdźców A pokalipsy") w ro li ty tu-  

low cj*
R eżyser angielsk i A lfred H itchcock ukończył nakrę­

canie dw óch film ów : „Z ło te w łosy"; W iejska gosposia . 

G rantham H ayes nakręca film pt. „Jej najw iększa m i­

łość" z R achelą D ew irys w ro li głów nej.

Największy samolot świata
A ngielsk i przem ysł lo tn iczy zbudow ał sa­

m olot, sporządzony całkow icie z m etalu , który  

jest najw iększym , jak i dotychczas stw orzy ł 

przem ysł lo tn iczy całego św iata . O lbrzym  

pow ietrzny , ochrzczony nazw a „B eardm ore  

Inflex ib le 44 , jest jednopłatow cem  o rozp iętości 

skrzydeł 45.7 m tr. i ciężarze ponad 15 ton . Sa­

m olot poruszają trzy siln ik i „R olls R oyce , z  

których każdy posiada m oc 650 M K . Sam olo t 

obliczony jest na 20 pasażerów . Przeprow a­

dzone przed kilkom a dniam i nad lo tn isk iem w  

M artleham  H eath próbne lo ty odbyty się z peł- 

nem  pow odzeniem , tak , że olbrzym pow ietrzny  

m a pełn ić służbę kom unikacyjną na iin ji L on ­

dyn— Ind je.

G odnym  podkreślen ia jest fak t, Iż now y  

sam olo t sporządzony jest całkow icie z m etalu  

i że jest jednopłatow cem . Stw orzenie sam olo ­

tu „B eardm ore Inflex ib le 44 oznacza dla lo tn i­

czego przem ysłu angielsk iego rozpoczęcie no ­

w ej ery m etalu , który Już od w ielu la t zdobył 

sobie palm ę pierw szeństw a w budow nictw ie  

okrętow em , kolejow em i sam ochodow em .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

( io lo r c z e rw o n o
kolorem  ospałych 1 gnuśnych .

W  londyńskim insty tucie psychologii eks­

perym entalnej trw ają od dw u la t dośw iadcze ­

nia nad w pływ em  barw  na usposobien ie ludz­

kie. Przeprow adzono zigórą 30,000 obserw acyj 

i ustalono następujące tezy, godne, rozw agi 

i zastosow ania:
L udzie o podnieconym system ie nerw ów  

pow inni pracow ać w pokojach , posiadających  

ściany białe lub jasno  żółte .

D la ospałych i len iw ych najlepszem oto ­

czeniem  jest kolor czerw ony, pobudza bow iem  

nerw v, w yrabia żyw ość m yśli i ochotę do pra­

cy . Fio letow e obicie pokoju nadaje się znako ­

m icie dla poetów  1 artystów , podnieca bow iem  

w yobraźnie, nie drażn iąc zbytn io nerw ów  

i utrzvm niac je w  harm onji.
D la hipohondfyków „zabójcze sa ciem ne  

obicia , w ytw arzają bow iem  przygnębien ie, spro ­

w adzają najokropniejsze m yśli i w yw ołać m o ­

gą ciężka chorobę nerw ów . N atom iast dl,a ludzi 

lekkom yślnych , z natury w esołych i nletub lą- 

cych się nad niczem  pow ażnie zastanaw iać, po ­

lecen ia godnem jest ciem ne obicie ścian .

D ziałan ie barw y nieb iesk iej jest nieokreślo ­

ne. N a każdego człow ieka działa inaczej, ale  

faczei pobudliw ie, niż uspakajająco .

D r. R adw ah  ą

M iło ś ć  a s u g e s tia
Jeszcze m niej znajdziem y tak ich , którzyby  

um ieli zdobyć się na w yrozum iałość, zw łaszcza  

W  stosunku do kobiety .
M ężczyzna przew ażnie zdradza kobietę, a  

ona, w idząc o tern , w ybacza m u często , nie  

chw ytając się środków  radykalnych , prow adzą ­

cych do głośnego skandalu .
A dzieje się to praw dopodobnie dlatego , że  

um ysł kobiety , kształcony w atm osferze czy ­

stszej, lepszej, w yrozum ialszej etyk i 1 filozofji 

bardziej racjonalnej, w yczuw a, że dla m ężczy ­

zny , który zdradził, najw iększą karą będzie  

pełnej pogardy m ilczenie.
I cóż stan ie się z duszam i tych dw ojga Istot 

duchow o rozdzielonych?
O to w ezm ą na sw e bark i ciężar tak w ielk i, 

ciężar ponad ich siły , tak , że prędzej, czy pó ­

źniej, w yczerpani duchow o  i fizycznie staną się  

w reszcie dw ojg iem  rozb itków życiow ych ...

C zyż nie m a na to lekarstw a?

C zy m ożna w tedy przezw yciężyć  m yśli sa­

m obójcze, zjaw iające się zazw yczaj w  podo ­

bnych w ypadkach  u ludzi o charak terze naw et 

zrów now ażonym , lecz słabych i w rażliw ych?...

C zy też m oże należy ludzi tych pozostaw ić  

ich w łasnem u losow i, aby sam i starali się za­

pom nieć o tern , co jeszcze w czoraj było sło ­

neczną idy llą szczęścia?  .
M oże na dalszych stronicach te j książk i 

znajd7 :em y odpow iedź na pow yższe pytan ia, a  

m oże n?w et i skuteczne środki, przynoszące zu ­

pełne uleczenie duchow e.
W  poprzednim rozdziale uplastyczn iliśm y  

C zyteln ikom  analog ję objaw ów psychicznych u  

człow ieka zakochanego , ze stanem  osoby zahy- 

pnotyzow anej.
D o innej znów rubryki życiow ej zaliczyć  

m ożem y człow ieka, który po katastrofie, źyje  

słabą nadzieją, że któregoś pięknego poranka  

pow róci daw no utracona m iłość.

W  tym  stan ie rzeczy życie dla człow ieka, 

który w ciąż jeszcze kocha, nie m a w ielk iego

O d kodo  pochodzą lfg»ow ic?
L e d c n d a  m ó w i, ż e  o d  ż y d ó w

P ocH odzenie narodów to problem tak ’ za- 

yify i zam glony, kry jący się w tak ciem nych  

T om rokach podań i legendarnej przeszłości, że  

trudno naw et historykom o bogatej erudycji 

zagadkę tę rozw iązyw ać. L ecz pew ne znam io-  

ia plem ienne rzucają często w yraziste św iatło  

la tę kw estję i ułatw iają Jej rozw ik łan ie .

T ak w łaśn ie m a się rzecz z narodem  afgań-  

> kim , który obecnie absorbuje opin ję publicz- 

lą ze w zględu na podróże krajoznaw cze kró- 

ew skiej pary . C zyteln ik oglądający fo tografię  

< róla i kró low ej A fganistanu albo naoczny ob ­

serw ator osób m usi zauw ażyć w ybitne cechy  

sem ickie, dające św iadectw o pochodzenia.

Istotn ie w narodzie afgańsk im  pokutu je le ­

gendą o pochodzeniu A fganów w prost od kró la  

Saula. W edług te jże, gdy w roku 586 przed  

3hr. N abuchodonozor zdobył Jerozolim ę, A fgan  

syn Jerem iana, syna Saula zajął na czele jedne­

go z 10 żydow skich szczepów  kraj dzisiaj przez  

A fganów zam ieszk iw any i nazw ał go sw ojem  

im ien iem . D o dnia dzisiejszego A fganow ie uw a  

żają tę legendę za praw dziw ie historyczną i tak  

w słow ie, Jak 1 w piśm ie nazyw ają się „B eni 

Israel44 czyli „synow ie Izraela 44. H is  to r  Ja żydów  

ska Jednak m ów i ty lko o dw óch szczepach ży ­

dow skich , Judzie i B enjam inie, którym udało  

się pow rócić do Palestyny z niew oli babiloń-

L ord C urzon , badacz bardzo trzeźw y i po-  

'w ny , który zw iedził całą A zję i napisał o  

Jej podróży dzieło naukow e bardzo in tere-  

ce, podaje to podanie jako kom entarz, m a -

F a le  ra d io w e  w ę d ru ją  1 0 0  la t
W iadom ość w ysłana obecn ie przez radjo  

naokoło św iata , m oże być odebrana za 50, a  

naw et za sto lat.

W iadom ości, w ysłane ze stacji M arconiego, 

obecn ie okrążają św iat w przeciągu Jednej 

czw artej m inuty.

N a podstaw ie tego zachodzi przypuszcze­

nie, że fale rad iow e, w ysłane z obecna siła  

krążą stale naokoło św iata biljony razy , zanim  

ich siła zostan ie w yczerpana.

Praw dopodobnie w  przyszłości, w ynalezio ­

ne nader czułe aparaty rad jow e będą w stan ie  

odebrać fale i w ydać głos człow ieka, który od  

daw na nie żvje.
„Fale w iadom ości rad iow ych ., nigdy m e  

giną 44, ośw iadczył jeden z urzędników stacji 

M arconiego , om aw iając pow yższy przedm iot.

znaczenia, i oto na serjo poczyna on m yśleć  

o tern , jakby się go  pozbaw ić.
Z aczyna on analizow ać w zlo ty I upadki, ro ­

lę , Jaką odegrał w  tym  konflikcie , stara się zna- 

leść w yjście z te i sy tuacji, szuka ucieczk i, pra­

gnie przebudzenia z tego snu i niem ocy.
T ypy siln iejsze, m niej sugestyw ne 1 odpor­

niejsze m yślą w tak ich w ypadkach o dalek ich  

podróżach w nieznane kraje , szukając instynk ­

tow nie ratunku w nadziei, że będą w stan ie  

rozpocząć now e życie.
Słabsi nie w idzą m ożliw ości odw rotu , a nie  

m ając często silnego podłoża w iary i relig ji w  

niczem  nie znajdu ją ukojenia i sto ją bezradni w  

obliczu bólu i w stydu , które pow oli niszczą ich  

siły m oralne i fizyczne.
L udzie tego typu szukają ukojenia w obję­

ciach śm ierci. ,
O bjaw y do te j chw ili czysto psychiczne 

zm ieniają się z czasem  w  fizyczne, a spustosze ­

nia, jak ie niosą z sobą są tern straszn iejsze, im  

siln iejszem  jest uczucie m iłości, a słabszą du ­

chow a odporność danego osobnika. .

T aki człow iek  dąży w prost w  objęcia śm ier"  

ci lub popełn ia czyny niedorzeczne, jeżeli się  

złem u zaw czasu nie zaradzi.
Z darza się czasam i, że ludzie energ iczn i, 

odznaczający się w ielką tężyzną życiow ą w  po ­

dobnych w ypadkach szukają ratunku w uciecz­

ce, choćby naw et kosztem ru iny m aterialnej 

w łasnej, czy też osób blizk ich .
O to bije godzina decydująca o całej przy ­

szłości.
W  pierw szych dniach szału nam iętności, 

przez chęć ciąg łego przestaw ania z ukochaną, 

nieszczęsny człow iek ten utracił niem al w szyst­

kie stosunki socjalne i tow arzysk ie, następnie  

przez stale zaniedbyw anie sw ych obow iązków  

zru jnow ał sw ój byt m aterjalny , zaprzątn ięty  zaś  

teraz m yślą o podróży , o. w yjeździe, dice się  

ratow ać za w szelką cenę i oto w pada w drugą 

ostateczność —  popełn ia nadużycie, które sta­

je się jego ostateczną zgubą.

I kiedy raz już zdecydow ał się przekroczyć  

ostatn ią gran icę zasad m oraln ., w tedy odw rót 

jest coraz trudniejszy , m ożliw ość ratunku m a­

le je i z zaw rotną szybkością następuje kom plet-  

i ny upadek .

jący  w szelk ie cechy  praw dy  historycznej. W ie  

lu angielsk ich oficerów , zajm ujących się bada­

niem  historii A fganistanu, so lidaryzuje się z te­

oria lo rda C urzona, a na je j poparcie opow iada­

ją , że w czasie służby sw ojej spotykali się w 

A fganistan ie stale z im ionam i bc^rajsk iem i m ęż  

czyzn i kobiet. W edłu" ich relacji w pew nych  

okręgach utrzym ują A fganow ie po dziś dzień  

św ięto Paschy z tem i sam em i ry tuałam i, co ży ­

dzi a naw et nie w olno im  spożyw ać w  tym  cza­

sie chleba., lecz Jadają w yłącznie m acę.

W ielu reprezen tan tów ścisłej w iedzy hi­

storycznej przeciw staw ia się tym dow odom 1 

uw aża naw et w łasną tradycję m ieszkańców A f­

ganistanu jako m yt. Im iona hebrajsk ie są za ­

razem m uzułm ańsklem i —  tw ierdzi orien tal!-  

sta angielsk i E dw ard D enison R oss —  i A fga- 

j now ie nabyli je w raz z przejściem  na m ahom e- 

• tan izm . G dyby A fganow ie pochodzili od żydów  

i m ieliby zbliżony do nich język , a tym czasem  

i m ow a afgańska w  niczem  nie przypom ina he­

brajsk iej.

T eorja ta Jest Jednak o ty le nie w ytrzym a ­

ła na kry tykę, że w tak im razie dw ie trzecie 

dzisiejszych żydów należałoby odsądzić od ży ­

dow skiego pochodzenia, poniew aż nie znają już  

od kilku pokoleń języka hebrajsk iego .

Jak w iadom o, także A nglicy utrzym ują, że  

w yw odzą się od Jednego z dziesięciu pokoleń  

Izraela . B adania nad tą tezą nie dały Jednak  

naukow o pozytyw nych w yników . M im o, że Już  

całe tom y, a naw et całe bib lio tek i sp isano na  

ten tem at, należy uw ażać tę teorię za legendę.

MO ile obecn ie m ożem y pow iedzieć, fa le te  
trw ają sta le, Jednakże słabną x w pływ em C za­

su . U chw yciliśm y w iadom ość, której fa le Już  

po raz trzeci okrążyły św iat**.

Jeżeli rozw ój radjo postępow ać bedzle obec- 

nem  tem pem , nie będzie przesada pow iedzieć,  

że od dzisiaj za sto lat, ludzie odbiorą  obecn ie  

w ysłane w iadom ości.

PnMel wlotfis zo 300 mllntflw onskl.
(hem ) W  D orotheum (A nglja)', w setna  

roczn ice śm ierci Schuberfa, odbędzie się 19  

bm ., ciekaw a licy tacja, na której m ędzy Innem l 

zostan ie sprzedany pukiel w łosów Schubert a, 

sław nego kom pozytora m uzycznego. C ena w y ­

w oław cza w ynosić będzie 300 szylingów austr­

iack ich (około 400 zł). i

W  pierw szej fazie tak iej nieszczęśliw ej m l" 

łości ratunek jest praw ie zaw sze m ożliw y, 

a energ iczn ie przedsięw zięta kuracja duchow a  

m oże być  naw et radykalną.

N iestety w w iększości w ypadków napoty­

kam y ludzi nieprzygotow anych duchow o i nie­

w yrobionych życiow o, typy o m inlm alnem na ­

pięciu w oli.
W  pierw szej niem al chw ili ślep i i głusi na  

szczere, kry tyczne zdania 1 serdeczne rady  

praw dziw ych przy jació ł lub rodziny , z zam - 

kniętem i oczym a lecą z zaw rotną szybkością na  

dno m rocznej przepaści.
U w ażając niew ierność jako przyczynę nie­

bezpiecznych konflik tów  w ew nętrznych , należa ­

łoby zbadać jeszcze przyczynę niew ierności.

U  m ężczyzn isto tnym  pow odem niew ierno­

ści jest ich natura zdolna do poligam jl. M ężczy ­

zna kocha zupełn ie inaczej, aniżeli kobieta .

C elem  jego jest przew ażnie zdobycie kobie­

ty , gdy tym czasem kobieta tęskn i za trw ałem  

połączeniem .
M ężczyna po za osobą ukochaną z całą na­

m iętnością zajm uje się zaw odow em i spraw am i 

lub też pracą tw órczą, gdy tym czasem  dla ko ­

biety m iłość i je j następstw a są najisto tn iejszą  

treścią je j życia.
Słuszn ie pow iedział N ietsche: „M ężczyzna  

m oże kochać, kobieta m usi kochać 44.

M ężczyzna ulegając sw ojej naturze, szuka  

w m iłosnych przeżyciach najczęściej now ych  

w rażeń , silnych bodźców duchow ych, lub też  

natchnien ia tw órczego .

N ależy tu taj w ziąć pod uw agę różnorodność  

natury m ęskiej i kobiecej, a m ianow icie już  

choćby sam ustró j fizyczny , pozw alający  

m ężczyźnie na zupełn ie inne życie seksualne, 

aniżeli kobiecie .

M ężczyzna, zdradzając, nie daje nic ze sie­

bie, gdy tym czasem  kobieta w kłada w przeży­

cie m iłosne całą sw ą duszę.

W  końcu pow inniśm y sobie uprzy tom nić, 

że kobieta jest stale narażona na m acierzyń ­

stw o i dlatego m im o zresztą słusznych haseł 

em ancypacji, nie m ożna je j przyznać tych sa­

m ych praw  w  dziedzin ie m iłości, co m ężczyźnie.

iC iąg dalszy nastąp i).

D z ia ł s z a c h o w y
M e c z B o g o lju b o w  —  E u w e p rz e rw w * w

O dbyw ający się w  A m sterdam ie m ecz p o m ie « y x >  
sjan lnem B ogoljubow em a m istrzem h o le n d e rs k im  ta  

E uw e został przerw any z pow odu zachorow ania m is tr ią  
H olandji. D otychczas rozegrano 4 p a rtie z n a s tę p u la c y w i 
w ynik iem : pierw sze dw ie rem is, trz e c ią w y g ra ł E h v *  
czw arta B ogoljubow . ***■•

M is trz o s tw o A m s te rta M

n a ro k 1928 zdobył D avidson .

W le d e tł —  M o n a c h iu m d W .

D ata 18 m arca dobył sie w W iedniu m e c z n rle a z ^  
m iastow y na 15 szachow nicach , w  którym  re p re z e n ta c ja  
W iednia pokonała zespól m onachijsk i w  s to s u n k u 8 % -*  

6V 4. '

M is trz o s tw o P a ry ż a .

uzyskał B aratz zdobyw ając U punktów n a 1 3 p a rtfa c K . 
D rugie m iejsce zajął Snosko-B orow ski. Z eszłoroczny  

m istrz P aryża — Schw artzm ann z W a m a w y . u z y s k a ł 
w turn ieju tym  ty lko 5V Ł pim kta.

R o z w ią za n ie  d o  a -rv M .
T . S c 3 -e 2 ,  2 . S e 2— g 3 lu b  d 4 +  I m a i

8 b c d e i g h

N r 8 7 .
M a t w  trz e c h p o s o n le c ła d Ł y

J. K lem ensieicz —  K raków  T .

a b c d a i f h

B a le : K  c 7 , H  1 3 , O  <  S  A  P ta m  1  

C z a rn e : K c 4 , p io n c S .

P a rtia s y c y lU s k a  
g ra n a p o d c z a s m iędzynarodow ego tu n rfe ffl tw ta z d k o w t 
g o  w  H astings 1927 r.

la jo s S te in e r —  W ę g ry .  B a n a K m o c h w  A a a trfb
B ia łe :  C z a n ą j

1 . e (2 -^  c 7 -c 5

S g S -M  
d 7 -d 5 , 
B d X d S

1  S z l-ł3  
1  S b l-c 3  
4 . e 4 X d 5  

5 . S f3 -e 5  
p o s u n ię c ie to s p ra w ić  m o ż e d u ż o k lo p o b p n o d w ta  

fo w t s ra ją c e m u ż d fle w e d łu g te o r ii /
S d d X c f 
H d 8 -d 3 - z

_ _ _ _  S b d -d T 'U i’ --* -

g d y ^ y S c d , n a s tą p ić b y m o g ło 8 . S X c fc F W f R  
O e 2 1 te ra z n ie m o ż e n a s tą p ić M X g l a p o w o d u M l 

0 1 3 . ।

5 . -  
&  b 2 X c 3 1 J

7 . O fl~ b d + '

n a s tą p ić M X g 3 ■ p o w o d u M L

8 . H d l-e J  
1 9 . O b 5 X d 7 -H  

ia  o -o  
1 1 . d 2 -d 3  

te ra z n a s tę p u je k o tr iS n a c y ln y a ta k  
s k rz y d ła c h .

1 2 . W a l-b f

1 3 . c 3 -c 4
1 4 . S e 5 X c 4

1 5 . rW 4 1  
Id . 12-7 4 ! 

z k o n ie c z n o ś c i; g d y b y  
f5 . O h 7 ; 1 8 . W M

17. W bl-bd
1 8 . W b 6 X c d +  

gdy król 17, to 19. W .

19. Sc4— bó

2 0 . S b d X a S  
2 1 . H e 2 — 1 3

? o c d X d k  
O d 7 -« •

w yuW O Q l

b 7 -M r
b 5 X o 4 ‘

H d 5 -c d

O fs -g d ' 
7 7— 7 6 

n a s tą p iło h 5 , lo * w frro M l U

H c Ó -3 8

K e 8 -d 8

M d 7 — W 
H b T X a S

2 1 . -
2 2 . W flX tt
2 3 . W e d X a d

2 4 . W fS -e 3
2 5 . W a d -a S -H

2 6 . W e 3 — e d
2 7 . W e 6 -b d
2 8 . W a 8 — a 7 + '

29. 14— 154- 

czarne poddały się.

H a 8 X M  

h 7 -b 8  
h 5 X g 4  

G gfr-fS  

G f5—  

K d 8 — d 7  
018— dd

K d 7— e d
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P ro g ra m u  ra d io
N ie d z ie la , d n ia  2 2  k w ie tn ia 1 9 2 8 r . ''

P oznać (3448 m ). 10.45— 11 45 T ransm isja a a M fr  

s tw a z K atedry P oznańsk iej. K azanie w y g i O . R a ia tP . 
G ościńsk l: C hór katedralny śp iew a pod dyr. k s . dr. O lei 

burow skiego; 12.00— 12.20 O dczyt z d z ia łu ro in . p 1  
„Z naczen ie producenta m leka w rozw oju m leczarstw a  

(w ygi. p. inż. T om asz D ziana); 12.20-12.40 O dczyt a  
działu roln . pt „K ilka w arunków  zdrow ia m leczarń w spół*  

dzielczych" (w ygł p. red . T adeusz P opow aki): 12.40-*  

13.00 O dczyt z dzlałji roln . pt „R acjonalna u p ra w a łu b k  
nów " (w ygł. doc. dr. K onstanty M oldenhaw er); 13.00—  

13.45 ,2yw y dziennik" dla Stow arzyszen ia M łodzieży  

P olskiej; 15.15— 17,20 T ransm isja koncertu sym foniczne­

go z F lharm onjl w arszaw skiej; 17.20— 17.50 N adprogram  

w ygł. p. Janusz W aruecki, art. T eatru P olsk iego; 1730  

— 18.30 A udycja dla dzieci w w ykonaniu p. W andy T ro ­

janow skiej f' p. Z ygm unta N oskow skiego; 18.30— 1 8 .5 0  
O dczyt pt. „O tegorocznych T argach w  P oznaniu" (w y g i 
P dyr. K rzyźanklew fcz); 18.50— 19.10 „Silva rerum , czyli 

r?_eczv ciekaw e, w ybrane i w ygł. przez p. B olesław a B u- 

siak iew icza, red . „T ygodnia R adjow ego"; 19.10— 19.35  

O dczyt pt „R ola pedagogii daw niej a dzli* (cz. II 

w ygł. ks dr. K M azurkiew icz); 19.35— 20  00 O dczyt pt  

• T ypy głów ne kom edyi polskich" w ieku X V .fl (cz. II — * 

w ygł. kot G . B aum feld); 20.00-20.25 O dczyt (T ransm i­

sja z W arszaw y); 20.30— 22.00 O bchód ku czci Stanis’a- 

w a W yspiańsk iego (T ransm isja z W arszaw y z A uli U ni­

w ersytetu W arszaw skiego); 22.00— 22.20 Sygnał czasie  

kom unikaty: m eteorologiczny I sportow y; 22.20-22  40  

N adprogram w ygł. p. Janusz W arnecki. art T eatru P ol­

sk iego; 22.50— 24.00 M uzyka taneczna z J ’a la is R o y a T .

K ą c ik  h u m o ru

Z agadnien ia fizyki.

P ytanie. — Jaka jest najpotężniejsza siła liydratk  

liC Z D 2?

O dpow iedź. —  Ł z y  k o b ie c ą .


